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Wniosek o zwołanie 

13 grudnia br. 
posiedzenia Sejmu

Obradowała 
Wojskowa Rada 

Ocalenia 
Narodowego

Jurij Andropow
sekretarzem

generalnym KC KPZR
W A R S Z A W A  P A P . 13 I i -  

s topada o d b y ło  się posiedzę 
n ie  W o js k o w e j R a dy  Ocalę 
n ia  Narodow ego. P rze w od ­
n ic z y ł gen. a rm ii W o jc ie ch  
J a ru ze lsk i.

O ceniono a k tu a ln ą  s y tu a ­
c ję  spo łeczno-po lityczną  w  
k ra ju .

W o jsko w a  Rada O calen ia  
N arodow ego  zw raca  się  z 
w n io s k ie m  do P re zyd iu m  
S e jm u  P R L  o zw o ła n ie  w  
d n iu  13 g ru d n ia  posiedze­
n ia  S e jm u.

W  P IĄ T E K  na  n a d z w y c z a jn y m  P le n u m  K C  K P Z R  w y b ra  
no je d n o m y ś ln ie  J u r i ja  A n d ro p o w a  na  s tan o w isko  sekre ta rza  
genera lnego  K C  K P Z R .

^Z a b ie ra ją c  g łos J u r i j  A n d ro p o w  w y ra z ił serdeczne podzię- 
k o w a n ie  u czes tn ikom  p le n u m  za okazane m u w yso k ie  zaufa  
n ie  i  w y b ra n ie  go na s tan o w isko  sekre ta rza  generalnego K C  
K P Z R .

J U R IJ  W Ł A D IM IR O W IC Z  k ie m  K om som olu , rozpoczą ł
A N D R O IO W  u ro d z ił się 15 
czerw ca  1914 r. w  m ie jscow oś­
c i N a gu tska ja  w  K ra ju  S ta w ro  
p o ls k im  w  ro d z in ie  ko le ja rza . 
M a wyższe w yksz ta łcen ie . Od  
1939 r. je s t c z ło n k ie m  K P Z R . 
W  w ie k u  16 la t,  będąc człon-

Listy i depesze kondolencyjne 

od załóg, weteranów i żołnierzy

pracę zaw odow ą w  m iejscowość  
c i M ozdok (P ó lnocno-Osetyńslca  
A w to n o m icm a  SRR).

(D okończen ie  ąa s tr. 2)

Wizyta
W. Jaruzelskiego 
w Nowej Hucie

m zegna 
P R Z Y J A C I E L A
T Y S IĄ C E  m ieszkańców  Szcze- także w ie lu , w ie lu  zupe łn ie  

c ina, a także de legacje  z są- p ry w a tn ie  p rzysz ło  tu , by ucz- 
s ie dn ich  w o je w ó d z tw , o d w ie - c ić  pam ięć zm arłego  p rz y w ó d - 
d - i ły  K o n s u la t G e n e ra ln y  ZS R R  cy choćby  n a js k ro m n ie js z y m  
w  naszym  m ieście , by p rz e k a - k w ia te m , b y  < id a ć  cześć w ie l-  
*ae w y ra z y  w spó łczuc ia  i  p o - k ie m u  p rz y ja c ie lo w i P o ls k i i 
łączyć się w  b ó lu  po s tra c ie  P o lakó w .
Leo n ida  B reżn iew a . Delegacje  W  Księdze  K o n d o le n c y jn e j, 
« sk ład ó w  p ra cy , o rg a n iz a c ji spo
łeeznych i m łodz ieżow ych , a (D okończen ie  na s tr. 2)

K R A K Ó W  P AP . I  se k re ta rz  
K C  P ZP R , prezes Rady M in i­
s tró w , p rzew odn iczący W o js k o ­
w e j R ady O ca len ia  N a ro do w e ­
go — gen. a rm ii W o jc iech  J a ­
ru z e ls k i o d w ie d z ił w  p ią te k  12 
bm . załogę K o m b in a tu  M e ta lu r­
g icznego L e n in a  w  N o w e j H u ­
cie.

W iz y ta  w  H u c ie  im . L en in a , 
podobn ie  ja k  i poprzedn ie  w i ­
z y ty  p re m ie ra  w śród  załóg prze 
m ys łow ye h  b y ła  oczyw iście  n ie 
zapow iedz iana . M im o  to  d ia log  
n a w ią z y w a ł się szybko, a p o ru ­
szano n ie  ty lk o  p ro b le m y  so­
c ja ln e  i  b y to w e  załogi, a le  ta k -

(D okończenie  na s tr. 2)

Kontynuacja dotychczasowej polityki
(K o re s p o n d e n c ja  z  M o s k w y )

POKOLENIA przychodzę na 
zmianę pokoleniom, ludzie przeka­
zuję sobie nawzajem, jak sztafetę, 
sprawy, troski 1 plany...

Tę refleksję napotkałem w ar- 
tytuie wstępnym „P raw dy“  po­
święconym postaci Leonida Breż­
niewa, jego wszechstronnej dzia­
ła lności jako polityka i męża 
stanu historycznego formatu oraz 
omawiającym wyniki nadzwyczaj­
nego Plenum Komitetu Centralne­
go KPZR. A rtykuł nosi wymowny 
ty tu ł „Leninowskim  kursem" 
wskazujący zarówno na rodowód 
dotychczasowej polityki wewnętrz­
nej i zagranicznej ' Związku Ra­
dzieckiego, jak i na zasady je j 
kontynuacji.

Polityka, która wiąże się nie­

rozerwalnie x im ieniem Leonida 
Breżniewa będzie twórczo realizo­
wana. Świadczę a tym , podkre­
śla się w Moskwie, zarówno tre­
ści obrad nadzwyczajnego Plenum 
KC KPZR, jak I decyzja personal­
na podjęta jednogłośnie w czasie 
jego trwania.

W ym ieńmy najważniejsze z 
tych elem entów, które sprawiają, 
że kontynuacja dotychczasowej 
polityki jest rzeczą naturalną, wy­
nika z logik i dotychczasowych do­
świadczeń. Dotyczy to zarówno 
spraw wewnętrznych, jak i sze­
roko rozumianej polityki zagra­
nicznej.

W okresie osiemnastu lat, kie­
dy na czele partii radzieckich ko­
munistów stał, organizując kolek­

tywną pracę Komitetu Centralne­
go, Biura Politycznego —  Leonid 
Breżniew, Związek Radziecki osiąg 
nął im ponujące sukcesy w rozwo­
ju swej gospodarki, systematycz­
nym podnoszeniu stopy życiowej 
ludności, zapewnieniu obronności 
kra ju na niezbędnym poziomie. 
Towarzyszył temu ciągły wzrost 
autorytetu ZSRR na arenie mię­
dzynarodowej, związany z reali­
zacją programu pokoju. Cztery 
odbyte w tym  okresie zjazdy 
KPZR, od XXIII poczynając, nie­
odm iennie staw iały jako główny 
cel rozwój społeczno-gospodar­
czy kraju —  troskę o warunki ży­
c ia  ludzi, zaspokajanie ich rosnę-

(D okończen ie  na  str. 3)

W  głębokiej żałobie 

pogrążony jest naród radziecki, 

przed zmarłym przywódcą 

chylą głowy szefowie państw

DZISIAJ
POGRZEB
LEONIDA

BREŻNIEWA
D Z IS IA J  p rzed  p o łu d n ie m  —  tra n s m ito w a n e  p rze z ’ 

T e le w iz ję  P o lską  i  R adio- —  o d b y ły  się uroczystośc i 
pogrzebow e L eo n ida  B re żn ie w a . W iec  ża łobny  na P la ­
cu C ze rw o n ym  o tw o rz y ł se k re ta rz  g en e ra lny  K P Z R  
J u r i j  A n d ro p o iv , k tó r y  p rz y p o m n ia ł drogę życ io w ą  te ­
go w ie lk ie g o  p rz y w ó d c y  na rod u  radz ieck iego. Następ­
n ie  pożegna li L eo n ida  B re żn ie w a  w y b itn i k ie ro w n ic y  
życ ia  po lityczn e go  i  p rze ds ta w ic ie le  k la s y  ro b o tn icze j.

O tw a r ta  t ru m n a  ze z w ło k a m i L eo n ida  B reżn iew a  
n ies ion a  na  b a rkach  w sp ó łto w a rzyszy  w y ru s z y ła  w  
o s ta tn ią  drogę.

K P Z R , ca ły  n aród  ra d z ie ck i, m ięd zyna ro d ow a  klasa  
ro b o tn icza , m ilio n y  p rz y ja c ió ł ZS R R  za g ra n icą  g łę ­
boko p rze żyw a ją  c iężką  s tra tę  —  śm ierć  sekre ta rza  
generalnego  K C  K P Z R , p rzew odniczącego P re zyd iu m  
Rady N a jw y ż s z e j ZSRR, L eo n ida  B reżn iew a .

W  g łę b o k ie j ża łob ie  pogrążony je s t n a ród  i  par 
ra d z ieck ie . Ża łobę  ogłoszono w  w ie lu  k ra ja c h  św ia ta . 
N a p lacach  i  u lica ch  M o skw y , in n y c h  m ias t, osied lach 
i  w s iach  opuszczone są na m asztach czerwone f la g i 
przepasane k ire m , s to lica  ZSRR pog rą ży ła  się w  s m u ­
tk u .

DO S a li K o lu m n o w e j D om u Z w ią z k ó w , gdzie na 
w id o k  p u b liczn y  w y s ta w io n o  z w ło k i Leo n ida  B reż­
n iew a  p rz y b y li uczcić pam ięć Zm a rłeg o , p rzyw ó dcy  
p a r t i i  k o m u n is ty c z n e j i  pańs tw a  radz ieck iego. W  w a r­
cie h o n o ro w e j p rzy  tru m n ie  s ta n ę li — J u r i j  A n d ro ­
pow , K o n s ta n tin  C ze rn ienko , M ic h a ił G orbaczow , W ik ­
to r  G riszyn , A n d r ie j G ro m y k o , N ik o ła j T ich o no w , 
D in i t r i j  U s tin ow , W ła d im ir  D o łg ich , T ich o n  K is ie ló w , 
B oris  Pono-m ariow , M ic h a ił S ołom iencew , Iw a n  K a - 
p ito n o w , K o n s ta n tin  R usaków . M ic h a ił Z im ia n in .

P R Z Y B Y Ł A  do M o skw y  na uroczystośc i pogrzebo­
we Leo n ida  B re żn ie w a  delegacja  p a r ty jn o -p a ń s tw o w a  
P o ls k ie j R ze czypo sp o lite j L u d o w e j z I  sekre ta rzem  
K C  PZPR , prezesem Rady M in is tró w , m in is tre m  o - 
b ro ny  n a ro d o w e j P R L , genera łem  a rm ii W o jc iechem  
J a ru ze lsk im , p rzew odn iczącym  Rady P aństw a  P R L  —  
H e n ry k ie m  J a b ło ń s k im  i  cz ło nk iem  B iu ra  P o lityczne ­
go K C  P ZPR , sekre ta rzem  K C  P ZP R  —  Józefem  
C z y rk ie m , u da ła  się w  godzinach  w ie czo rn ych  do Sali 
K o lu m n o w e j Domu Z w ią z k ó w . W o jc iech  J a ru ze lsk i, 
H e n ry k  Ja b ło ń sk i. Józef C zy rek  z ża ło b n y m i opaska­
m i na rękach  s tan ę li p rzed k a ta fa lk ie m , na  k tó ry m  
us ta w io n a  je s t tru m n a  i  c ia łem  Leo n ida  B reżn iew a , 
odda jąc  h o łd  je go  p am ięc i d ług ą  c h w ilą  m ilczen ia .

DO  S a li K o lu m n o w e j p rz y b y ły  też delegacje  k ra jó w  
s o c ja lis tyczn ych  —  B u łg a r ii z To do re m  Ż iw k o w e m , 
C zechosłow acji z G ustavem  H usakiem , K u b y  z F id e ­
lem  C astro , M o n g o lii z Ju m d ża g ljn e m  Cedenbałem , 

.N R D  z E rich em  Honeckerem , R u m u n ii z N ico lae 
, Ceausescu, W ę g ie r z Janosem  R adarem , W ie tn am «  
z T ru o n g  C h in he m , K R L D  z P ak Song Czholem , L a ­
osu z S ou p ha no u vo iig icm , A fg a n is ta n u  z B a b ra k le m  
K a rm a łe m , J u g o s ła w ii *  P ete rem  S ta m b o lic ie m . P rz y ­
b y li też p rz y w ó d c y  p a r t i i kom u n is tyczn ych , ro b o tn i­
czych I ,  lu do w o -d e m o k ra ty c z n y c h  in n y c h  pańs tw .

K O M IS J A  ds. o rg a n iz a c ji pogrzebu Leo n ida  B reż­
n iew a  p o in fo rm o w a ła , że dziś o godz. 12.45 w  m om en­
cie sk ła da n ia  t ru m n y  ze z w ło k a m i L eo n ida  B reżn iew a  
do g ro bu  zostaną oddane s a lw y  a rm a tn ie  w  M oskw ie , 
w  s to licach  re p u b lik  »w ią zkow ych , w  m iastach  boha­
te rach  i  w  k i lk u  in n y c h . W  te j sam e j c h w ili w s trz y ­
m ana zostan ie  na 5 m in u t p raca na e a łym  te ry to r iu m  
Z w ią z k u  Radzieckiego, z w y ją tk ie m  p rze ds ię b io rs tw  
e ru ch u  c ią g łym . Na trz y  m in u ty  w łączone zostaną 
syreny  fab ryczn e , ko le jow e  oraz sy re n y  s ta tk ó w  m o r. 
skieb  i rzecznych.

P R Z Y B Y W A J Ą  dalsze delegacje, k tó re  b io rą  u - 
d z ia ł w  pogrzebie  L . B re żn ie w a . W  n iedz ie lę  p rz y b y ły  
delegacje  C h iń s k ie j R e p u b lik i L u d o w e j z m in is tre m  
sp ra w  zagran icznych  H uan  H ua, R e p u b lik i F e d e ra ln e j

(D okończen ie  na s tr. 3)
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Obradował WKO

Słowa uznania 
załodze stoczni

Z  U D Z IA Ł E M  I  sekre ta rza  s toczn i są b ra k i w  zaopatrze- 
K W  P Z P R  S ta n is ła w a  M iś k ie -  n iu  za łog i w  odzież o chron ną  i  
w ieża  i  pod p rz e w o d n ic tw e m  z im ow ą  oraz  b u ty  robocze, 
w o je w o d y  S ta n is ła w a  M a lca  o - Z a op a trzen ie  s to łów e k  i  bu - 
b ra d o w a ł w  sobotę 13 hm . W o - fe tó w  oraz zaopatrzen ie  z im o- 
je w ó d z k i K o m ite t  O b ro n y . D o - w e  za łog i s toczn i je s t n iezłe, 
ko na no  m. in . oceny s y tu a c ji n a to m ia s t bardzo  o s tro  w y s tę - 
w  S to czn i S zczecińsk ie j im . A . p u ją  znaczne p o trz e b y  m iesz- 
W arsk iego . ka n io w e , co p o w o d u je  o d p ły w

In fo rm a c ję  o s y tu a c ji w  stocz m ło d y c h  łu d z i z tego  zak ładu , 
n i  p rz e d s ta w ili:  d y re k to r  n a - Pociąga to  za sobą d e f ic y t  rą k  
cze lny  S ta n is ła w  O z im ek o raz do  p ra cy . A k tu a ln ie  w  s toczn i 
I  se k re ta rz  K Z  P ZP R  Zenon czeka na m ieszka n ia  3 000 ro -  
P yda . Z  in fo rm a c ji te j w y n ik a , dż in .
że te n  n a jw ię k s z y  w  re g io n ie  Za łoga  tego n a jw iększe g o  za- 
za k ład  p ra c y  o d użym  znaczę- k ła d u  w  re g io n ie  szczecińsk im  
n iu  e k s p o rto w y m  b o ry k a  się z coraz w y ra z iś c ie j dostrzega, że 
p o w a ż n y m i tru d n o ś c ia m i zaopa je d yn ą  d rogą  p row adzącą  do 
trz e n io w y m i, w y s tę p u ją  n ie d o - s ta b iliz a c ji o raz p o p ra w y  sy- 
b o ry  b lach , e lem en tów  w yp osa - tu a c ji gospodarcze j k ra ju ,  a co 
żenią, łą czn ie  z o późn ian iem  za ty m  id z ie  b y tu  społeczeń- 
-d os ta  w  s iln ik ó w  g łó w n y c h . s tw a  je s t p raca  i spokó j. K ie -  

K o le jn y m  p ro b le m e m , z k tó -  ro w n ic tw o  gospodarcze i  p o li-  
srym b o ry k a  się  k ie ro w n ic tw o  tyczne  s toczn i c z y n i w szystko, 

a b y  z je d n e j s tro n y
Nowe związki zawodowe

Ponad 1000
wniosków o rejestrację
W A R S Z A W A  P A P . J a k  in fo r m u je  

r z e c z n ik  p ra s o w y  M in is te r s tw a  
S p ra w ie d liw o ś c i,  d o  « ą d ó w  w o je *  
w ó d z k ic h  w p ły n ę ły  d o  d n ia  11 b m . 
ju ż  1 074 w n io s k i o r e je s t ra c ję  
z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h . N a jw ię c e j 
d c  s ą d ó w  w o je w ó d z k ic h !  w  K a to ­
w ic a c h  —  291. B y d g o s z c z y  —  105, 
O p o lu  —  103, B ie ls k i r - B ia łe j  —  S0, 
T a rn o b rz e g u  —  47 i  Z ie lo n e j  G ó rze
— 77 w n io s kó w . D o sądów  w o je ­
w ó d z k ic h : w  W a rs za w ie  w p ły n ę ło

w n io s k ó w , K r a k o w ie  —  17, G d a ń ­
s k u  — _ i4 . Ł o d z i — U  1 S r ic z e c in ie
— 10 MBósków.

S ą d ^ z  w ie lk ą  s ta ra n n o ś c ią  i  o d ­
p o w ie d z ia ln o ś c ią  p o d c h o d z ą  d o  
s p r a w y  r e je s t r a c j i  z w ią z k ó w  z a w o ­
d o w y c h  W y ja ś n ia ją  i  p o m a g a ją  
d z ia ła c z o m  k o m ite tó w  z a ło ż y c ie l­
s k ic h  w  p o p r a w n y m  p r z y g o to w a n iu  
w n io s k u .

D o tychczas w n io s k i w p ły n ę ły  z 
ró ż n e j w ie lk o ś c i z a k ła d ó w  p rac y  w  
ty m ;  z F S M  w  T y c h a c h . K o p a ln i  
„Sośnica** w  G liw ic a c h , o ls z ty ń sk ie ­
go „ S to m ilu ”  c zy  k r a k o w s k ie j  
„.C hem obudow y**.

Dziś w U programie TV

0 sprawach morza
— ze Szczecina

T  ELEIW  JlZJA P o ls k a  ro z p o c z y n a  
e m is ję  s ta łe j p o z y c j i  p o d  n a zw ą  
„M a g a z y n  p u b l ic y s ty c z n y  „ B a ł ­
t y k ” . C zas t r w a n ia  — S0 m in u t ,  
e m is ja  je d e n  ra z  w  m ie s ią c u  na 
p r z e m ia n  z G d a ń s k a  i  S zcze c in a  w  
p ro g r a m ie  H .

P ie rw s z e  w y d a n ie  n o w e g o  m a g a ­
z y n u  m o rs k ie g o . k t ó r y  p o ru s z a  
s p r a w y  m o rz a  i  g o s p o d a rk i m o r ­
s k ie j  na szeg o k r a j u  ł  p a ń s tw  n a d ­
b a ł ty c k ic h  u k a z a ł s ię  17 p a ź d z ie rn i­
k a  — e m is ja  z G d a ń s k a . N a jb l iż ­
szy . e m ito w a n y  ze S z c z e c in a  —  zo­
b a c z y m y  d z iś  15 b m . o  g o d z . 22. Z a ­
w ie r a ć  o n  b ę d z ie : k iro n ik ę  m o rs k ą  
B a ł ty k u ,  re p o r ta ż  o  p o ża rze  p r o m u  
. .M ik o ła j  K o p e r n ik ”  re p o r ta ż  o  że­
g lu d z e  p r o m o w e j na  B a ł ty k u ,  f i l ­
m y  ze S k a n d y n a w ii,  fe l ie to n  o  20- 
le c iu  s e rw is u  B a ł t y k  — z a c h o d n ia  
A f r y k a ,  m o w a  b ę d z ie  ta k ż e  o h i ­
s t e r i i  i  d n iu  d z is ie js z y m  W o lin a ,

Wydalenie 
z Polski R. Laba

W A R S Z A W A  P A P . J a k  ju ż  in ­
fo rm o w a l iś m y .  10 b m . z o s ta ł z a ­
t r z y m a n y  p rz e z  S łu ż b ę  B e z p ie c z e ń ­
s tw a  M S W  o b y w a te l  a m e ry k a ń s k i 
R o m a n  L a b a , s ta ż y s ta  n a u k o w y  In  
s t y tu tu  F i lo z o f i i  i  S o c jo lo g i i  P o l­
s k ie j  A k a d e m ii N a u k . N a d u ż y ł o n  
d o b r y c h  o b y c z a jó w  g o ś c in n o ś c i 
p ro w a d z ą c  w y s o c e  s z k o d liw ą  d la  in  
t e r  e só w  p a ń s tw a  p o ls k ie g o  d z ia ła l ­
no ść  m  in .  u t r z y m y w a ł  © n k o n ­
t a k t y  z d z ia ła ją c y m i w  p o d z ie m iu  

. e k s t re m is ta m i b y łe j  „ S o l id a r n o ś c i”
1 in s p iro w a ł  ic h  d o  a k ty w n e g o  
d z ia ła n ia .

W  c e lu  u n ie m o ż l iw ie n ia  m u  te j 
d z ia ła ln o ś c i,  w ła d z e  P R L  p o d ję ły  
d e c y z ję  o  n a ty c h m ia s to w y m  w y d a ­
le n iu  g o  z P o ls k ie j  R z e c z y p o s p o li­
t e j  L u d o w e j .  D e c y z ja  ta  w y n ik a  z 
p rz e ś w ia d c z e n ia , że w ła d z e  U S A  o -  
e e n ią  ją  ja k o  w y ra z  d o b r e j  w o l i  
•w ład z P R L  i  w y c ią g n ą  *  n ie j  w ła ś  
e iw e  w n io s k i.

m im o
tru d n o ś c i za op a trzen io w ych  — 
za pe w n ić  f r o n t  p ra c y  załodze, 
a  w ię c  i  z a ro b k i, a  z d ru g ie j 
—  n ie  za n ie d byw ać  n iczego  aby 
w  k ry z y s o w e j s y tu a c ji k ra ju  
zapew n ić  załodze i  je j  ro d z i­
nom  znośne w a ru n k i so c ja lne  
o raz w a ru n k i p ra cy .

W K O  w y ra z ił s ło w a  u zna n ia  
za ró w no  załodze s toczn i za je j 
postaw ę p ro d u k c y jn ą  ja k  i  k ie  
ro w n ic tw u  za s ta ra n ia  i  w y s ił­
k i  zapew n ia jące  znośny b y t  za­
ło g i i je j  ro d z in .

Jednocześn ie  W K O  p rz y ją ł 
następu jące  u s ta le n ia : zobow ią  
zano U rząd  W o je w ó d z k i, aby 
n ie  dopuścić do pogorszen ia  za­
o pa trze n ia  b u fe tó w  i  s to łów e k  
s toczn io w ych .

—  W K O  p o d e jm ie  d z ia ła n ia  
zm ie rza jące  do p o p ra w y  zaopa 
t rz e n ia  s toczn i w  odzież i  obu ­
w ie  o chron ne  i  robocze,

— p rze w od n iczący  W K O  po 
d e jm ie  in te rw e n c ję  w  ce lu  po­
p ra w y  zaopatrzen ia  m a te r ia ­
łow ego  i  wyposażeniow ego sto ­
czn i, aby m og ła  ona w yko na ć  
zadania  b r., a także  zbudow ać 
p la n  p ro d u k c y jn y  na ro k  1983.

W  P I Ą T E K  —  i n f o r m u je  d z i­
s ie js z y  „ G ło s ”  —  o d b y ło  s ię  ia  
s ie d z ib ie  W K  S D  p o s ie d z e n ie  
W o je w ó d z k ie j K o m is j i  W s p ó ł­
d z ia ła n ia  P Z P R , Z S L  i  SD . 
K o m is ja  o c e n iła  u d z ia ł  s w o ic h  
c z ło n k ó w  to  P a tr io ty c z n y m  
R u c h u  O d ro d z e n ia  N a ro d o w e ­
go.

K o m is ja  w y s o k o  o c e n ia ją c  
te n  u d z ia ł  z a le c i ła  ró w n o c z e ś ­
n ie  p o d ję c ie  w  o g n iw a c h  
P R O N  a k t y w n e j  d z ia ła ln o ś c i.

Wizyta W. Jaruzelskiego
(D okończen ie  ze s ir . 1) I  se k re ta rz  K C  P Z P R  i  to w a ­

rzyszące m u  osoby z ło ż y li w ie ­
że s p ra w y  o n a jż y w o tn ie js z y m  n ieć  p rz y  p o m n ik u  L e n in a  w  
znaczeniu  d la  k ra ju .  B lis k o  3- N o w e j H ucie , 
godzinna  w iz y ta  w y p e łn io n a  zo- W  czasie p o b y tu  w  N o w e j 
s ta ła  w  sum ie  k ilk u d z ie s ię c io - H u c ie  g en e ra ł J a ru z e ls k i © dw ie­
m a ro zm o w a m i. I  se k re ta rz  K C  d z ił p ań s tw a  W ło s ik ó w  —  I re -  
PZPR  m ia ł okaz ję  zapoznania  nę i  J u lia n a  o raz ic h  có rkę  — 
się z p ro b le m a m i p ra cy  w  n a j-  H a lin ę . R odzina  ta  p rzeży ła  —  
w a żn ie jszych  dz ia łach  te ch n o - ja k  w ia d om o  —  w ie lk ą  tra g e - 
log icznych  h u ty . d ię : śm ie rć  syna, 20-le tn iego

Bezpośredni©  po te j w iz y c ie  Bogdana W łos ika , k tó r y  zg in ą ł 
1,1 p aźd z ie rn ika  podczas u lic z -

Wśród absolwentów uczelni ZSRR

Hołd pamięci
Wielkiego Października
W  Z A R Z Ą D Z IE  W o je w ó d z k im  T o w a rz y s tw a  P rz y ja ź n i P o l­

s k o -R a d z ie ck ie j o dby ło  się k o le jn e  sp o tka n ie  szczecinian —  
a bso lw e n tó w  u cze ln i ZSRR. W  k a m e ra ln e j im pre z ie , zo rgan izo­
w a n e j z o k a z ji 65 ro czn icy  W ie lk ie g o  P aźd z ie rn ika , u d z ia ł 
w z ią ł także  w ice ko n su l K o n s u la tu  G enera lnego  ZS R R  w  naszym  
m ieście  —  B orys  S zardakow .

PO  p o w ita n iu  p rz y b y ły c h  dokona  w p isu  do K s ię g i K o n -
przez przew odn iczącego K o rn i-  d o le n c y jn e j w y ło ż o n e j w  G ene- 
s j i  A b s o lw e n c k ie j p rz y  Z  W  ra ln y m  K onsu lac ie  ZSRR. 
T P P R  —  p ro f.  A le k s a n d ra  W in ­
n ick ie go , g łos za b ra ł doc. d r  Gość sp o tka n ia  —  B orys  S zar- 
hab. A . G ło w a c k i —  p ra c o w n ik  d ako w  ró w n ie ż  p o d k re ś lił w  
n a u k o w y  W SP, k tó r y  swe u n i-  s w y m  w y s tą p ie n iu  n iezaprze- 
w e rs y te c k ie  w yksz ta łcen ie  zdo- cza lny  p rzyczyn ek  R e w o lu c ji 
b y ł w  Odessie. P rz y p o m n ia ł on P a ź d z ie rn ik o w e j d la  ro z w o ju  
w  skróc ie , ja k ie  znaczenie  d la  postępow e j m y ś li społecznej, 
św ia tow eg o  postępu  m ia ła  W ie l-  p rz y p o m n ia ł także  o s y tu a c ji 
ka  S o c ja lis tyczn a  . R e w o lu c ja  g eo po lityczn e j P o ls k i w  1917 r. 
P a ź d z ie rn ik o w a  o raz p o d k re ś lił o raz tra d y c y jn y  so jusz ko rn u n i- 
o g ro m n y  w p ły w  re w o lu c y jn e g o  s tów  p o ls k ic h  i  ra d z ieck ich . W  
z ry w u  ro b o tn ik ó w  i  c h ło p ó w  k i lk u  s łow ach  w ic e k o n s u l z a ry - 
R o s ji na o dzyskanie  po I  w o j-  so w a ł dzis ie jszą s y tu a c ję  K ra ju  
n ie  ś w ia to w e j n iep o d leg ło śc i Rad. pańs tw a, k tó re  p rz y s tą p iło  
przez Polskę, a także  za g rab io - do  e ta p u  in te n s y f ik o w a n ia  w y -  
n ych  przez zabo rców  ziem . p racow anego p o te nc ja łu  gospo- 

Następn ie  ze b ran i u c z c ili darczego. 
c h w ilą  m ilc z e n ia  pam ięć n ie ­
d aw no  zm arłego  p rz y w ó d c y  ra -  N a  zakończenie  uczestn icy 
dz ieck iego  n a rod u  —  L e o n id a  zgrom adzenia  o b e jrz e li f i lm  do- 
B re żn icw a . U s ta lono  ta k ie ,  iż  k u m e n ta ln y  p re z e n tu ją c y  s y l-  
de le g ac ja  p ra w ie  200-osobowej w e tk ę  w ie lk ie g o  p rz y w ó d c y  p a r -  
g ru p y  szczecin ian  —  a bso lw e n - ty jn e g o  i  na rodow ego —  L e o n i-  
tó w  w yższych  u cze ln i w  ZS R R  da  B re żn ie w a , (m or)

Szczecin żegna 
PRZYJACIELA

(D okończen ie  ze s tr , 1) S toczn iow cy S zczecińskie j
S toczn i R e m o n to w e j „G ry f ia ”  

k tó rą  w y łożono  w  s a li recep- w y s ła li w  sobotę depeszę *  
c y jn e j K o n s u la tu  G ene ra lnego  w y ra z a m i w spó łczuc ia  do za ło- 
ZS R R , n a jczęśc ie j spo tykane  g i s toczn i re m o n to w e j w  R y ­
s iow a, to  żal, p rzyp o m n ie n ie  dze. Depesze do za p rz y ja ź n io - 
zasług Z m a rłeg o  d la  naszego nych za k ła d ó w  I załóg w  Ł o - 
p ań s tw a  i  n a rod u , osobiste re - te w s k ie j SRR w y s to s o w a ły  za- 
f le k s je  lu d z i,  k tó rz y  p a m ię ta ją  lo g i w ie lu '  szczecińskich p rzed- 
la ta  w o jn y  i  o k u p a c ji, a p rz y -  s ię b io rs tw , o rg a n iz a c ji społecz- 
cbodząc dz iś  oddać o s ta tn i h o łd  n ych  i  m łodz ieżow ych . 
Z m a rłe m u , w id z ą  w  n im  i  jego
drodze  ż y c io w e j cz łow ieka , k tó -  W yrazy  w spó łczuc ia  p ion ie - 
r y  ko nse kw e n tn ie  w a lc z y ł o ro m  ra d z ie c k ie j Ł o tw y  p rze ka - 
w o lność m ilio n ó w  lu d z i p ra c y  zała  K om enda  Z a cho d n io -P o - 
w  c iem iężone j przez h it le ry z m  m o rs k ie j C h o rą g w i Z H P  im . 
E urop ie . B u d o w n iczych  P o ls k i L u d o w e j.

„Ł ą cząc  się w  b ó lu  po s tra -  „ Z  g łę b o k im  bó lem  i  ża lem  
cie  L . L  B re żn ie w a  z n a rod em  żo łn ie rze  12 D y w iz j i  Zm echa- 
ra d z ie c k im , żegnam y w ie lk ie g o  n iz o w a n e j im . A rm i i L u d o w e j 
tow arzysza  w a lk i o  w y z w o le n ie  p rz y ję li w iadom ość o zgonie 
K ra ju  R ad  I  P o ls k i spod h it le -  s e k re ta rza  generalnego  K P Z R , 
ro w s k ie j o k u p a c ji, z faszys tó w - p rzew odniczącego R ady N a j-  
skiego  ja rz m a ”  —  c zy ta m y  w p is  w yższe j ZSRR, m arsza łka  
do K s ię g i K o n d o le n c y jn e j, ja -  Z w ią z k u  R adzieckiego, w ie łk ie -  
k ie go  d o k o n a li k o m b a ta n c i —  p rz y ja c ie la  P o lsk i, to w a rz y - 
Polacy, b . żo łn ie rze  A rm i i  R a - sza L e o n id a  I l j ic z a  B re żn ie w a  
d z ie c k ie j, m ieszkańcy  Szczeci- —  czy tam y  w  depeszy ko nd o- 
na. Czesław  Szczuka, se k re ta rz  Ic n c y jn e j,  s k ie ro w a n e j d« M i-  
za rządu  K lu b u  P o la kó w  b. ż o ł- n is te rs tw a  O b ro n y  ZS R R  przez 
n ie rz y  A rm i i  R a dz ieck ie j w  d ow ó d z tw o  12 D Z  w  im ie n iu  
Szczecinie, p rze kaza ł m in i-  w szys tk ich  żo łn ie rzy . —  Szcze- 
s tro w i pe łnom ocnem u, k o n s u - g o ln ie  b l is k i je s t nam , żo łn ie - 
ło w i genera lnem u  ZS R R  W . rzom  d y w iz j i  w y k o n u ją c e j za- 
B asańcow i l is t  k o n d o le n c y jn y , d an ia  na  zachodn ich  ru b ieżach  
z a w ie ra ją c y  w y ra z y  w sp ó lczu- P o lsk i, w k ła d  L . B re żn ie w a  w  
c ia  po w ie lk ie j s trac ie , s k ie ro - w a lk ę  o w y z w o le n ie  naszego 
w ane do ko m b a ta n tó w ' W ie lk ie j k ra ń i spod o k u p a c ji h it lc ro w -  
W o jn y  O jc z y ź n ia n e j n a ro d ó w  s k ie j. Pam ięć o tow arzyszu  L . 
ZS R R . B re żn ie w ie , jego  p o ko jo w ym

dzie le , po ż o łn ie rzu -ko m u n iśc ie , 
na trw a łe  pozostan ie  w  naszych 
ż o łn ie rs k ic h  sercach, sercach 
w sz y s tk ic h  k o m u n is tó w  12 D y ­
w iz j i  Zm e ch an izo w a ne j im . A r ­
m i i L u d o w e j. Ł ą c z y m y  się z 
W a m i, d ro dzy  tow arzysze  b ro ­
n i w  g łę b o k im  sm u tku  i  ża lu ” .

Także  dziś w  d n iu  pogrzebu 
L eo n ida  B re żn ie w a  m ieszkańcy 
Szczecina i Pom orza Z a cho d n ie ­
go łączą się z lu d ź m i ra d z iec ­
k im i w  serdecznym  sm u tk u  i 
żalu.

J u r.

13
n ych  zam ieszek w  N o w e j H u ­
cie. W o jc ie ch  Ja ru z e ls k i w ra z  
z C zesławem  K iszcza k iem  z ło ­
ż y l i  jego  ro d z icom  w y ra z y  n a j­
g łębszego w spó łczuc ia  z p o w o -' 
du  te j tra g e d ii. C hcem y —  p o - ' 
w ie d z ia ł W. J a ru z e ls k i — z ło ­
żyć w a m  ró w n ie ż  w y ra z y  n a j­
wyższego szacunku  d la tego , i i  
n ie  p odda liśc ie  się, m im o  t r u d ­
n ych  c h w il,  em ocjom , k tó re  
m o g ły b y  p rz y c z y n ić  się do d a l­
szych, d ra m a tyczn ych  na ­
s tępstw . Rodzice Bogdana W ło ­
s ika  p rz y p o m n ie li w a ru n k i,  w  
ja k ic h  w y c h o w a ł się i  u czy ł ich  
syn ; z o g ro m n y m  w zruszen iem  
i  ża lem  m ó w il i o p rz y p a d k o ­
w e j tra g e d ii ja k a  ic h  spotka ła . 
N ie  chcem y, aby d o tkn ę ła  ona 
in n e  ro d z in y  —  p o w ie d z ie li 
R ozm ow a w  dom u p a ń s tw a ; 
W ło s ik ó w  p rze po jo na  b y ła  też 
re f le k s ją  o podz ia łach  tk w ią ­
cych , n ies te ty , w  naszym  spo­
łeczeństw ie ; podz ia łach  także 
w ś ród  m ło d y c h  lu d z i, w c ią g a ­
n ych  przez w ro g ie  s iły  w  w ir  
b u rz liw y c h  w ydarzeń .

O s ta tn im  p u n k te m  p o b y tu  w« 
K ra k o w ie  I  se kre ta rza  K C  
P Z P R  b y ły  o d w ie d z in y  w  re jo ­
n ie  za k w a te ro w a n ia  I  B a ta lio ­
nu  ZO M O . P re m ie r p rz y ją ł ra ­
p o r t  dow ódcy, z w ie d z ił k w a te ­
r y  m łod ych  fu n k c jo n a riu s z y  
M O , zapozna ł się z w a ru n k a m i 
ic h  t ru d n e j s łużby. W s zys tk im  
im  z ło ż y ł serdeczne podzięko­
w a n ie  za ic h  p otrzebną , s łużą­
cą os iągan iu  spoko ju , postawę 
P rz y jd z ie  ta k i czas —  p o w ie ­
d z ia ł —  że je d yn ą  a kc ją  w y ­
ko n yw a n ą  przez M i lic ję  O b y ­
w a te lską  będzie pom oc cz ło w ie ­
k o w i, za pe w n ie n ie  ła d u  i po­
rz ą d k u , ta k  bardzo  potrzebnego 
ca łem u  naszemu społeczeństwu.

Zmarł profesor
Włodzimierz Trzebiatowski
WROCŁAW. 13 bm. we W rocła­

wiu zm arł śm iercią tragiczną w 
wypadku samochodowym wybitny 
polski uczony prof. W łodzim ierz 
Trzebiatowski —  Budowniczy Pol­
ski Ludowej, członek rzeczywisty 
PAN, prezes PAN w latach 1971—  
77.

Depeszę kondolencyjną na rę­
ce małżonki Zm arłego —  prof. 
Bogusławy Jeżowskiej-Trzebiaiow- 
skiej przesłał gen. arm ii —- Woj­
ciech Jaruzelski. (PAP)

Depesza Jana Pawia I! 
.do Henryka Jabłońskiego

W A R S Z A W A  P A P . W  z w ią zku  z w ystosow aną  przez p rze ­
wodniczącego R ady P aństw a  depeszą do pap ieża Jana P a w ła  f i  
z o k a z ji c z w a rte j ro czn icy  jego  p o n ty fik a tu  —  p rzew odn iczący 
R ady P aństw a  o trz y m a ł o dpow iedź n as tę pu ją ce j tre śc i:

P an p ro fe so r H e n ry k  J a b ło ń s k i 
p rzew odn iczący  R ady Państw a  

P o ls k ie j R zeczypospolite j L u d o w e j 
W arszawa

W yraża m  serdeczne p od z iękow an ie  za życzenia , ja k ie  w  im ie ­
n iu  n a ro d u  polsk iego , n a jw yższych  w ła d z  P o ls k ie j Rzeczypos­
p o li te j L u d o w e j i  sw o im  w ła s n y m  przekaza ł m i pan  p ro feso r 
z  o k a z ji c z w a rte j ro czn icy  rozpoczęcia pasterskiego p os łu g iw a ­
n ia  K o ś c io ło w i w  c a ły m  śm iecie. Równocześnie p ragnę  dać  
w y ra z  p rze kon an iu , że w ie rn y  a pos to lsk iem u  p o s ła n n ic tw u  na­
d a l u czyn ię  p rze dm io te m  szczególnej tro s k i to  w szystko, co 
s łu ży  u m a c n ia n iu  b ra te rs tw a  i  p o k o ju  w e w spólnoc ie  lu d z i 
i  co zespala K o śc ió ł pow szechny z  ż yc ie m  lu d ó w  i  n a rodów  
W  ty m  też d u c h u  życzę m o je j O jczyźn ie  p ra w dz iw eg o  ła d u  
i  p o k o ju  społecznego, k tó ry c h  p od w a lin ą  ję s t poszanowanie  
p ra w  należnych  cz ło w ie k o w i i  n a rodow i.
Z  W a tykan u , d n ia  30 p a źd z ie rn ika  1982 r.

Jan  P aw e ł I I  pap ież
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Jurij Andronów
(D okończen ie  ze s ir .  1)

N astępn ie  p ra c o w a ł ja k o  ma  
ry n a rz  w  żegludze rze czn e j na 
W ołdze.

W  1936 r. J u r i j  A n d ro p o w  
rozpoczą ł p racę  w  apa ra c ie  
ko m so m o lsk im . W y b ra n o  go se­
k re ta rz e m  o rg a n iz a c ji kom so- 
m o ls k ie j w  T e c h n ik u m  T ra n s ­
p o r tu  W odnego w  m ie jsco w o śc i 
R y b iń s k  w  O bw odzie  J a ro s ła w ­
sk im . W kró tce  zosta ł o rg an iza ­
to re m  ko m so m o lsk im  z ra m ie ­
n ia  K C  W L K Z M  w  S to czn i im . 
W oloda rsk iego  w  R yb iń sku . W 
1938 ro k u  ko m so m olcy  O bw od u  
Ja ro s ław sk ieg o  p o w ie rz y li m u  
s tan o w isko  1 sekre ta rza  J a ro ­
sław skiego  O bw odow ego K o m i­
te tu  W L K Z M . W  1940 r. J u r i j  
A n d ro p o w  w y b ra n y  zosta ł na 
l  sekre ta rza  K C  L K Z M  K a re li i.

O d p ie rw s z y c h  d n i w ie lk ie j  
w o jn y  n a ro d o w e j J u r i j  A n d ro ­
p ow  u czes tn iczy ł a k ty w n ie  w  
ru c h u  p a r ty z a n c k im  w  K a re li i.  
W 1944 r .  po w y z w o le n iu  spod 
o k u p a c ji fa szys to w sk ie j m ias ta  
P ie trozaw odsk  J u r i j  A n d ro p o w  
rozpoczyna  p racę  w  a pa rac ie  
p a r ty jn y m . W yb ra n o  go d ru g im  
se kre ta rze m  K o m ite tu  M ie js k ie  
go K P Z R  w  P ie troza w o dsku , 
a w  1949 d ru g im  sekre ta rzem  
K o m ite tu  C e ntra ln e go  K o m u n i­
s tyczne j P a r t i i  K a re li i.  W  1951 
ro k u  J u r i j  A n d ro p o w , zgodnie  
z d ecyz ją  K C  K P Z R  rozpoczy­
na  p racę  w  a pa ra c ie  K o m ite tu  
C e n tra lnego  K P Z R . M ian ow an o  
go in spe k to rem , a następn ie  
k ie ro w n ik ie m  d z ia łu  K C  K P Z R . 
W  1953 r. p a r tia  s k ie ro w a ła  Ju

C e n tra lnego . W 1962 r. zosta je  
w y b ra n y  se kre ta rzem  K C  
K P Z R .

W m a ju  1967 r .  J u r i j  A n d ro  
p ow  zosta ł m ia n o w a n y  p rze — 
w o d n iczą cym  K o m ite tu  ds. Bez 
p ieczeństw a  P aństioow ego p rz y  
Radzie  M in is tró w  ZSRR, a w  
cze rw cu  tegoż ro k u  w y b ra n o  
go zastępcą cz łonka  B iu ra  P o li­
tycznego K o m ite tu  C e ntra ln e go  
K P Z R

W  m a ju  1982 J u r i j  A n d ro p o w  
zos ta ł se kre ta rzem  K o m ite tu  
C e ntra ln e go  K P ZR .

O d k w ie tn ia  1973 r. J u r i j  
A n d ro p o w  je s t c z ło n k ie m  B iu ­
ra  P o lityczne go  K C  K P ZR .

J u r i j  A n d ro p o w  je s t przez  
szereg k a d e n c ji d e p u to w a n y m  
do R ady N a jw yższe j ZSRR. Na 
w szys tk ich  s tan o w iska ch , na 
k tó ry c h  z w o li p a r t i i  p ra co w a ł, 
w y k a z y w a ł w ie rność  w ie lk ie m u  
d z ie łu  L e n in a  i  p a r t i i.  P ośw ię ­
ca w s zys tk ie  sw o je  s iły ,  w iedzę  
i  dośw iadczenie  re a liz a c ji u- 
c h w a ł p a ir t ii w  ica lce  o t r iu m f  
id e a łó w  k o m u n is tyczn ych .

Za w ie lk ie  za s łu g i d la  Z w ią ż  
k u  R adzieck iego  J u r i j  A n d ro ­
p ow  —  w y b itn y  d z ia łacz  K P Z R  
i  pań s tw a  ra dz ieck iego  —  o t rz y  
m a ł i« r. 1974 t y tu ł  B oh a te ra  
P ra c y  S oc ja lis tyczn e j. C z te ro ­
k ro tn ie  zos ta ł odznaczony O rd e ­
re m  L e n in a , O rd e re m  R e w o lu ­
c j i  P a ź d z ie rn ik o w e j i  O rd e re m  
C zerw onego S z ta n da ru , t rz y k ro t  
n ie  O rd e re m  C zerw onego S ztan  
d a ru  P ra cy  i  in n y m i odznacze­
n ia m i.

Sprzęt dla gazoeíqgu

Reagan zniósł
embargo

P R E Z Y D E N T  R o n a ld  R eagan  
zn iósł ze s k u tk ie m  n a ty c h m ia s to ­
w y m  em ba rg o  n a  do staw y  a m e ry ­
ka ń s k ie g o  sp rzę tu  ł  te c h n o lo g ii na 
b u d ow ę g azoc iągu  z S y b e r ii do  
E u ro p y  za c h o d n ie j. O g łos ił to  w  
p rz e m ó w ie n iu  ra d io w y m  bezpośred­
n io  po z ło że n iu  w  A m b as ad z ie  
Z S R R  w  W aszy n g to n ie  k o n d o le n -  
e j i  z  p o w odu  zgonu L e o n id a  B re ż ­
n ie w a . S tw ie rd z ił ,  że s a n k c je  zn o ­
si w z w ią z k u  z uzg o dn ien ie m  w 
ro zm o w a c h  m ię d z y  U S A  i  ic h  za ­
c h o d n io e u ro p e js k im i so ju s zn ik a m i 
, , le pszy ch  sposobów ”  o g ra n ic za n ia  
h a n d lu  now oczesną te c hn o lo g ią  z 
Z S R R  o ra z  k r e d y tó w  h a n d lo w y c h  
d la  tego k r a ju .  N ie m n ie j w  W a ­
szy n g to n ie  d e c y z ję  p re zy d e n ta  
p re z e n tu je  się ja k o  „gest d o b re j 
w o li”  pod ad re se m  now ego  ra d z ie c ­
k ie g o  k ie ro w n ic tw a .

Na znak żałoby

Flagi państwowe 
opuszczone 

do połowy masztu
W A R S Z A W A  P A P . W  zw ią z k u  ze 

ś m ie rc ią  s e k re ta rz a  g en e ra lne g o  
K o m u n is ty c z n e j P a r t i i  Z w ią z k u  R a  
d zie ek ieg o . p rzew o dn iczą ce go  P r e ­
z y d iu m  R a d y  N a jw y ż s z e j Z w ią z k u  
S o c ja lis ty c zn y c h  R e p u b lik  R a d z ie c ­
k ic h  L e o n id a  B re ż n ie w a  —  R ad a  
P a ń s tw a  p o s ta n o w iła , że w  d n iu  1S 
l is to p a d a  1*82 r .  —  n a  z n a k  ża ło by  
— opuszcza się d e  p o ło w y  m a sztu  
f la g ę  p a ń s tw o w ą  P o ls k ie j R zec zy ­
p o s p o lite j L u d o w e j, n a  b u d y n k a c h  
sied z ib  o rg a n ó w  w ła d z y  i  a d m in i­
s tra c ji  p a ń s tw o w e j.

Silne napięcie
na południu Libanu

r i ja  A n d ro p o w a  do  p ra c y  d y ­
p lo m a ty c z n e j. P rzez k ilk a  la t 
b y ł am basado rem  nad zw ycza j­
n y m  i  p e łn o m o cnym  ZS R R  w  
W ę g ie rsk ie j R e pub lice  L u d o w e j. 
W  1957 r .  J u r i j  A n d ro p o w  zo­
s ta ł m ia n o w a n y  k ie ro w n ik ie m  
w y d z ia łu  K C  K P ZR .

Począwszy od X X I I  Z ja zd u  
K P Z R  J u r i j  A n d ro p o w  je s t w y  
b ie ra n y  c z ło n k ie m  K o m ite tu

P R E M IE R  W ło c h . G io v a n n i
S p a d o lin i,  j u ż  po  ra z  d r u g i  
w  o k re s ie  o s ta tn ic h  t r z e c h  d n i 
z ło ż y ł d y m is ję  s w e g o  p ię c io -  
p a ir t y jn e g o  k o a l ic y jn e g o  r z ą ­
d u . P r e z y d e n t  S a n d ro  P e r t  m i 
p o le c i ł  m u  je d n a k  ty m c z a s o ­
w e  s p r a w o w a n ie  w ła d z y .  R o z ­
m o w y  w  s p r a w ie  u tw o r z e n ia  
n o w e g o  g a b in e tu  ro z p o c z n ą  s ię  
d z iś .

P R E M IE R  Iz r a e la ,  ’ M e n a -  
c h e m  Began, w  z w ią z k u  ze 
ś m ie rc ią  s w e j ż o n y , A l i i y ,  
p r z e rw a ł  w iz y tę  w  U S A  i  w  
s o b o tę  w  p ó ź n y c h  g o d z in a c h  
w ie c z o rn y c h  u d a ł  s ię  w  d ro g ę  
p o w ro tn ą  d o  k r a ju .

P L A N O W A N E  n «  n ie d z ie lę  
w y jś c ie  w  k o s m o s  z w a h a d ło  w  
ca  C o lu m b ia ,  a m e ry k a ń s k ie g o  
a s t ro n a u ty ,  W il ia m a  L e n o ira  
z o s ta ło  o d ro c z o n e  o  24 g o d z i­
n y  z  po w od u*- t o r s j i  a s t ro ­
n a u ty .  W i l l ia m  L e n o ir  m ia ł  
o d b y ć  . s p a c e r ”  w  p rz e s trz e n i 
k o s m ic z n e j w ra z  z J o e  A l le ­
n e m .

A G E N C J E  prasow e  in fo rm u ­
ją ,  że w  o s ta tn ich  d n ia ch  na 
o k u p o w a n y m  przez Iz ra e l te r y ­
to r iu m  L ib a n u , zw łaszcza na 
p o łu d n iu  k ra ju ,  p a n u je  s iln e  
nap ięc ie . W  o s ta tn ich  trze ch  
dn ia ch  Iz ra e lc z y c y  d o k o n a li 
m asow ych  o b ła w  i  a re sz to w a li 
ponad  800 osób. Z a b loko w a no  
drogę m ięd zy  T y re m  i  Sajdą.

N A D C H O D Z Ą  in fo r m a c je  o  n o ­
w y c h  a k c ja c h  s a b o ta ż o w y c h  prz-e- 
p r z e c iw  o k u p a c y jn y m  w o js k o m  iz ­
r a e ls k im .  W  s o b o tę  w  r e jo n ie  m ia ­
s ta  N a b a t i ja  w  p o łu d n io w y m  L i ­
b a n ie  o s t rz e la n o  p a t r o l  iz ra e ls k i .

W ła d z e  iz ra e ls k ie  p o d a ły  w  n ie ­
d z ie lę  że w  w y n ik u  e k s p lo z j i  w  
g łó w n e j  k w a te r z e  w o js k  Iz r a e ls k ic h  
w  p o łu d n io w y m  L ib a n ie  m ie s z c z ą ­
c e j  s ię  w  T y r z e  z g in ę ło  »9 o só b . 
Są t o  n a jw y ż s z e  s t r a t y  w  w y n i ­
k u  je d n o ra z o w e j a k c j i  w  3 4 - le tn ie J  
h is to r i i  is tn ie n ia  p a ń s tw a  Iz ra e la .

W  o s ta tn ic h  d n ia c h , w  iz ra e l­
s k ic h  ś r o d k a c h  m a s o w e g o  p rz e k a ­
zu  1 w y p o w ie d z ia c h  n ie k tó r y c h  
c z ło n k ó w  g a b in e tu  iz ra e ls k ie g o  w y ­
s u w a n a  je s t  te za  i i  e k s p lo z ja  w  
g łó w n e j  k w a te r z e  w o js k  w  T y r z e  
n ie  b y ła  w y n ik ie m  s a b o ta ż u , le c z  
zo s ta ła  s p o w o d o w a n a  w y b u c h e m  
g a zu . A P  p isze , iż  te za  o  ta k im  
w y p a d k u  je s t  o b e c n ie  w y g o d n a  d la  
rz ą d u  iz ra e ls k ie g o , k t ó r y  je s t  k r y ­
ty k o w a n y  p rz e z  o p o z y c ję  p o l i t y c z ­
ną . N ie  t y l k o  za n łe z a p e w n ie n ie  
o d p o w ie d n ic h  ś ro d k ó to  b e z p ie c z e ń ­

s tw a  le c z  ró w n ie ż  za to ,  że in w a ­
z ja  n a  L ib a n  n ie  t y l k o  n ie  za p e w ­
n i ła  Iz r a e lo w i  b e z p ie c z e ń s tw a  — ja k  
t w ie r d z i  r z ą d  — le o z  p o g łę b i ła  Je­
go  iz o la c ję  m ię d z y n a ro d o w ą .

W Moskwie

Spotkanie 
E. Honeckera 

z K. Carstensem
W  M O S K W IE  s p o tk a li  s ię  se 

k r e ta r z  g e n e r a ln y  K C  N S P J  i  
p r z e w o d n ic z ą c y  r a d y  p a ń s tw a  
N R D  E r ic h  H o n e c k e r  o ra z  p re  
z y d e n t  R e p u b l ik i  F e d e ra ln e j 
N ie m ie c , K a r l  C a rs te n s  i  za ­
s tę p c a  k a n c le r z a  fe d e ra ln e g o  
H a n s  D ie t r ic h  G e n s c h e r d la  
w y m ia n y  p o g lą d ó w . O b ie  s tro  
n y  s tw ie r d z i ły ,  że ze w z g lę d u  
n a  s y tu a c ję  m ię d z y n a ro d o w ą , 
t r z e b a  u c z y n ić  w s z y s tk o  d la  
u m o c n ie n ia  p o k o ju .  H o n e c k e r  
1 C a rs te n s  z a d e k la ro w a l i  za ­
m ia r  p o d t rz y m y w a n ia  i  d a l ­
szego r o z w i ja n ia  k o n ta k tó w  
n a  b a z ie  u k ła d u  o  p o d s ta w a c h  
s to s u n k ó w  z a w a rte g o  m ię d z y  
N R D  i R F N

dotychczasowej politykiKontynuacja
(D okończen ie  ze s tr. 1)

cych potrzeb m aterialnych i du­
chowych w oparciu o wydajn ie j­
szą pracę, intensyfikację ekono­
miki. Oczywiście rozwojowi gospo- 

.darki, co normalne, towarzyszyły 
i towarzyszą określone problemy, 
a!e partia, co najważniejsze, w 
porę je dostrzegała.

Ta d ługotrwała  strategia spo­
łeczno-gospodarcza znalazła, jeśli 
chodzi o najbliższe lata, ukonkret­
nienie w uchwałach odbytego nie­
dawno, bo w 1981 roku XXVI 
Z jazdu partii Lenina, w zadaniach 
jedenastego, realizowanego obec­
nie, planu pięcioletn iego. Wresz­
cie, w da'ekosiężnym a równo­
cześnie szczegółowym, przedysku­

towanym  na tegorocznym plenum 
odbytym  pod przewodnictwem Le­
onida Breżniewa, program ie żyw­
nościowym.

Nowy sekretarz generalny KC 
KPZR, będzie w ięc, tak jak jego 
poprzednik, organizatorem działal­
ności partii pracy, je j ko lektyw ­
nego kierownictwa na rzecz juk 
najpełniejszego wykonania tych 
wcale n iełatwych zamierzeń i de­
cyzji.

„Te decyzje i p lany —  podkre­
śla „P raw da" stanowią niezawod­
ną ideowo-polityczną podstawę 
działalność7 partii i narodu. Ich 
realizacja nadal nakierowana bę­
dzie na poprawę życia lu­
dzi radzieckich."

Polityk« wewnętrzną, której

g łównym  celem —  jak podkreśla 
się w Moskwie —  było i pozo­
staje dobro ludzi pracy, nierozer­
walnie z nią związaną pokojową 
politykę zagraniczną, realizować 
będzie K om itet Centralny, Biuro 
Polityczne w składzie ukształto­
wanym w okresie, gdy w ielo let­
nim przywódcą partii był w łaśnie 
Leonid Breżniew. Nowy sekretarz 
generalny, o czym mówiono na 
plenum, i co określają moskiewscy 
komentatorzy, należał do najbliż­
szych współpracowników Breżnie­
wa. W yniki nadzwyczajnego Ple­
num KC świadczą więc o w ierno­
ści dotychczasowej lin ii politycz­
nej.

Zdzis ław  ROMANOWSKI

DZISIAJ 
POGRZEB 
LEONIDA

BREŻNIEWA
(D okończen ie  ze s tr. 1)

Niem iec % prezydentem  K a rlem  Carstensem, F ra n cji 
I  p rem ierem  M auroy 'em , Japonii i  prem ierem  Zenko  
Suzukim , Kanady s prem ierem  P ierrem  E llio tem  T ru -  
deau, H iszpanii z m inistrem  spraw  zagranicznych Jose 
Pedro Perez-Ilo rcą . C ypru  i  prezydentem  republik i, 
a ie lem  rządu Spirosem K ip rianu , F in lan d ii z p re s y  
dentem  M a u r«  K oivisto , W łoch » przewodniczącym  Se­
natu A m in to re  Fanfan im , Pakistanu *  prezydentem  
M oham m edem  Z iau l-H aq ie m , G rec ji z prem ierem  
Andreasem  Papandreu. P ortugalii % m inistrem  spraw  
zagranicznych Vasco Futchera P ereirą, Angoli i  prze­
wodniczącym  Ludowego Ruchu W yzw olenia Angoli- 
p a rtii pracy, prezydentem  oraz szefem rządu Jose E - 
duardo Dos Santos, N ik ara g u i s przedstaw icielem  k ie ­
row n ictw a  F rontu  W yzw olenia Narodowego im . San- 
din«, koordynatora k ie row n ictw a  Tym czasowego Rzą­
du O dnow y N arodow ej Danielem  O rtegą Saavedrą, de­
legacja S yrii z sekretarzem  generalnym  p a rtii socjali­
stycznego odrodzenia arabskiego I prezydentem  kra ju  
Hafezem  E l-Asadem .

P rz y b y ła  ró w n ie ż  p re m ie r In d i i  p a n i In d ir a  G an d h i, 
w ice p re zyde n t U S A . G eorgc B ush  o ra * w ie le  in n y c h  
osobistości.

O rg an iza c ję  N a ro d ó w  Z jednoczonych  re p re ze n tu je  
p rz y b y ły  tu  se k re ta rz  g e n e ra ln y  J a v ie r  Perez de C u e l- 
la r.

Ś w ia to w ą  Fede rac ję  Z w ią z k ó w  Z a w o do w ych  re p re ­
ze n tu je  je j  s e k re ta rz  g en e ra lny  Ib ra h im  Z a ka ria .

WIZYTA PREZYDENTA R. REAGANA 
W AMBASADZIE ZSRR

P R E Z Y D E N T  S ta n ów  Z je dnoczonych  R o na ld  Rea­
gan z ło ż y ł w  sobotę w iz y tę  w  s iedz ib ie  A m basady 
R a d z ie c k ie j w  W aszyng ton ie , a by  osobiście z łożyć na ręce 
am basadora  ZS R R , A n a to l i  ja  D o b ry  n ina , ko nd o len c je  
z pow odu  zgonu L eo n ida  B re żn ie w a . P re zyde n t Roa- 
gan, k tó re m u  to w a rz y s z y ł doradca  ds. bezp ieczeństwa 
narodow ego, W ill ia m  C la rk , w p is a ł następn ie  do K s ię ­
g i K o n d o le n c y jn e j w y ło ż o n e j w  lo k a lu  am basady n a ­
s tępu jące  s ło w a : „W y ra ż a m  k o nd o len c je  ro d z in ie  p re ­
zyden ta  B re żn ie w a  i  n a ro d o w i Z w ią z k u  Radzieckiego. 
O by nasze n a ro d y  ż y ły  razem  w  świecąc w  p oko ju . 
R o na ld  Reagan” .

Ja k  ju ż  p o d a w a liśm y , p re zyde n ta  U S A  na pogrzebie  
L . B re żn ie w a  re p re z e n tu ją : w ice p re zyde n t G eorge 
B ush , se k re ta rz  s tan u  G eorge  P. S h u ltz  oraz am basa­
d o r U S A  w  M o skw ie , A r th u r  H a rtm a n

DEPESZE KONDOLENCYJNE Z POLSKI
S P O ŁE C ZE Ń S TW O  p o lsk ie , w ra z  z n a ro d a m i Z w ią z ­

k u  R adzieck iego  i  ca łą  postępow ą ludzkośc ią , c h y li 
g ło w y  w  g łę b o k im  ża lu  po zgonie  p rz y w ó d c y  Z w ią z k u  
R adzieck iego, u czes tn ika  w a lk  o w y z w o le n ie  naszego 
k ra ju  spod o k u p a c ji h it le ro w s k ie j,  w ie lk ie g o  męża 
s tanu  —  L e o n id a  B re żn ie w a . D z ie s ią tk i i  s e tk i o rg a ­
n iz a c ji p o lity c z n y c h  i  spo łecznych, in s ty tu c j i  i  p rze d ­
s ię b io rs tw  p rzesy ła  depesze k o n d o le n c y jn e  pod  adresem  
K o m ite tu  C e n tra ln e go  K P Z R , ra d z ie c k ic h  w ła d z  p a ń ­
s tw o w y c h , o rg a n iz a c ji będących  p a r tn e ra m i w  łączą­
ce j P o lskę  i K r a j  Rad w sze chs tron ne j w s p ó łp racy .

W y ra z y  g łębokiego  ża lu  i w spó łczuc ia  p rzekaza ł w  
im ie n iu  Naczelnego K o m ite tu  Z S L  prezes s tro n n ic tw a  
—  w ic e p re m ie r R om an M a lin o w s k i.  Jako  k o n ty n u a ­
to r  d z ie ła  L e n in a  —  c zy ta m y  m . in . w  depeszy —  
L eo n id  B re żn ie w  w n ió s ł w ie lk i w k ła d  w  ro z w ó j i  re a ­
liz a c ję  id e i m a rk s iz m u - le n in iz m u . Pod je go  w ie lo le t­
n im  k ie ro w n ic tw e m  n aród  i  pańs tw o  ra d z ieck ie  osiąg­
n ę ły  w ie lk ie  sukcesy w  b u d o w n ic tw ie  ko m u n izm u . 
T o w a rzysz  B re ż n ie w  sw o je  a k ty w n e  życie  p ośw ięc ił 
u m a cn ia n iu  p o k o ju  i  p rz y ja ź n i n a rod ów . Szczególnie 
ce n im y  jego  p rz y ja c ie ls k i,  serdeczny stosunek do na ­
szego k ra ju  i  n a rod u . C z ło n ko w ie  naszego s tro n n ic tw a  
za chow a ją  na trw a le  w  p am ięc i d z ie ło  to w . B re żn ie ­
w a  —  a k tyw ne go  rze czn ika  t rw a le j p rz y ja ź n i i  so ju ­
szu m ięd zy  Polską  R zeczpospolitą  L u d o w ą  a Z w ią z ­
k ie m  S o c ja lis tyczn ych  R e p u b lik  R adz ieck ich .

W  depeszy p odp isane j przez prezesa C K  S tro n n ic ­
tw a  D em okra tycznego , w ic e p re m ie ra  p ro f.  E dw ard a  
K o w a lc z y k a  s tw ie rd z a  się m. in ., iż  SD z g łęb o k im  
bó lem  i  ża lem  p rz y ję ło  w iadom ość o zgonie to w . L . 
B re żn ie w a , w y b itn e g o  dz ia łacza  m iędzyna rodow ego  
ru c h u  robo tn iczego , n ieug ię tego  b o jo w n ik a  o w ie lk ą  
sp raw ę  p o k o ju  i  so c ja lizm u , ko nsekw entnego  rze czn i­
k a  b ra te rs k ie j p rz y ja ź n i ra d z ie c k o -p o ls k ie j. W szyst­
k im  cz ło nko m  K P Z R , ca łem u n a ro d o w i ra d z ieck iem u  
p rze kazu je  się w  depeszy w y ra z y  szczerego i  serdecz­
nego w spó łczuc ia .
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Radziecki amoniak dla „Polic“  — pomoc, która przysiia w porę
—  J A N E K , tu  m am y się za­

trzym a ć?
—  N ie . K i lk a  m e tró w  d a le j. 

T y  że b y ł u  nas. Z a b y ł już?
T e n  d ia log  w  m ieszanym  p o i 

s k o -ro s y js k im  ję z y k u  p ro w a d z i 
l i  Iw a n  Z u ra w lo w  — m echa­
n ik  p rz e ła d u n k o w y  i  ra to w n ik  
ch em iczny  Jan  O para  w  czasie 
m a n e w ro w a n ia  ra d z ieck ieg o  
s ta tk u  „ B u łd u r i”  p rz y  p o lic k im  
nab rzeżu  ro z ła d u n k o w y m , zw a­
n y m  p o p u la rn ie  „m ija n k ą ” .

„B u łd u r i”  je s t to  je de n  z sze 
śc iu  s ta tk ó w  o nośności 8 ty ­
s ięcy ton , s łużących  do  p rze w o ­
zu c ie k ły c h  gazów . K a ż d y  z 
n ic h  nos i nazw ę jednego  z nad 
b a łty c k ic h  k u ro r tó w  ra d z ie c k ie j 
Ł o tw y . „ B u łd u r i”  to  w ła ś n ie  ta  
je d n o s tk a , k tó ra  w  p o ło w ie  
s tyczn ia  z a in a u g u ro w a ła  okreso ­
w e  re js y  z ło tew sk ieg o  p o r tu  
V e n ts p ils  (W in d a w a ) do Polic , 
z ta k  p o trz e b n y m  d la  p ro d u k c ji 
n aw o zó w  am o n ia k ie m .

D R A M A T Y C Z N E  D N I

A  B Y Ł  te n  s tyczeń  n ie z w y k le  
d ra m a ty c z n y m  m om e n te m  d la  
p o lic k ie j fa b ry k i.  Po ra z  p ie r­
w szy od czasu je j  ro z ru c h u , z 
pow o d u  b ra k u  ważnego p ó łp ro  
d u k tu  ja k im  je s t a m o n ia k , s ta ­
n ę ły  w s zys tk ie  cz te ry  c ią g i p ro  
d u k c y jn e . To  z k o le i ze w zg lę ­
du  na w spółzależność poszcze­
g ó ln ych  w y tw ó rn i,  oraz n a ru ­
szony b ila n s  e ne rg e tyczn y  g ro ­
z iło  z a trz y m a n ie m  p ro d u k c ji 
ca łe j fa b ry k i.

G e n e ra ln y  j ły r e k to r  — M ie ­
czys ła w  L e w a n d o w s k i jedz ie  
do K o n s u la tu  G ene ra lnego  
ZS R R  w  Szczecinie. S tam tąd  
poprzez „w u c z e ”  te le fo n u je  do 
am basady ra d z ie c k ie j w  W a r­
szaw ie  z p rośbą  o in te rw e n c ję . 
D ecyz je  n as tępu ją  b ły s k a w ic z ­
n ie. I... po dw óch  dn iach  od 
czasu w iz y ty  d y re k to ra  w  k o n ­
su lacie. . .B u łd u r i”  ła d u je  am o-

a m o n ia k  u w  m n ie js z y c h  znacz­
n ie  od obecnych  ilo ś c il Z a cza r- 
te ro w a n o  też h o le n d e rs k i „ t r z y -  
ty s ię c z n ik ”  — oczyw iśc ie  za 
tw a rd ą  w a lu tę *  N a to m ia s t w  
s ty c z n iu  n ie  dość, że fa b ry k i 
k ra jo w e  dosta rcza jące  a m o n ia k  
„ro z ło ż y ły  się”  zu pe łn ie  i  n ie  
b y ły  w  s tan ie  w y w ią z a ć  się z 
z a w a rty c h  um ów , to  jeszcze do 
tego n ie  b y ło  d ew iz  na p rze ­
d łuże n ie  u m o w y  cz a rte ro w e j. 
Pozostało  w ię c  ty lk o  m o d lić  się 
do pana  Boga, albo... w ła śn ie  
sp róbow ać szczęścia w  konsu ­
la c ie  ra d z ie c k im  w  Szczecinie.

C Z Y  N A  P E W N O  P O M O C ?

C Z Y  z a w a rtą  m ięd zy  s tro n a ­
m i o fic ja ln ą  um ow ę  o d os ta r­
cze n iu  w  ro k u  b ieżącym  120 t y ­
s ięcy to n  a m o n ia k u  d la  p o lic ­
k ie j fa b ry k i m ożna tra k to w a ć  
ja k o  p rz y ja c ie ls k ą  poińoc? Ta ­
k ie  w ą tp liw o ś c i m ogą się n ie ­
je d n e m u  nasunąć. O dp o w ia da ­
m y  w  ty m  m ie js c u  zdecydow ą 
n ie  ta k . N ie  dość, że d os ta w y 
a m o n ia ku  zaczęły nadchodzić  
„z  m a rszu ”  bez żadnego kon ­
t ra k tu ,  a le  od s tyczn ia  po  dz ień  
d z is ie jszy  ra d z ie c k ie  tan ko w ce  
p rzew ożą w  sw o ich  z b io rn ik a c h

„ B u łd u r i”  podchodzi do p o li cteiego nabrzeża.

zi. Jeszcze k i lk a  ru c h ó w  po­
k rę t łe m  na p rze no śnym  u rzą ­
d zen iu  zdalnego  s te ro w a n ia  i 
w szys tko  je s t pod łączone. Te­
raz  załoga s ta tk u  może sp oko j­
n ie  u ru cha m ia ć  pom pę.

Z a ło g i są zgrane. N ie  p ie r­
w szy  ju ż  raz w y k o n u ją  te  
w sp ó lne  operac je . Iw a n  Ż u ra w  
Io w  tw ie rd z i,  m im o  że p rz y ­
p ły n ą ł do P o lic  d op ie ro  d ru g i 
raz, a le z d ą ż y ł za p rzy ja źn ić  się 
z k o le g a m i z o bs łu g i nabrzeża.

co w a ł bez p os to jów . Nasze s to ­
s u n k i z P o la k a m i zawsze b y ły  
serdeczne i zawsze ta k ie  po ­
zostaną. W ida ć  to  zresztą w  
codz iennych  s tosunkach  m iędzy 
naszą i  waszą załogą.

Podobnego zdan ia  je s t też 
s tarszy m a ry n a rz  N ik o ła j Lesz- 
czow, a bso lw e n t te c h n ik u m  
m orsk iego  w  R ydze. Duże w ra  
żenie na n im  z ro b iło  to , że z 
w ie lk im  szacunk iem  odnos im y 
się do m ie jsc  m a r ty ro lo g i i na -

Z A  C H W IL Ę  s ta te k  zasta­
n ie  pod łączony  pod n a le -  
w ak.

n ia k  i  k ie ru je  się w  s tro nę  Po 
lic .  Bez k o n tra k tu .  Bez żadnej 
u m o w y . To  w szys tko  z a ła tw io ­
no  znaczn ie  p ó ź n ie j. '

W  ty m  m ie jscu  na leżą się sło 
w a  w y ja ś n ie n ia , dotyczące o- 
k re su  poprzedniego. Jeszcze k i l  
ka  la t  tem u  p o trze b y  p o lic k ie j 
fa b r y k i z a s p o k a ja li w  p rze w a ­
ża jące j lic z b ie  k ra jo w i p ro du cen  
ci. A le  i  ro k u  na ro k  dz ia ło  
się coraz gorze j. Zaczęło  b ra k o  
w a ć gazu z iem nego p o trzebne ­
go  do p ro d u k c ji a m o n ia k u .N ie ­
k tó re  z a k ła d y  ja k  np. w ro c ła w ­
sk ie  „A z o ty ”  p ra c o w a ły  p o n i­
że j p la n o w a n ych  zdo lnośc i p ro  
d u k c y jn y c h .

W yb u d o w a n o  w ię c  ru ro c ią g  
łączący z a k ła d y  z nabrzeżem  
p rz e ła d u n k o w y m  i  z a w a rto  u - 
m ow ę  na d o s ta w y  ra d z ieck ieg o

5 tys ię cy  to n  a m o n ia k u  i  p ra ­
w ie  40 proc. p o w ie trz a , gdyż 
s ta tk i p rzys tosow ane  są do 
w ię kszych  po jem ności, n a to ­
m ia s t z b io rn ik i w  zak ładach  
n ie.

Ponadto , czy n ie  na leży na­
zw ać p rz y ja c ie ls k im  gestem 
fa k tu  p od ję c ia  się d os ta w  w  sy­
tu a c ji,  g dy  czas ro z ła d u n k u  
s ta tk u  t rw a  d w ie  doby, a n ie 
k ilk a n a ś c ie  godz in  ja k  to  ma 
m ie jsce  w  p o rta ch  F in la n d ii,  
dokąd  z a w ija ją  te  same je d n o ­
s tk i.  S y tu a c ję  pogarsza jeszcze 
i  to, że p rz y  odb io rze  gazu w  
„P o lic a c h ”  m u s i być  on d od a tko  
w o  p odgrzew any, co znaczn ie  
w p ły w a  na bezp ieczeństw o p ra  
cy . w sku tek  tego, że zw iększa  
on sw o je  c iśn ien ie .

T ru d n o  znaleźć tak ieg o  a r­
m a to ra , k tó r y  zg od z iłb y  się na 
re js y  s ta tk ó w  z ̂ n ie p e łn y m  za­
ła d u n k ie m  i  do' tego jeszcze z 
u tru d n ie n ia m i p rzy  ro z ła d u n k u . 
N ie  w sp om in am y ju ż  o cenach 
a m o n ia ku , gdyż ja k  zapew n ia  
m n ie  S ta n is ła w  Z ięba  — d y re k  
to r  tech n iczny  za k ła d ó w  —  są 
one znacznie niższe od obecnie  
o b o w ią zu ją cych  w  k ra jo w y m  
p rze m yś le  chem icznym .

P O D Ł Ą C Z Y Ć  S T A T E K

J A N  O P A R A  —  ra to w n ik  
chem iczny , ja k  p rz y s ta ło  na 
p e łn io n ą  fu n k c ję  —  w  ka sku  
i  z p rzew ieszoną  przez ra m ię  to r  
bą z m aską gazową oraz p ie r­
w szy  a p a ra to w y  Z d z is ła w  M a r­
c in k o w s k i to  w ła ś c iw ie  ju ż  
wszyscy, k tó rz y  na zm ia n ie  „za . 
ła tw ia ją ”  sp raw ę  ro z ła du n ku .

—  Nasze zadanie  je s t ta k ie . 
P od łączyć  s ta te k  pod n a le w a k  
i  dozo row ać p rzeb ieg  ro z ła d u n ­
k u . M asek w  zasadzie te raz  n i­
g dy  n ie  u żyw am y. T o  n ie  to, 
co p rz y  te j s ta re j h o le n d e rs k ie j 
k ry p ie , gdzie  bez m a sk i n ie  
podchodź. T e ra z  je s t zu pe łn ie  
dobrze .

P rz y  o p e ra c ji p od łączen ia  na 
le w a ka , w  p e łn i za u to m a tyzo ­
wanego, współczesnego urządzę 
n ia  uczes tn iczy  k ie ro w n ik  s to - 
każu  in ż y n ie r  Je rzy  F a ry n ia rz . 
Z apa la  się nag le  a la rm o w e  
ś w ia te łk o . A le  syg na ł o kaza ł się 
fa łs z y w y . Jakaś n ie d o ró b k a  w  
czasie osta tn ieg o  d robnego  re ­
m o n tu . P o w in n o  ono zapa lać się 
w te d y , k ie d y  s ta te k  w y c h o d z i 
poza bezpieczną s tre fę . N ic  ta ­
k ie g o  rńu  je d n a k  te ra z  n ie  g ro

M ó w ią  sobie  zresztą  ju ż  po 
im ie n iu . Ż a łu je  ty lk o  bardzo, 
że p e łn ią c  fu n k c ję  m e chan ika  
n ie  m a p ra k ty c z n ie  m oż liw ośc i 
b ra n ia  u dz ia łu  w  w ycieczkach  
o rg an izo w an ych  przez szczeciń­
s k i M O K . C zu je  n a to m ia s t do 
P o ls k i i P o lakó w  duży  s e n ty ­
m en t. Szczególnie m jle  w spom i 
na uroczystośc i z o k a z ji D n i 
M orza , k tó re  p rzed  k i lk u  la ty  
og lą d a ł na p o ls k im  W ybrzeżu .

R O Z U M IE M Y  W A S  D O B R Z E

P O M P Y  na. s ta tk u  zaczyna ją  
p ra cow a ć  i  a m o n ia k  je s t t ło ­
czony do  ru ro c ią g u ' za k ład o w e ­
go. Z a k o ń c z y ła  się też o dp ra ­
w a paszportow a . M ożem y teraz 
s p o k o jn ie  p o rozm a w ia ć  z do­
w ó dca m i s ta tk u  Z-ca k a p ita ­
na F io d o r B o jk o , trochę  zasko­
czony m e zapow iedzianą  w iz y ­
tą . zaprasza do s w o je j k a b in y . 
W y ja ś n ia  na począ tku  k ró tk ą  
h is to r ię  sześciu „g a zow o zó w ” , 
ja k  n azyw a ja  R o s ja n ie  tę  serię  
s ta tkó w , k tó ry c h  m a c ie rzys tym  
p o r te m  jes t s to lica  ra d z ie c k ie j 
Ł o tw y . Zbudow ane  one zosta ły  
w  R epub lice  F e de ra ln e j N ie ­
m iec i wyposażone w  s i ln ik i 
od .C egie lsk iego” . . J e d n o s tk i te 
s ta n o w ią  jedną  ze spec ja lnośc i 
ry s k ie g o  a rm a tora

F. B o jko  p odkreś la  szczegól­
n ie  d ob rą  w spółpracę  z p ra cow  
n ik a m i k o m b in a tu . C h w a li ta k ­
że zorgan izow aną  w  czasie po­
p rzedn iego  p o b y tu  a u to ka row ą  
w yc ie czkę  po Szczecinie. Podo­
ba m u  się m iasto , ale ró w n ie ż  
duże w raże n ie  p ozos taw iła  po 
sobie  sym pa tyczna  p rze w od ­
n iczka . Za łoga choć n ie lic z ­
na, to  z n a jd u ją  się w  n ie j 
p rz e d s ta w ic ie le  sześciu n arod o ­
w ości. Sam je s t U k ra iń c e m , ka 
p ita n  je s t T a ta re m . I I  o fic e r — 
Łotyszem , n a to m ia s t g łó w n y  
m e ch an ik  —  R osjan inem .

K a p ita n e m  s ta tk u  je s t k ru ­
czow łosy E lb ru s  C h uram sz in . 
W y g lą d e m ' p rz y p o m in a  tro chę  
G re g o ry  Pecka P ie rw szy  raz 
b y ł w  Polsce siedem naście  la t  
tem u. J a ko  cz łonek  za łog i od­
b ie ra ł zb ud ow an y  w  G d y n i d la  
rysk ieg o  a rm a to ra  ta n k o w ie c  
„T a łs y ” . T a k  m ó w i o o pe ra c ji 
„a m o n ia k  d la  ..P o lic ” .

—  R ozum iem y, że P olska  
p rze żyw a  t ru d n y  okres. U w a ­
żam y za nasz obow iązek po­
m óc w a m . M a ryn a rze  z ro b ią  
w s zys tko  b y  za k ład  p ra -

ro d o w e j. A le  w  ro zm o w ie  z na 
m i m y ś la m i je s t je d n a k  w  do­
m u, gdzie  z o s ta w ił żonę w raz  
z d w u le tn im  W ik to re m .

—  N a p ew no  — m ó w i — żo 
na n ie  p o zw o li m u  p ły w a ć  na 
m orzu  gdy pod rośn ie , bo m u ­
s ia ła by  pozostawać na lądz ie  
zu pe łn ie  sama.

W  czasie naszego p o b y tu  na 
s ta tk u  t rw a ją  p rzyg o to w a n ia  
do obchodów  ro czn icy  R e w o lu ­
c j i  P a ź d z ie rn ik o w e j i 60-lecia  
ZSRR. Z a łoga  „ B u łd u r i”  będzie 
m ia ła  p ra c o w ite  św ią teczne 
d n i. N a jle p s i zaś spośród n ie j 

• o trz y m a ją  w y ró ż n ie n ia . W śród  
n ich  nasz rozm ów ca Iw a n  Z u ­
ra w lo w .

R ocznica P a źd z ie rn ika  sk ła ­
n ia  do re f le k s ji nad  dn iem  dzi 
s ie jszym . N ie  obyw a  się oczy­

w iśc ie  bez d ro b n ych  toas tów . 
M y  życzym y  im  w ie le  d ob re ­
go z o k a z ji ic h  św ię ta . Radziec 
cy gospodarze życzą nam  ja k  
najszybszego w y jś c ia  z k ry z y ­
su. Zgadza ją  się z o p in ia m i o 
s łuszności ro b o tn iczeg o  n iezado­
w o le n ia  w  S ie rp n iu  1980 ro k u , 
k tó re  b y ło  p ro te s tem  p rz e c iw k o  
o ds tęps tw om  od so c ja lizm u . 
Równocześn ie  z tro s k ą  p y ta ją  
o dz ień  dz is ie jszy , o to  ja k  
szybko  będziem y m ie li ju ż  po­
za sobą tru d n o ś c i gospodarcze.

Jesteśm y c iąg le  łu b ia n i przez 
społeczeństwo ra d z ieck ie . S te­
w ardesa  L u d m iła  In ż y w a to w a  
ch ę tn ie  o po w iada  o ty m , że je j  
o jc iec  je s t P o la k ie m  z pocho­
dzenia  i  w  szko le  n a jb a rd z ie j 
p rz y ja ź n iła  się z P o lką, k tó ra  
w ró c iła  do k ra ju  i  zam ieszka­
ła  w  naszym  m ieście . Razem 
d os ta w a ły  d w ó je  i  razem  sie­
d z ia ły  w  o s ta tn ie j ław ce  w  k ła  
s ie  nazyw a n e j przez ró w ie ś n i­
k ó w  „K a m c z a tk ą ” . W  rozm o­
w ie  z n am i s tw ie rd z iła , że zda­
n ie  o P o lakach  w y ro b iła  sobie 
po le k tu rz e  p ow ieśc i Jerzego 
B ro szk iew icza  „K s z ta łt  m iło ­
śc i” . O d tego czasu p o lu b iła  
C h op in a  i  je go  m u zykę  i  jego 
ro d akó w .

O puszczam y s ta te k . R o z ła du ­
nek a m o n ia k u  trw a . P ro d u k c ja  
naw ozów  w  k o m b in a c ie  idz ie  
p e łną  p arą . „B u łd u r i”  za dwa 
d n i p o w ró c i do m acie rzystego  
p o r tu . Na p ew no  jeszcze n ie ­
ra z  za w in ie  na p o lic k ą  „m ija n ­
k ę ” . N a  w ła s n y  a m o n ia k  z 
„ P o l ic - I I ”  jeszcze m u s im y  po­
czekać.

W ło d z im ie rz  A B K O W IC Z
(F o t.: J e rzy  N o w ic k i)

Z N A J Ą  S IĘ  ju ż  dobrze. Iw a n  Żurandcno i  pm octw m cy ZC h  
„P o lic e ”  Z d z is ła w  M a rc in k o w s k i i  Jan  O para .
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Ustawa d!a absolwenta W  s ło w ie  u z a s a d n ia ją c y m  p r o je k t  
u s ta w y  c z y ta m y :  s k u t k i  f in a n s o w e  
u s ta w y  w y n ik a ć  m o g ą  ze z w ię k s z o  
n y c h , w  s to s u n k u  d o  o b e c n ie  is t ­
n ie ją c y c h  p o ż y c z e k  na  z a g o s p o d a -

Magister poza „kluczem”
N A S Z  p a r la m e n t n a le ży  dziś 

do n a jb a rd z ie j p ra c o w ity c h . Po 
s iedzenia  p len a rn e  o d b yw a ją  
się często —  czasem dw a  ra zy  
w  m ies iącu , n ie m a l bez p rz e r­
w y  p ra c u ją  k o m is je  se jm ow e. 
T y lk o  podczas obecnej, p ią te j 
ses ji, na trze ch  posiedzeniach 
(w e  w rześn iu  i p a ź d z ie rn ik u ) 
u chw a lo n o  11 us ta w . Z  k o le i w  
ko m is ja c h  z n a jd u je  się ponad 
dw anaście  p ro je k tó w  le g is la c y j 
n ych .

K o le jn e , p le n a rn e  posiedzenie  
S e jm u  odbędzie  s ię  n a jp ra w d o ­
p od ob n ie j w  trz e c ie j dekadzie  
lis to pa d a . Będzie  ono pośw ięco 
ne s p ra w om  gospodarczym .

—  C hcem y rozpocząć prace 
nad budżetem  p ań stw a  na  ro k  
1983, ja k o  że u chw a le n ie  b u d ­
żetu  p o w in n o  n as tąp ić  bez­
w zg lę dn ie  w  g ru d n iu . D ebata 
na ty m  pos iedzen iu  będzie  m ia  
la  duże znaczenie za ró w no  w  
sensie p rze g lą d u  b ieżące j s y tu ­
a c ji gospodarcze j, ja k  ró w n ie ż  
i  d la  ostatecznego ro zs trzyg n ię  
c ia  sp ra w  p la n u  3 -le tn ie g o  i  
da lsze j —  w y b ie g a ją c e j założe­
n ia m i do ro k u  1990 — perspek 
ty w y . W iązać się to  będzie  z 
w y b o re m  w a r ia n tu  p ro je k tu  
p la n u  3 -le tn ie g o  i  z osta tecz­
n y m  p rze d ło że n ie m  s k o n k re ty ­
zowanego ju ż  p ro je k tu  tego p la . 
n u , co zapewne p rze d łu ży  się 
do s tyczn ia  przysz łego  ro k u . 
J e ś li u w zg lęd n ić , że u c h w a le ­
n iu  budże tu  tow arzyszyć  będzie 
p rz y ję c ie  p lan u  k re d y to w e g o  i 
b ila nsu  p ła tn iczego , to  w id a ć  
w y ra ź n ie , że chodzi o ca ło ­
k s z ta łt pod s taw o w ych  d e c y z ji 
gospodarczych  — p o w ie d z ia ł 
n ied a w n o  w  w y w ia d z ie  d la  
P A P  w ice m a rsza łe k  S e jm u  
P io tr  S te fań sk i.

J a k ie  są dalsze p la n y  nasze­
go p a rlam en tu?

▲ G ru d z ie ń  —  d ru g ie  czy ta ­
n ie  u s ta w y  o e m e ry tu ra c h  p ra ­
co w n iczych  i  re n ta ch , ro zp a trzę  
n ie  u s ta w y  o ubezpieczen iu  spo 
łe cznym  ro ln ik ó w  in d y w id u a l­
n ych.

▲ S tyczeń  — posiedzenie  
S e jm u  w  sp ra w ie  oceny re fo r ­
m y  gospodarcze j a także  p ro b ­
le m a ty k a  sam orządu  p ra c o w n i­
czego.

A L u ty  —  d ru g ie  czy tan ie  
u s ta w y  o radach  na rod ow ych  
i  sam orządzie  te ry to r ia ln y m  o- 
ra z  p ra w a  d rogow ego.

s tw a  K o m u n ik a c j i  s tw ie r d z i ł ,  iż  
p o d ję to  n ie z b ę d n e  d z ia ła n ia  g w a ­
r a n tu ją c e  s p r a w n y  p rz e w ó z  p rze z  
k o le j  i  P K S . T r u d n o ś c i  n o tu je  się 
je d y n ie  w  t r a n s p o rc ie  w ę g la , 
g łó w n ie  ze w z g lę d u  na  b r a k  w a g o ­
n ó w . W  p o s e ls k im  k o r e fe r a c ie  p o d ­
k re ś lo n o , że te g o ro c z n e  z a d a n ia  
t r a n s p o r tu  są d u ż o  t r u d n ie js z e  w  
r e a l iz a c j i  — n a  s k u te k  k ło p o tó w  
g o s p o d a rc z y c h  w  k r a j u  i n ie  z a w ­
sze t r a f n y c h  p rz e d s ię w z ię ć  o r g a n i­
z a c y jn y c h  r e s o r tu  k o m u n ik a c j i .  
Z w ró c o n o  te ż  u w a g ę  na  p o w a ż n e  
p r o b le m y  z k t ó r y m i  b o r y k a  s ię 
P a ń s tw o w a  K o m u n ik a c ja  S a m o c h o ­
d o w a  ( b r a k  o p o n  a k u m u la to r ó w  i 
c zę śc i z a m ie n n y c h ) ,  p o s tu lu ją c  za­
ra z e m , b y  p o szcze g ó ln e  r e s o r ty  
z a p e w n iły  lep sze  z a o p a trz e n ie  t r a n  
s p o r tu  s a m o c h o d o w e g o . P o d cza s  po  
s ie d z e n ia  d y s k u to w a n o  ró w n ie ż  
n a d  s p ra w ą  w ła ś c iw e g o  za b e z o ie e re  
n ia  p rz e s y łe k  p rz e d  k ra d z ie ż a m i.  
W  p ie rw s z e j p o ło w ie  b r .  z a n o to w a ­
n o  o  52 p ro c . k r a d z ie ż y  w ię c e j n iż  
w  ty m  s a m y m  o k re s ie  u b  ro k u .  
T a k ie  p r z y p a d k i  w  P K S  są z n ik o ­
m e. g ro s  m a  m ie js c e  na k o le i.  Z  
te g o  w y n ik a ,  że P K P  n ie  p o d ję ły  
d o  t e j  p o r y  o d p o w ie d n ic h  d z ia ła ń  
z a p o b ie g a ją c y c h  te m u  z ja w is k u .

K o m is ja  B u d o w n ic tw a  o m a w ia ła  
p r o g r a m  p r o d u k c j i  p o d s ta w o w y c h  
m a te r ia łó w  b u d o w la n y c h  o r a z  p r o ­
g ra m  o b n iż e n ia  e n e rg o c h ło n n o ś c i i  
m a te r ia ło c h ło n n o ś c i b u d o w n ic tw a .

O  p rz y g o to w a n ia c h  s łu ż b  m ie j ­
s k ic h  d o  z im y  d y s k u to w a n o  p o d ­
czas p o s ie d z e n ia  K o m is j i  A d m in i­
s t r a c j i ,  G o s p o d a rk i T e r e n o w e j i  
O c h ro n y  Ś ro d o w is k a .

K o m is ja  P r z e m y s łu  L e k k ie g o  za­
ję ła  s ię  o s ta tn io  z a t ru d n ie n ie m  i  
fu n k c jo n o w a n ie m  s y s te m u  p ła c  w  
p rz e m y ś le  le k k im .  (J )

K O S Z T Y  u trz y m a n ia  s tud e n ta , je ś li z P o ls k i z jeżdża do s to ­
l ic y  po n a u k i,  w y lic z o n o  na 8 880 z ł m ies ięczn ie  (o p ła ta  a k a ­
d em ika , s to łó w k i, k ieszonkow e  na pom oce n au kow e  i  coś tam  
jeszcze). Tym czasem  p ie rw sza  pensja  m a g is tra  u trz y m u je  się 
na poz iom ie  p ła c y  m in im u m  w ra z  z rekom pensatą , c z y li w y ­
nos i 5 400 zł. P o tw ie rd z a  to  n a jn o w s z y  k o m u n ik a t M in is te r ­
s tw a  P ra cy , P łac  i  S praw  S o c ja ln ych  w y d a n y  ku  uw adze  ab­
s o lw e n tó w  szkó ł w yższych , o w o ln y c h  m ie jscach  p ra cy  z 
z a k w a te ro w a n ie m . Jedna trz e c ia  o fe r t  to  w ła ś n ie  p raca  za 
5 400 zł (inn e  n ieco p ow yże j te j sum y).

A  W IĘ C  — le p ie j s tud iow ać, 
n iż  p ra cow a ć! N a js ta rs i tego 
n ie  p am ię ta ją . P a m ię ta ją  na to ­
m ias t, że im  spieszno by ło  do 
d y p lo m u , żeby p racow ać, za ra ­
b iać, podw yższyć s tandard . A 
te raz  to  n a w e t le p ie j być  s tu ­
d en tem  n iż  asysten tem , k tó ry  
w  kasie  sw o jego  in s ty tu tu  na­
ukow e g o  b ie rze  m n ie j n iż  kosz 
ty  ok re ś la jące  u trz y m a n ie  s tu ­
d en ta . A le  bez e m o c ji. W szy­
s tk o  da s ię  w y tłu m a c z y ć , p rz y ­
n a jm n ie j w  n ie k tó ry c h  gab ine­
tach .

O tóż p ań s tw o  czu jąc  się w 
o b o w ią zku  ro zp ięc ia  nad  m ło ­
d ym  p o ko le n ie m  ochronnego pa 
raso la  w  kosztach  u trz y m a n ia  
ta k  a n ie  inacze j o k reś lonych  
u zna ło  re a lia  (podwyższone ce­
n y  a ka d e m ikó w , s to łów e k i  
książek). N a to m ia s t sam odzie l­
ne p rz e d s ię b io rs tw o  m a p ra w o  
p ro po no w a ć  w yn ag ro d zen ie  ja ­

TU R Y S C 1 i  u rlo p o w ic z e  p rz e b y w a ją c y  w  B ieszczadach o d ­
w ie d z a ją  często P olań czyk . J e s t to  p ię k n y  ośrodek położony  
nad Z a le w e m  S oU ńskirh  w  w o j. k ro ś n ie ń s k im . T y m  wszyst­
k im . k tó rz y  p ra gn ą  w y b ra ć  się w  n a jb liż s z y m  czasie w  te  
o ko lice , p rz e d s ta w ia m y  w sp an ia le  p re z e n tu ją c y  się P o lańczyk, 
s fo to g ra fo w a n y  z lo tu  p taka .

(C A F  —  A . L o k a j)

k ie  chce, usta ldć s ta r t  na po­
z io m ie  m in im u m , co przec ież 
n ie  oznacza, że za in te re sow an y 
może podnieść poprzeczkę, szyb 
k o  i e fe k ty w n ie , poprzez sw o­
ją  d ob rą  pracę. Jedna  p ra w d a , 
d ru g a  też T y le  że je dn o  z d ru  
g im  tru d n o  sk ła da  się w  log icz  
ną całość.

M I E L I  k ło p o ty  z tą  ła m ig łó w k ą  
ta k ż e  p o s ło w ie  p r z y  p ie rw s z y m  
c z y ta n iu  rz ą d o w e g o  p r o je k tu  u s ta ­
w y  o k r e ś la ją c e j za s a d y  z a t ru d n ie ­
n ia  a b s o lw e n tó w . P r o je k t  l i k w i d u ­
je  d o ty c h c z a s o w y  n a k a z o w o - ro z ­
d z ie lc z y  s y s te m  t r z y le tn ie g o  „ o d p r a  
e o w y w a n ia ”  s tu d ió w  w  p rz e d s ię ­
b io rs tw a c h  g o s p o d a rk i u s p o łe c z n io ­
n e j zn o sząc  je d n o c z e ś n ie  z w r o t  k o ­
s z tó w  w y k s z ta łc e n ia  w  p r z y p a d k u  
n ie s p e łn ie n ia  w y m o g u . T e ra z  o b ie  
s t r o n y  — z a k ła d  p r a c y  i  k a n d y d a t  
d o  p r a c y  — m a ją  p r a w o  s w o b o d n e ­
g o  w y b o r u  N o w y  u k ła d  m o ż e  w ię c  
b y ć  < c o  n a jw y ż e j  m a łż e ń s tw e m  z 
ro z s ą d k u , a le  ju ż  n ie  z p rz y m u s u .

P o s ło w ie  t u  ta k ż e  m a ją  s w o je  
„ a le ”  N ie  c o  d o  za s a d y , ta  n ie  
p o d le g a  k w e s t i i ,  i le  c o  d o  w y p e ł­
n ie n ia  j e j  t re ś c ią .  B o  s k o ro  je d e n  
p r o p o n u je  t a k  m a ło . to  c z y  d r u g i  
z ła o ie  s ię  n a  te n  le p ?  Z  m in is te r ia l  
n e g o  k o m u n ik a tu  w y n ik a ,  że n a j ­
n iższe  s ta w k i  o f e r u je  s ię  fa c h o w ­
c o m  z ta k ic h  d z ie d z in . Jak s p a w a l­
n ic tw o ,  a u to m a ty k a .  m e ta lu r g ia  
w ie r tn ic tw o ,  g ó r n ic tw o  ( !) ,  e k s p lo ­
a ta c ja  z ło ża , m a s z y n y  g ó rn ic z e , b u ­
d o w n ic tw o  lą d o w e . in fo r m a ty k a  
ta k ż e  te c h n o lo g ia  ż y w n o ś c i,  m e l io ­
r a c ja  w o d n a , m a te m a ty k a ,  te le k o ­
m u n ik a c ja .  a r c h it e k tu r a ,  a  w ię c  
m o ż n a  p o w ie d z ie ć , g łó w n ie  czo ­
łó w k a  r e p re z e n ta c y jn y c h  g a łę z i 
p rz e m y s łu  n a z y w a n e g o  czę s to  k lu ­
c z o w y m . K t o  w  ty m  „ k lu c z u ”  ze -, 
ch ce  p o d ją ć  p ra c ę ?  I l u  r o z e jr z y  s ię  
za p r y w a t n y m i w a rs z ta o ik a m i?  I le  
w  g r u n c ie  r z e c z y  z m a r n u je  s ię  p ie ­
n ię d z y  z a in w e s to w a n y c h  'W  s tu d ia ,  
w k a lk u lo w a n y c h  w  p o s tę p  g o spo ­
d a r k i.  bez czeg o  o  ju t r z e  le p s z y m  
o d  d z iś  t r u d n o  m a rz y ć .

P r o je k t  u s ta w y  m ó w i o  z a ch ę ­
ta c h , p re fe r e n c ja c h ,  p r io r y te ta c h  
d la  m a g is t ró w  p o d e jm u ją c y c h  p ra ­
cę w  m ie js c o w o ś c ia c h , g d z ie  n ie ­
d o b ó r  k a d r  z w y ż s z y m  w y k s z ta łc ę  
n ie m : p r z y d z ie la n ie  m ie s z k a ń , ró ż ­
n e g o  r o d z a ju  p o ż y c z k i,  d łu g o te n m i-  
n o w e  k r e d y t y  n a  b u d o w ę  d o m - 
k ó w  je d n o ro d z in n y c h ,  p ie rw s z e ń ­
s tw o  w  p r z y d z ia le  d z ia łe k  b u d o ­
w la n y c h .  m a te r ia łó w  b u d o w la n y c h  
i to .  i td . .  m ło d y m  m a tk o m  z d y ­
p lo m e m  p r z y s łu g iw a ć  w in n o  p ra w o  
p ie rw s z e ń s tw a  w  u m ie s z c z e n iu  
d z ie c k a  w  ż ło b k u  c z y  p rz e d s z k o lu . 
C zy  te  o b ie tn iię e  b ę d ą  s p e łn io n e ?  
Są re a ln e , c z y  m a ją  p o s m a k  g r u ­
szek na  w ie rz b ie ?

r o w a n ie . Z a k ła d a  s ię , że z u m o ­
rz e ń  s k o rz y s ta  łą c z n ie  o k o ło  2—3 
ty s . a b s o lw e n tó w  s z k ó ł w y ż s z y c h  
o ra z  o k o ło  10 ty s .  a b s o lw e n tó w  
s z k ó ł z a w o d o w y c h  (u s ta w a  d o ty ­
c zy  w s z y s tk ic h  a b s o lw e n tó w ). L i ­
czą c  ś re d n ią  w y s o k o ś ć  p o ż y c z k i d la  
a b s o lw e n ta  s z k o ły  w y ż s z e j n a  120 
ty s . z ł, a na  a b s o lw e n ta  s z k ó ł za­
w o d o w y c h  50 ty s . z ł łą c z n a  k w o ta  
p o ż y c z e k  w y n ie s ie  800—000 m in  z ł. 
Z w a ż y w s z y , że d o ty c h c z a s  n a  p o ­
ż y c z k i d la  a b s o lw e n tó w  w y d a je  s ię  
o k o ło  200 m in  z ł ro c z n ie , w z ro s t  
k o s z tó w  z t y t u łu  w p ro w a d z e n ia  w  
ż y c ie  p r o je k to w a n e j  u s ta w y  w y ­
n ie s ie  600—700 m in  z ł ro c z n ie . P o­
m ija ją c  ju ż  sa m  f a k t  w y s o k o ś c i 
p o ż y c z e k , na d r z e w ie  w ia d o m o ś c i 
d o b re g o  i  z łe g o  o  r y n k u  i  ce n a c h  
n ie  t a k i  to  z n ó w  k u s ic ie ls k i  w ą ż , 
n a le ż y  z a p y ta ć : c z y  te  s u m y  zech cą  
z a in w e s to w a ć  s a m o d z ie ln e  p rz e d ­
s ię b io r s tw a  o b c ią ż a ją c  k o n ta  za­
k ła d o w y c h  fu n d u s z y ,  s k o ro  s ię  te ­
ra z  d o  te g o  n ie  k w a p ią ?

P ra w d a . A le  p rz e c ie ż  u s fa w a  m u ­
s i b y ć  o b l ic z o n a  n a  p e rs p e k ty w ę ,  
a r e fo rm a  g o s p o d a rc z a  w y m u s i  k o ­
n ie c  k o ń c e m  s y tu a c ję ,  k ie d y  za­
k ła d o w i  o p ła c i  s ię  z a b ie g a n ie  o  
k a d r ę  z n o w o c z e s n ą  w ie d z ą , m ło d ą  
d u c h e m , u m y s łe m  i  o d w a g ą , b o  w  
p o łą c z e n iu  z d o ś w ia d c z e n ie m  s ta r ­
s z y c h  ta  d ro g ą  u z y s k u je  s ię  d o ­
p ie ro  tę  n a jle p s z ą  m ie s z a n k ę  na ­
p ę d o w ą , be z  k t ó r e j  o  r o z w o ju  m o ­
w y  n ie  m a . Z g o d a . A le  te ż  p ra w d ą  
je s t.  t e  p r z y ję c ie  n o w e g o  a k tu  
p ra w n e g o , o  ra n d z e  u s ta w y  o d  za­
ra z  łą c z y  s ię  ze s p e łn ie n ie m  spo ­
łe c z n y c h  o c z e k iw a ń . P r z y p o m n i jm y  
— n ie d a w n e  p y ta n ie  d y k to w a n e  n ie  
c h ę c ią  t a n ie j  s e n s a c ji i  p o d g rz e w a ­
n ie m  n a s tr o jó w ,  a le  a u te n ty c z n ą  
t r o s k ą  — b r z m ia ło :  c z y  a b s o lw e n ­
to m  g r o z i b e z ro b o c ie ?  U s ta w a  w k r a  
cza  w ię c  w  s a m  ś ro d e k  t r u d n y c h  
n a  d z iś  p r o b le m ó w . N a  I le  p o m o ­
że w  ic h  r o z w ią z y w a n iu  i  ja k ie  d a  
g w a ra n c je  w  p rz y s z ło ś c i?  P o d d a ­
ją c  a n a l iz ie  r z ą d o w y  p r o je k t  u s ta ­
w y  D o s ło w ie  z t r z e c h  k o m is j i  s e j­
m o w y c h  — P r a c y  1 S p ra w  S o c ja l­
n y c h . N a u k i  \ P o s tę p u  T e c h n ic z n e ­
g o  o ra z  P ra c  U s ta w o d a w c z y c h  » r ó -  
b u ją  o d p o w ie d z ie ć  n a  te  w ła ś n ie  
p y ta n ia .  P o  to .  b y  In te n c je  u s ta ­
w o d a w c y  ja k  n a jp e łn ie j  p r z y le g a ły  
d o  ż y c ia .

E w a  O S T R O W S K A  
( In te rp re s s »

„Zielone jabłuszko“  
wraca na rynek

P O Z N A Ń S K A  „L e c h ia ”  w zno  
w iła  w  ty m  ty g o d n iu  p ro d u k ­
c ję  znanego ju ż  k i lk a  la t  tem u  
arom atycznego  m y d ła  „Z ie lo n e  
ja b łu s z k o ” . Będzie  ono sprzeda­
w a ne  poza re g la m e n ta c ją , zaś 
w ysoką  cenę (150 g r  —  80 zł) 
t łu m a c z y  się tzw . w sadem  de­
w iz o w y m  ( im p o rt  s k ła d n ik ó w  
do k o m p o z y c ji zapachow e j). W  
p ie rw s z y m  rzu c ie  70 tys . sz tuk) 
„Z ie lo n e  ja b łu s z k o ”  t r a f i  do 
sk le pó w  M o d y  P o ls k ie j.

A  C Z Y M  o s ta tn io  z a jm o w a ły  sdę 
k o m is je  se jm o w e ?

W  K o m is j i  H a n d lu  Z a g ra n ic z n e g o  
d y s k u to w a n o  n a d  w y n ik a m i  w y ­
m ia n y  g o s p o d a rc z e j z z a g ra n ic ą . 
P o s ło w ie  d o k o n a l i  te ż  w s tę p n e j o -  
e e n y  s p o d z ie w a n y c h  w y n ik ó w  h a n ­
d lu  z a g ra n ic z n e g o  w  b ie ż ą c y m  ro ­
k u .  S tw ie rd z o n o , że u t r z y m u je  s ię  
p o z y ty w n y  t r e n d  w  p o ls k im  e k s p o r  
c ie . D o w o d z i te g o  5 .5 -p ro c e n to w y  
w z ro s t  u z y s k a n y  w  tr z e c h  k w a r ta ­
ła c h  b r  — w  p o r ó w n a n iu  z an a ­
lo g ic z n y m  o k re s e m  1981 r  N a to ­
m ia s t  im p o r t  o b n iż y ł  s ię  o 12,9 
p ro c . S z c z e g ó ln ie  w y s o k i  w z ro s t 
u z y s k a l i  e k s p o r te rz y  w ę g la , c y n k u ,  
m ie d z i i  e n e r g i i  e le k t r y c z n e j.  E k s ­
p o r t  w ę g la  w  c ią g u  d z ie w ię c iu  m ie  
s ię c y  b r  w y n ió s ł 19.5 m in  to n . 
P o d cza s  p o s ie d z e n ia  D rz e d s ta w ic ie l 
N a jw y ż s z e j I z b y  K o n t r o l i  z w ró c i,  
u w a g ę  n a  z m n ie js z e n ie  s ie  o p e ra ­
ty w n o ś c i  n ie k tó r y c h  p rz e d s ię ­
b io r s t w  h a n d lu  z a g ra n ic z n e g o . P rze  
ja w ia  s ię  t o  m . in  o d m o w a  P r z y j­
m o w a n ia  p rz e z  P H Z  n ie k tó r y c h  to ­
w a r ó w  n a  e k s p o r t .  O c e n io n o  to  
J a k o  e fe k t  n ie d o p r a c o w a n ia  p rz e ­
p is ó w  w y k o n a w c z y c h  r e fo r m y  g o ­
s p o d a rc z e j. B r a k  1est b o w ie m  m o ­
t y w a c j i  d o  m a k s y m a liz o w a n ia  z y ­
s k u  w  d ro d z e  c ią g łe g o  z w ię k s z a n ia  
p r o d u k c j i  w  p rz e m y ś le  i e k s p o r tu  
w  o rz e d s ie b io rs tw a c h  h a n d lu  za­
g ra n ic z n e g o . Z w ró c o n o  te ż  u w a g ę  
n a  k o n ie c z n o ś ć  u re a ln ie n ia  k u r s ó w  
w a lu t ,  k tó r e  w  o b e c n e i s y tu a c j i  n ie  
z a c h ę c a ją  d o  z w ię k s z a n ia  e k s p o r tu .  
P o d k r e ś la n o  ta k ż e , iż  n ie z b ę d n e  
je s t  p rz y s p ie s z e n ie  p ra c  n a d  u m o ­
w a m i w ie lo le tn im i  z k r a ja m i  s o c ja ­
l is ty c z n y m i.  k tó r e  o o w in n y  b v ć  c z ' 
ś c ią  s k ła d o w ą  p e r s p e k ty w ic z n y c h  
d z ia ła ń  z a n e w n ia ją c y c h  u s ta b il iz o ­
w a n y  d o s tę p  d o  p o t r z e b n y c h  n a ­
s ze j g o s p o d a rc e  s u r o w c ó w  o ra z  do  
r y n k ó w  z b y tu  n a s z v c h  w y ro b ó w .

P r z y g o to w a n ia  t r a n s p o r tu  d o  
p rz e w o z ó w  je s ie n n o - z im o w y c h  o -  
m a  w ia ła  K o m is ja  K o m u n ik a c j i  i  
Ł ą c z n o ś c i. P r z e d s ta w ic ie l M in is te r - ,

BRICE PELMAN

Tłumaczenie: R. Jarski
_  h h  ---------

C a ra b i w  pośp iechu  p o tk n ą ł się o fo te l na kó łkach , za­
k lą ł szpetn ie, p o te m  p rz y k lę k n ą ł nad chorą  i  p rz y trz y m a ł 
na podłodze, ro z k rz y ż o w a w s z y  ra m io n a .

—  Proszę m n ie  n ie  d o ty k a ć ! —  n ic  p rze s ta w a ła  wrzesz­
czeć.

Szybko  je d n a k  p o ję ła , że n ie oprze  się s iln y m  rę ko m  Ca-  
rab iego . S andra  ze rw a ła  się, p o ty k a ją c  z w ycze rp an ia . W ło ­
sy m ia ła  w  n ie ład z ie , p o lic z k i z a c z e rw ie n iły  się z w ys iłku . 
P od b ieg ła  do nocnego s to lik a , z ła pa ła  ig łę  do zas trzyków , 
z  s z u fla d k i w y ję ła  a m p u łkę .

Na w id o k  s trz y k a w k i p a n i W in te rb u c h  zn ow u  zaczęła 
p rz e ra ź liw ie  krzyczeć :

— P an i je s t p o tw o rn ą , z ło ś liio ą  cz a ro w n ic ą ! Baba Jaga!... 
N iech  p a n i się do m n ie  n ie  z b liża ! N ie  chcę p a n i w idz ieć na  
oczy ! W  te j c h w il i  z w a ln ia m  p an ią  z p ra c y ! N iech  się p an i 
n a ty c h m ia s t w y n o s i!

A le  S and ra  b y ła  n iew zruszona. P o w y ż e j ło k c ia  c h o re j u -  
m o co w a ła  g um ow ą  opaskę.

—  Z a ra z  dam  je j  za s trz y k  d o ż y ln y  w y ja ś n iła  C a ra b ie - 
m u. —  Będę go ro b ić , bardzo  w o ln o . In a c z e j n ie  zadzia ła . 
N a jw a żn ie jsze , żeby się n ie  po ruszy ła , do tego n ie  w o ln o  
dopuścić . I  ta k  się ju ż  w y k rw a w iła .  Czy m a p an  dość s ił, 
żeby ją  p rz y trz y m a ć  m ocno jeszcze p arę  m in u t.

C a ra b i p om yś la ł, że p ra k ty c z n ie j b y ło b y  le k k o  ją  S tuk­
nąć, a le  n ie  o ś m ie lił się w yp ow ied z ie ć  tego głośno.

—  Proszę na m n ie  liczyć . M am  dość s il.

Z  n a jw yższą  d e lik a tn o ś c ią  i  czu łością, o ja k ą  C a ra b i n i­
g dy  by je j  n ie  p osądził, S and ra  u s p o k a ja ła  p an ią  W in te r-  
bach :

—  P a n i tego  w ca le  n ie  poczu je , p rzys ię ga m  pan i. N ie  bę­
dzie  bo la ło . Za  p arę  m in u t będzie p a n i sp oko jn a  ja k  bara ­
nek.

P an i W in te rb a c h  zesz tyw n ia ła . Z a m k n ę ła  oczy. S and­
ra  w b iła  ig łę  w  ży łę  p rz e d ra m ie n ia  i k c iu k ie m  w o ln o , b a r­
dzo w o ln o  nac iska ła  tło czek  s trz y k a w k i.

—  No, w id z i pan i, ju ż  jes t po w s z y s tk im  —  p o w ie d z ia ła  
po c h w ili.  —  W szystko  w  porządku .

P ó l god z in y  p ó ź n ie j dom  w ró c ił ó,o n orm a lne g o  życia . Pa­
n i W in te rb a c h , u łożona na łó żku , ju ż  bez z w y k łe g o  b a ld a ­
ch im u . spała odd ycha ją c  ró w n o . P o k ó j w y g lą d a ł ja k  co 
d n ia , czys ty  i  posp rzą tany.

—  J a k  to  się w szys tko  sta ło?  — zagadną ł C a rab i.

S and ra  by ła  w p ra w d z ie  u  k re s u  s ił, a le s ła b y m  głosem  
w y ja ś n iła :

— W szystko  przez je j  k a p rys . Z  rana  w b iła  sobie do g ło ­
w y , że m usi tro chę  pochodzić Bóg w ie , co ją  napad ło . 
C h c ia ła  się podnieść o w ła s n y c h  s iła ch  i  o czyw iśc ie , upad ­
ła . W te dy  dos ta ła  a ta k u  nerv>owego. Zaczęła s tra sz liw ie  
krzyczeć  t  .tłuc  w szys tko , co ty lk o  w p ad ło  je j  w  ręce. G dy  
w b ie g ła m  do p o k o ju , n ie  m o g łam  je j  uspoko ić . W p a d ła  w  
sza ł, s iłę  'm ia ła  n ie z w y k łą .
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Pogoń wygrała, lecz nie zachwyciła

Mecz bez... s trza łó w
ROZGRYWKI LIGOWE

I  L I G A  P IŁ K A R S K A  PO ­
G O Ń  _  Z A G Ł Ę B IE  S O S N O ­
W IE C  1 *  (0:0). B r a m k ę  u z y ­
s k a ł  w  82 m in  S o k o ło w s k i.  
W id z ó w :  14 ty s .  S ę d z io w a ł p 
J e r z y  G o ś  % W a rs z a w y  „ Ż ó ł t a "  
k a r t k a  — K o rd y s z  (Z a g łę b ie )  
i  K r u n a  (P o g o ń ).

P O G O Ń : S zcze ch  (301 m e cz  
w  b a rw a c h  P o g o n i) ,  S ta ń c z a k . 
K o z ło w s k i ,  C ze p a n . S o k o ło w ­
s k i ,  S te łm a s ia k . O s tro w s k i,  
W o ro n k o . K e n s y , K r u p a  (od 
01 m in .  Z a m b r z y c k i) ,  B ie rn a t .

Z A G Ł Ę B IE :  S ła b ik ,  W o ź n i­
ca , M a k o w s k i R u d y . K o te r -  
w  a , U rb a n .  S ą cze k , B r y ła  (o d  
75 m in .  N o w a k ) ,  K o rd y s z ,  
P ło z łń s k i (o d  U  m in .  M is k a )  
K e e zu b a -

P O G O Ń  rozpoczę ła  n ie d z ie l­
n y  m ecz od s e r ii szyb k ich , po­
z o rn ie  chao tycznych  a ta kó w , 
p ro w a d zo n ych  ś ro d k ie m  pola , 
k tó re  m ia ły  zdezorgan izow ać 
g rę  ry w a li .  Je d y n y m , k o n k re t­
n y m  tego s k u tk ie m  b y ła  a k c ja

Wyniki i tabele
1  l i g *  p U k a r s k a

G ó r n ik  — B a ł ty k » *  $ i:0 )
W id z e w  —  G w a r d ia 2:1 (.1:1)
Pogoń. — Z a g łę b ie 1:0 (0:0)
Ś lą s k  — S ta ł 2 :0 <1:9)
S z o m b ie r k i  —  L e c & Z A  (1:0 )
G K S  — Ł K S 231 (2 .1 )
L e g ia  -  W is ła 8.-S (0:2)
C ra c o v ia  — R u c h Od (0:0)

Y A B S U
1 S ią a k IM * 20—0
2. G ó r n ik 18310 17—1*
S. R u c h 17-Al 1»—U
4. P O G O Ń 17:11 18 -41
S W id z e w 17:111 i« —;  s
6 L e c h 14:14 17—15
7. S z o m b ie rk i 14:14 1 4 -1 3
8 L e g ia 14:14 19 -20
9 Z a g łę b i* 14:14 17—19

10. K a to w ic e 13:18 15—14
11 Ł K S 13:15 15—i  9
1«. B a ł ty k 12:10 W— 14
13 W is ła 12:18 11—16
14 C ra c o v ia 12:16 10—1«
15. G w a r d ia 11:17 14—23
1«. S ta l 7 : » 12—23

I I  liga piłkarska 
Grupa I

R O W  — A r k a  0:3 (0:1)
O l im p ia  P . —  A r k o n ia  3.-0 (2:0)
O d ra  O — C e lu lo z a  1:1 <H:1)
O l im p ia  E . _  G ó r n ik  W  3:0 (0:0)
S ta l  S to c z n ia  — G K S  T y c h y  2:1 (0:0)
Z a g łę b ie  W  — G r y f  0:0
S t i lo n  —  Z a g łę b ie  L .  0:0
P ia s t  -  O d ra  W . 231 (O il)

T A B E L A

1. G ó r n ik 23:7 2 7 -0
2. Z a g łę b ie  L . 31:9 25— 17
3 O lim p ia  P. 20:10 1 9 -0
4. PLast 19:11 17— 10
5 S T A L  S T O C Z N IA 17:13 14—10
6 R O W 16:14 17—15

7. T y c h y 15:15 15 -14
« O d ra  W 15:16 1 4 -1 5
9. O l im p ia  E. 84:16 14—15

tO. Z a g łę b ie  W . 14:16 11—13
11. O d ra  O. 14:1« 14 -21
12. A r k a 13:17 1.1— 13
i3  C e lu lo z a 13:17 9—13
14. G r y f 9:21 1 1 -2 2
15, S t i lo n 9:21 0 —20
16 A R K O N IA 8:22 14—26

w  11 m inu c ie , k ie d y  to  p iłk ę  
uderzoną  przez K ensego w y b ił 
z b ra m k i za w o d n ik  Za g łęb ia  — 
Sączek. Sosnow iczan ie  n ie  s tra  
c i i i  b ow iem  z im ne j k rw i.  Ich  
k ró tk ie  k ry c ie  ł  rozw ażna  gra 
w  z w a rte j ob ron ie , s p ra w ia ły  
p iłk a rz o m  P ogoni, k tó rz y  za­
p o m n ie li o m o ż liw ośc i a ta k o ­
w a n ia  s k rz y d ła m i, w ie le  k ło p o ­
tów . Z  obu  s tro n  n ie  b y ło  też 
p ra w ie  w ca le  s trz a łó w . D o m i­
n ow a ! n a to m ia s t fu tb o l (ze s ta ­
lą  p rzew agą  P og o n i) p o le g a ją ­
cy na  szu kan iu  o k a z ji do „ w je ­
chania-’* z p iłk ą  do b ra m k i. 
P rzez d łu g ie  o k re sy  w ia ło  w ię c  
a b o iska  nudą , a k ib ic e  b y li 
w y ra ź n ie  zd egustow an i poczy­
n a n ia m i szczecin ian, w ś ród  k tó  
ry c h  je d y n y m  z a w o d n ik ie m  
p ró b u ją c y m  zdobyć go la  b y ł 
K ensy , k tó ry  k i lk a k ro tn ie  za­
g ro z ił b ram ce S ła b ika . Pozo­
s ta l i nas i gracze n ie  w y c h o d z ili 
na  o tw a r te  p ozyc je , rażąc b ra ­
k ie m  ogólnego p rze g lą d u  s y tu ­
a c ji na b o isku . G ra li o n i czę­
s to  na zasadzie : pozbyć się p i ł ­
k i,  a d a le j n iech  się m a rtw ią , 
n iech  ją  ro z g ry w a ją  in n i.  W  
znacznym  s to p n iu  u ła tw ia ło  to  
sosnow iczanom  u trz y m y w a n ie  
ko rzys tne g o  d la  n ich , b ezb ra m - 
kow ego  re m isu , k tó r y  o c z y w i­
ście  n ie  s a ty s fa k c jo n o w a ł p rz y ­
b y ły c h  na s tad io n  14 tys . sym ­
p a ty k ó w  szczec ińsk ie j „ je d e ­
n a s tk i”  S y tu a c ja  u le g ła  z m ia ­
n ie  d op ie ro  od 62 m in ., k ie d y  
to  po d o ś ro d ko w a n iu  O s tro w ­
skiego, S o k o ło w s k i p o s ła ł p i ł ­
kę  do s ia tk i Za g łęb ia . Po ty m  
g ra  się n ieco  o ż y w iła . W  po­
czynan iach  p o rto w c ó w  m n ie j 
b y ło  szab lonow ych  a ta k ó w , a

w ię c e j ru c h u  na b o isku , k tó ry  
p rz y n ió s ł tro chę  g ro źnych  spięć 
pod b ra m ką  ry w a li .  N ie s k u ­
teczność szczecin ian w  ich  w y ­
k a ńcza n iu  n ie  p rz y n io s ła  je d ­
n a k  zm ian y  re z u lta tu  tego spot 
k a n ia . W  sum ie  Pogoń zagra ła  
p on iże j w ła sn ych  m oż liw ośc i.

M ecz Pogoń — Zagłęb ie , k tó ­
ry  b y ł p o je d y n k ie m  n iem alże  
bez ce lnych  s trza łó w , zakoń­
czy ł je s ie nn e  ro z g ry w k i I - l ig o -  
w e  w  Szczecin ie . O s ta tn ie  spo­
tk a n ie  I  ru n d y  p o r to w c y  s to ­
czą b ow iem  ze S ta lą  w  M ie l­
cu. 28 bm . n a to m ia s t jeszcze 
ra z  gościć będziem y w  naszym  
m ieśc ie  „ je d e n a s tk ę ”  z Sosno­
w ca , k tó ra  z m ie rz y  s ię  z Pogo­
n ią  w  m eczu z c y k lu  ro z g ry ­
w e k  o P uch a r P o ls k i. S ta l S to ­
c z n ia  na tom ias t pode jm ow ać 
będzie  Ł K S . (jg )

Strzelanie

Drugi medal
J. Greszkiewicza
N A S Z  n a j le p s z y  s tr z e le c  — J e rz y  

G re s z k ie w d c z  p r e z e n tu je  w  d a ls z y m  
c ią g u  z n a k o m itą  fo rm ę .  P o  s r e b r ­
n y m  m e d a lu  w  s t r z e la n iu  d o  s y l ­
w e tk i  b ie g n ą c e » »  d z ik a , « d o b y ł k o -  
le jn y  ty m  ra z e m  b r ą z o w y ,  ta k ż e  w  
s t r z e la n iu  d o  s y lw e t& i  b ie g n ą c e g o  
d z ik a  w  k o n k u r e n c j i  tz w .  m ie s z a ­
n y c h  p rz e b ie g ó w . Z d o b y w a ją c  b r ą ­
z o w y  m e d a l J e rz y  G r e s z k ie w ic *  po ­
b i ł  r e k o r d  ś w ia ta  u z y s k u ją c  292 
o k t .

J e r z y  G re s z k ie w ic z  z a ją ł p o n a d to  
6 m ie js c e  w  t r z e c ie j  ju ż  k o n k u r e n ­
c j i  w  k t ó r e j  b r a ł  u d z ia ł  —  s trz e ­
la n iu  z  k a r a b in k a  p n e u m a ty c z n e g o  
u z y s k u ją c  374 p k t .

Dumitrache nie będzie grał przez 7 lat

UEFA ukarała Widzew i Śląsk

W  D R U G IE J  G R U P IE  U  l i g  i  m i­
s tr z e m  je s ie n i  z o s ta ł R a d o m ia k  R a ­
d o m  p rz e d  H u tn ik ie m  N o w a  H u ta . 
O b a  z e s p o ły  m a ją  p o  18 p k t .

1 liga piłki ręcznej kobiet
A K S  — AZIS W 23:25 i  26:23
S k r a — S o śn ica 17:21 i  21:22
C ra c o v ia  — A Z S K 18:23 i  16:24
S t a r t  E  — A Z S G 24:30 i  33:23
P o g o ń  — R u c h 27:24 i  25:22

T A B E L A

a. A Z S  K. 24:4 348—278
2. P O G O Ń 20:8 302 -300
3 A Z S  W . 16:10 367—342
4 C ra c o v ia 18:10 317— 299
5. R u c h 16:12 343—336
6 A Z S  G . 13315 339—355
7 A K S 11:17 302-312
8 S o śn ica 8:20 296—332
9 S k ra 6:22 320—373

10 S t a r t 4:24 299 - 366

D R U Ż Y N A  W id z e w a  Ł ó d ź  zo s ta ła  
u k a r a n a  p rze «  K o m is ję  D y s c y p l i ­
n a rn ą  U E F A  g r z y w n ą  2 ty s .  f r a n ­
k ó w  s z w a jc a rs k ic h  J a k  w y n ik a  *  
in fo r m a c j i  a g e n c y jn y c h ,  k a r a  z o s ta ­
ła  n a ło ż o n a  n a  łó d z k ą  d r u ż y n ę  za 
n ie o d p o w ie d n ią  p o s ta w ę  w  W ie d n iu  
p o d c z a s  m e czu  P u c h a ru  E u ro p y  t  
R a p id e m  N a  l iś c ie  u k a r a n y c h  za­
w o d n ik ó w  — o d s u n ię ty c h  o d  je d n e ­
go  m e c z u  — z n a jd u je  s ię  p i łk a r z  
W id z e w a . M ir o s ła w  T ło tk iń s k i („.ctzer 
w o n a ”  k a r tk a  w  w ie d e ń s k im  s p o t­
k a n iu )

N a  s w y m  o s ta tn im  p o s ie d z e n iu  
K o m is ja  D y s c y p l in a rn a  U E F A  u s ta ­
n o w i ła  s w o is ty  r e k o rd .  P i łk a r z  r u ­
m u ń s k ie j  d r u ż y n y  “ © o r v im r l  H u n e -

I I  liga siatkarzy
N a r e w  — P o g o ń  L .  3:2 i  3:1
S ta l G . — W ifa m a  Ł .  3:0 i  3:2
A Z S  W -w a  — L e c h ia  T . 1:3 i  3:2
S to c z n io w ie c  G . —  C z a r n i R . 3:2 i  i :3  
S t a ł  S to c z n ia  —  G w a r d ia  3:0 i  3-0

T A B E L A
1 C z a r n i R . 10 9
2 S ta l S to c z n ia  . 10 8
3 S to c z n io w ie c 10 7
4. L e c h ia 10 6
5 S ta l G 10 5
6. G w a r d ia 10 4
7. N a r e w ’ 0 3
8 W ifa m a 10 3
9. A Z S  w - w a 10 3

10. P o g o ń  L 10 a

25:8 
22:16 
23 M 6 
15:21 
16:23 
21:25 
18:26 
14:27 
14:28

Red. Jan Ciszewski 
nie żyje

18 L IS T O P A D A  b r . ,  z m a r ł,  po  
d łu g ie j  1 c ię ż k ie j  c h o ro b ie , w 
w ie k u  52 Jat, re d . J a n  C is z e w ­
s k i.  O d  k i lk u n a s tu  la t  b y ł  n a j ­
p o p u la r n ie js z y m , c e n io n y m , te ­
le w iz y jn y m  k o m e n ta to re m  s p o r  
to w y m . T o w a rz y s z y ł z m ik r o ­
fo n e m  n a s z y m  p i łk a rz o m  p o d ­
czas n a jp o w a ż n ie js z y c h  im p re z  
i i c h  n a jw ię k s z y c h  s u k c e s ó w . 
K o m e n to w a ł m . in .  p rz e b ie g  
p ię c iu  o s ta tn ic h  m is t r z o s tw  
ś w ia ta .

J e g o  c h a r a k te ry s t y c z n y ,  em o  
c jo n a ln y  spo sób  k o m e n to w a n ia  
w y d a rz e ń  p i łk a r s k ic h ,  a ta k ż e  
z a w o d ó w  w  s p o r ta c h  , m o to r o ­
w y c h ,  g łó w n ie  ż u ż lo w y c h ,  z y ­
s k a ł m u  w ie lu  g o r ą c y c h  z w o ­
le n n ik ó w .  T r u d n o  p o g o d z ić  s ię 
z fa k te m , że n ie  u s ły s z y m y  i 
n ie  z o b a c z y m y  ju ż  re d . C i­
s z e w s k ie g o , k tó re g o  in d y w i ­
d u a ln o ś ć  s p r a w iła ,  i e  w ie le  
te le w iz y jn y c h  t r a n s m is j i  b y :o  
d la  s y m p a ty k ó w  s p o r tu  n ie z a ­
p o m n ia n y m i s p e k ta k la m i.

d o a ra  F lo r e s  D u m it r a c h e  «a z a a ta ­
k o w a n ie  s ę d z ió w  m e c z u  w  S a ra je ­
w ie  z  m ie js c o w y m  F C  z o s ta ł o d s u ­
n ię t y  a ż  n a  s ie d e m  ł a t  o d  u d z ia łu  
w  s p o tk a n ia c h  o rg a n iz o w a n y c h  
P rz e z  U E F A  K a ra  D u m it r a c h e  k o ń ­
c z y  s ię  31 .xn .19 88  r  Z a  p o d o b n e  
p r z e w in ie n ie  in n y  p i łk a r z  C o r v in u lu  
— R o m u lu s  G a b o r, o d s u n ię ty  zo s ta ł 
o d  5 m e c z ó w  w  r o z g ry w k a c h  U E F A  

N A  l iś c ie  u k a r a n y c h  p rz e z  K o ­
m is ję  D y s c y p l in a rn ą  U E F A  z n a jd u ­
je  s ię  ta k ż e  w ro c ła w s k a  Ś lą s k  K a ra  
z o s ta ła  n a ło ż o n a  na  k lu b  w r o c ła w ­
s k i  «a n ie o d p o w ie d n i*  z a c h o w a n ie  
p u b l ic z n o ś c i,  r z u c a ją c e j z t r y b u n  na  
o t y te  b o is k a  ró ż n e  p r z e d m io ty  p o d ­
czas  m e czu  z S e ry e t te  G e n e w a  20 
p a ź d z ie rn ik a  Ś lą s k  W ro c ła w  m u s i 
z a p ła c ić  k a r ę  w  w y s o k o ś c i 1 500 
f r a n k ó w  s z w a jc a rs k ic h .

RUCH 2 RAZY POKONANY
I  l ig a  p i ł k i  rę c z n e j k o b ie t .  P O G O Ń  — R U C H  27:24 1 (14:12)

i  25:22 (10 iW ).
P O G O Ń : M ie r z e je w s k a  12 i  10, Ż u r o w s k a  7 i  8, T o b ja s z  4 i  5, 
P ie t r z a k  2 i  2, A f e l to w ic z  8 i  0. W ir a  0 i  1, K r a s u c k a  1 i  0. 
W ó jc ik  0 i  1, G ó rs k a  0 i  L
R U C H : N a w a  9 i  6, Ż u r a w s k a  7 i  8, S z o s to k  3 t 3, G o łe k  1 i  1, 
T a ta r u c h  1 i  3. G ą d z ik  1 i  1, P ie c h o c k a  1 i  0. D u c z m a l 1 i  •

W  M E C Z A C H  z r e n o m o w a n ą  „ s ió d e m k ą ’ R u c h u , p o d o p ie c z n e  
t r e n e r a  Z  Ł a k o m e g o  p o tw ie r d z i ły ,  że s ta ć  je  n a  w ie le  — k to  
w ie  czy  n ie  na je d n o  z m e d a lo w y c h  m ie js c . A b y  ta k  s ię  Jed n a k  
s ta ło , s z c z e c in ia n k i m u s z ą  w  d a ls z y c h  s p o tk a n ia c h  p re z e n to w a ć  w y ­
so ką  fo rm ę  A  o to  ja k  o c e n ia  d w a  w y g ra n e  m e cze  n a jle p s z a  s n a j-  
o e rk a  e k s t ra k la s y .  1 8 -Ie tn ia  o i łk a r k a  P o g o n i — M ir e l la  M ie r z e je w s k a :

— U w a ż a m , że m e cze  n ie  b y ły  z b y t  w id o w is k o w e  b o w ie m  z m ie ­
r z y ły  s ię  d w ie  c z o ło w e  d r u ż y n y  i  k a ż d a  z d a w a ła  s o b ie  s p ra w ę  
t  r a n g i  t y c h  p o je d y n k ó w  U w a ż a m  że w g rz e  o b u  ze s p o łó w  b y ło  
z b y t  d u ż o  b łę d ó w , p r z y  c z y m  m n ie j  z d a rz a ło  s ię  n a m  i  d la te g o  
m y  w y g r a ły ś m y ,  ż  d w ó c h  s p o tk a ń  z n a c z n ie  t r u d n ie js z y  b y ł  m ecz  
re w a n ż o w y .  T u ż  Po p ie rw s z y m  g w iz d k u  sęd z ie g o  po d  rz ą d  s t r a ­
c i ły ś m y  3 b r a m k i  co  t ro c h ę  nas z d e p ry m o w a ło . W s z y s tk o  za ­
cz ę ło  s ię  z m ie n ia ć  od  m o m e n tu  k ie d y  z d o b y ły ś m y  p ie rw s z e g o  
8j la * **6 ź n ie i  |n ż  n ie  p o z w o li ły ś m y  s ię  z a s k o c z y ć . P o p rz e rw ie  
g d y  b y ły ś m y  b l is k ie  u z y s k a n ia  re m is u  z a u w a ż y ła m , i e  e h  o rz  o- 
w ia n k i  z a c z y n a ją  s ię  d e n e rw o w a ć . P rz e s ta ły  g ra ć  z e s p o ło w o , a 
z a c z ę ły  p ró b o w a ć  in d y w id u a ln y c h  a k c j i  co  p rz e s ą d z iło  •  k o ń c o ­
w y m  w y n ik u .  W  ty m  cza s ie  z d o b y ły ś m y  8 b r a m e k  p o d  rz ą d , 
t r a c ą c  p r z y  ty m  t y l k o  Jed ną , w  k o ń c ó w c e  Już  n ie c o  s p u ś c i ły ś m y  
z  to n u  s tą d  t a k  n ik łe  z w y c ię s tw o ”

W  p r z e k r o ju  o b u  s p o tk a ń  p o za  M ir e l ią  M ie rz e je w s k ą , n a  k tó rą  
c h o r z o w ia n k i  n ie  m o g ły  z n a le ź ć  s k u te c z n e g o  le k a rs tw a ,  n a  w y ­
so ką  o c e n ę  w  zesp o le  s z c z e c iń s k im  z a s łu ż y ły  ta k ż e :  P ie t r z a k .  T o ­
b ia s z  1 Zu row < *ca . ( jk >

DOBRA GRA STOCZNIOWCÓW
I i  l ig a  p i łk a r s k a .  S T A L  S T O C Z N IA  — G K S  T Y C H Y  S n  (Ożł). 

B r a m k i  z d o b y l i :  J -ako łce w ie « . w  45 m in .  1 K r a w c z y k  w  97 m in .  d la  
S ta l i  S to c z n ia  o ra z  K r ó l i k  d la  G K S  W id z ó w  500.

S T A L  S T O C Z N IA ;  F a lk o w s k i  —  M o s to w s k i.  C z e rb iń s k i,  M a k o w s k i,  
K o w a lc z y k  —  H a w r y  le w ic ?  (o d  4« m in  B e n e sz ), J a k o łc e w ic a , 
K r a w c z y k ,  B ła s z c z y k , P a ra d a  S iw a

W C Z O R A J S Z Y  m e cz  b y ł  J e d n y m  z n a j le p s z y c h  s p o tk a ń , Ja k ie  
w  te j  r u n d z ie  o g lą d a l iś m y  n a  s ta d io n ie  p r z y  u l .  B a n d u rs k ie g o . 
M im o  że p o je d y n e k  n ie  to c z y ł s ię  o  w y s o k ą  s ta -w kę , U> o b i«  d r u ­
ż y n y  z a d e m o n s tro w a ły  f u tb o l  n a  d o b r y m  p o z io m ie . G ra  b y ła  
s z y b k a  a a k c je  n ie s z a b lo n o w e  N ic  d z iw n e g o , i e  z a g ra n ia  z a r ó w ­
n o  je d n e j  ja k  1 d r u g ie j  d r u ż y n y  n a g ra d z a n e  b y ły  b r a w a m i g a rs t­
k i  n a jw ie r n ie js z y c h  k ib ic ó w  S ta l i  P ro w a d z e n ie  d la  s to c z n io w ­
c ó w  u z y s k a ł J a k o łc e w ic z . s k ie r o w u ją c  g ło w ą  p i łk ę  d o  s ia t k i  G K S  
go p r e c y z y jn e j  c e n trz e  B ła s z c z y k a  N ie d łu g o  je d n a k  t r w a ła  r a ­
d o ść  g o s p o d a rz y  W  c h w i lę  p ó ź n ie j n o w o  w p ro w a d z o n y  d o  g ry  
K r ó l i k  z m u s ił  d o  k a p i t u la c j i  F a lk o w s k ie g o . P o n o w n ie  ję k  z a w o d u  
n a  t r y b u n a c h  d a ł  s ię  s ły s z e ć  w  70 m in .  m e czu , k ie d y  to  K r a w ­
c z y k  n ie  w y k o r z y s ta ł  „ je d e n a s tk i ”  p o d y k to w a n e j  za r ę k ę  o b r o ń ­
c y ,  n a  p o lu  k a r n y m .  P i łk a r z  te n  z r e h a b il i to w a ł  s ię  tu ż  p rz e d  
k o ń c e m  s p o tk a n ia , z d o b y w a ją c  b r a m k ę  e fe k to w n ą  g łó w k ą .

W  s u m ie  s to c z n io w c y  o d n ie ś l i  za s łu ż o n e  z w y c ię s tw o . S z k o d a , że 
ta k  p ó ź n o  s ła lo w e y  p r z y p o m n ie li  k ib ic o m ,  że p o t r a f ią  g ra ć  w  
Piłkę. tK)

„SPARRINGI” SIATKARZY
n l ig a  s ia tk ó w k i  m ę ż c z y z n . S T A L  S T O C Z N IA  — G W A R D IA  

S Z C Z Y T N O  3:0 (6.3.4) j  3:0 (5,5.0)

P R Z E C IW N IK  S ta l i  S to c z n ia  n ie  z m u s ił  g o s p o d a rz y  do  w ię k ­
szego w y s i łk u  P rz e z  c a ły  czas g ra  to c z y ła  s ię  p o d  d y k ta n d o  
s z c z e c in ia n , A n i  p rz e z  c h w i lę  z w y c ię s tw a  s to c z n io w c ó w  n ie  b y ły  
z a g ro żo n e . W  z e sp o le  g o s p o d a rz y  szcze g ó ln ie  p o d o b a ł s ię  B o g u ­
s ła w  K a s p rz a k . jkj

Z KOSZALINA NA TARCZY...

P O  b a rd z o  u d a n y m  p o c z ą tk u , k ie d y  to  k o s z y k a rz e  S p ó jn i  S ta r ­
g a rd  w y g r y w a l i  z  g r o ź n y m i r y w a la m i,  o d  n ie d a w n a  ze s p ó ł s ta r ­
g a r d z k i  je s t  n ie  d o  p o z n a n ia . P o tw ie r d z e n ie m  te g o . że k o s z y k a rz e  
S p ó jn i « © u b ili fo rm ę  są ic h  o s ta tn ie  w y s tę p y  w  K o s z a lin ie ,  g d z ie  
d w u k r o tn ie  u le g l i  ta m te js z e m u  A Z S . W e d łu g  o p in i i  t r e n e r a  R. 
J a n ik a  s ta rg a r d z ia n ie  z a g ra l i  b a rd z o  s ła b o , s z c z e g ó ln ie  w  o b r o ­
n ie ,  o  c z y m  ś w ia d c z y  s u m a  s t r a c o n y c h  k o s z y  i  to  w  p o je d y n k u  
z l ig o w y m  ś r e d n ia k ie m  ja k im  je s t  k o s z a l iń s k i A Z S . fk )

Duży Lotek
L O S O W A N IE  i

9—19—32—33—43—44 
dod. 25

L O S O W A N IE  n

9—12—30—33—35—42

Jeździeckie rendez-vous na podwołczkowskich błoniach

G. Lechowski przechytrzył „lisa“ i rywali
D Z IĘ K I  in ic ja t y w ie  e n tu z ja s tó w  

je ź d z ie c tw a  « K P G R  D o b ra Szcze­
c iń s k a . O k rę g o w e g o  Z w ią z k u  Je ź ­
d z ie c k ie g o  o ra z  W y d z ia łu  K u l t u r y  
F iz y c z n e j i  T u r y s t y k i  U M  p o  d w u ­
le tn ie j  p r z e rw ie  p o n o w n ie  o d b y ł  «.ę 
(w c z o ra j)  — po d  t r a d y c y jn y m  p a lro  
n a te m  n a s z e j r e d a k c j i ,  p o p u la r n y  \ 
1ak zaw sze a t r a k c y jn y  ..B ie g  za 'li­
se m ”  S z c z e c iń s k ie j p u b l ic z n o ś c i za­
p re z e n to w a ło  s ie  na  D o d w o łc z k o w -  
s k ic h  b ło n ia c h  (za je z io re m  G łę b o ­
k ie )  p o n a d  40 je ź d ź c ó w  z 8 k lu ­
b ó w  i  s e k c j i  d z ia ła ją c y c h  na na ­
s z y m  te re n ie  ( N o w ie l lc e  K o łb a c z . 
Ł o b e z . N o w o g a rd  B ie l in  N o w y . D o 
b ra  N o w o g a rd z k a . D o b ra  S z c z e c iń ­
s k a . A K J ;  a ta k ż e  t r z e c h  p r y w a t ­
n y c h  P o s ia d a c z y  k o n i .  P re z e n ta c ja  
1 p rz e ja z d y  b a r w n e j  k a w a lk a d y  je ź ­
d ź c ó w  i  k o n i .  p ro w a d z o n a  p rze z  
m  a s tra  Z b ig n ie w a  H e r k e  o ra «  p o k a ­
zy  p o w o ż e n ia  «ao rze gće m  c z te ro k o n  
n y m  w  w y k o n a n iu  K a z im ie rz a  S zu - 
ta ja .  s p o tk a ły  s ię  z ż y w y m  z a in te ­
re s o w a n ie m  u k o n te n to w a n e j  p u ­
b lic z n o ś c i.

P o  o b je ż d z ie  t r a s y  w o k ó ł  je z io ra  
G łę b o k ie  n a s tą p i ł  k u lm in a c y jn y  
m o m e n t p r o g r a m u  — g o n itw a  za 
. . l is e m ”  w  k tó re g o  r o l i  w y s tą p i ł  
A d a m  P r o k u le w ic z  P o p rz e je c h a n .u  
d w ó c h  r u n d  na  o o d w o łc z k o w s k le j 

'? n ie  g d z ie  je ź d ź c y  p o k o n y w a '!  
in .  c z te ry  u s ta w io n e  ta m  p rz e ­

m y .  m a s te r  d a ł s y g n a ł do  p o ­
ś c ig u , Z a w o d n ic y  r u s z y l i  z w a r tą

g ru p ą  l  b a rd z o  s z y b k o  o to c z y l i  
. . l is a ”  p o z b a w ia ją c  go  m o ż liw o ś c i 
w y k a r a s k a o ia  s ię  z p u ła p k i  N a j ie p  
s z y m  r e f le k s e m  p o p is a ł s ię  w  ty m  
g ro n ie  G rz e g o rz  L e c h o w s k i z D o ­
b r e j  S z c z e c iń s k ie j, k t ó r y  p rz e c h y ­
t r z y ł  z a ró w n o  „ l i s a ” , k tó r e m u  z e r­
w a ł k i t ę  j a k  i  r y w a l i  G o n itw a  
b y ła  p rz e d n ia  za b a w ą  P u b lic z n o ś ć  
c z u ła  s ie  le d n a k  n ie c o  z a w ie d z io n a  
ty m . że „ l i s ”  d a ł s ie  ta k  s z y b k o  
p r z e c h y tr z y ć .  W sz y s c y  p r a g n ę li  b o ­
w ie m  b y  w id o w is k o  t r w a ło  ja k  n a j ­
d łu ż e j  N o  cóż . k ie d y ś  p o dcza s  je d ­
n e j z p o p rz e d n ic h  g o n i tw  P fo k u ie -  
w ic z o w i u d a w a ło  s ie  « n a c z n ie  d łu ­

ż e j w o d z ić  za nos ś c ig a ją c y c h . O k a ­
z u je  s ię  je d n a k ,  i e  m a m y  c o ra z  
le p s z y c h  je ź d ź c ó w , k tó r y m  u c ie k a ć  
c o ra z  t r u d n ie j.

P o  z a k o ń c z e n iu  g o n i tw y  je j  
t r i u m f a t o r  o t r z y m a ł p u c h a r  O k rę ­
g o w e g o  Z w ią z k u  J e ź d z ie c k ie g o  — 
w rę c z y ł  m u  go  p re ze s  O Z j  — J a n  
L e s ia k .  N a to m ia s t e k ip a  N o w ie ł ic ,  
o t r z y m a ła  z r ą k  w ic e p re z y d e n ta  
S zcze c in a  B o g d a n a  K r u p y  p u c h a r  
•a  w y s ta w ie n ie  n a j l ic z n ie js z e j  re p re  
z e n ta c ji  Z a w o d n ik o m  W Tęczono 
ta k ż e  o k o l ic z n o ś c io w e  p r o p o rc z y k i,  
a  k o n ie  p rz y o z d o b io n o  f lo o  (.b a rw n e  
k o k a r d k i  ze w s tą ż k a m i) .  ( jg )

Majdański wśród triumfatorów
W  H A L I  „ T o r w a r u ”  w  W a rs z a w ie  

z a k o ń c z y ł s ię  w  n ie d z ie lę  V  M ię ­
d z y n a r o d o w y  T u r n ie j  B o kse rska  ;m . 
F e l ik s a  S ta m m a . w  k tó r y m  s ta r to ­
w a ło  70 p ię ś c ia rz y , w  ty m  26 z a g ra ­
n ic z n y c h  z ; C SR S N R D . W ę g ie r, 
B u łg a r i i  K u b y  i F r a n c j i .  O to  w y ­
n ik i  w a lk  f in a ło w y c h  rz w v c ie z « v  
na  p ie rw s z y m  m ie js c u ) :  

w a g a  48 k g :  M a jd a ń s k i ( .P o lska ) — 
B :® set (K u b a )  4:1 M a jd a ń s k i  je s t  
z a w o d n ik ie m  S ta l i  S to c z n ia ; w ag a  
Sl k g :  R a u b o  (P o ls k a )  _  S z a m p  
(P o ls k a )  3:2; w a g a  54 k g :  S r e d n ic k i

(P o ls k a )  — D a n ie la k  ( .P o ls k a ) , — 
w a lk o w e r ;  w a g a  57 k g :  R u i7 ( K u ­
ba ) — K o s e d o w s ik i (P o ls k a )  5 :0 ; w ą ­
gr- 63,5 k g :  S c h u lz  (N R D ) — P io ­
t r o w s k i  (P o ls k a )  3:2; w ag a  67 k g :  
K a e s e b ie r  (N R D )  — R a b ę d a  (P o l­
s k a ) 5 :0 ; w a g a  71 k g :  K o z ło w s k i 
(P o ls k a )  — R o d r iq u e z  (K u b a )  5:0; 
w a g a  75 k g :  Ł a k o m ie ć  (P o ls k a )  — 
P e tr ie h  (P o ls k a )  5:0; w a g a  81 K g : 
M ic h a ło w s k i  (P o ls k a )  — B a ln u w e i t  
(N R D ) 3:2; w a g a  p o w y ż e j 81 k g :  
K w a p ik  (P o ls k a )  — P h illL p p  (N R D ) 
— w a lk o w e r .

f
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I

P O N IE D Z IA Ł E K , 
15 L IS T O P A D A  

D Z IŚ :
A lb e rta , Leopo lda  

JU T R O :
G e r tru d y , E dm unda

POGODA
Z A C H M U R Z E N IE  m ałe  

i  u m ia rk o w a n e , tem p. do 7 
st. W ia try  słabe, p rze w ażn ie  
po łudn iow e .

D Z lS  ra n o  w  S z c z e c in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s i ło  1005 h P a  (754 
m m  ł lg ) .  W  c ią g u  d n ia  n ie ­
w ie l k i  w z ro s t  c iś n ie n ia .

M U Z Y C Z N Y  ł ie Ł  880-32) „ H a lk a ”  &.

K I N A

D E L F IN  ( ite ł, 400-718) „K ie s z o n k o w e "  
£  15 46, 18. 20.15, f r .  1. 12; w to r e k :
g  l i  13.15; C O L O S S E U M  (te l. 458- 
58) „ D e r s u  U z a ła ”  g. 16. 19. ra d ź . 
(■poniedcdałeflc 1 w to r e k ) ;  K O R A B  — 
„O p o w ie ś ć  o  p r a w d z iw y m  c z ło w ie ­
k u "  g . 17. ra d ź  ; „ D z ie c i  L e n in g r a ­
d u "  g . 18, ra d ź .. 1 12 ( .p o n ie d z ia łe k
i  w to r e k ) ;  K O S M O S  ( te ł  380-04) 
„ .M ę ż c z y ź n i”  g 1«. 18. 20. ra d ź  1. 
12; w to r e k :  „ A g o n ia ”  g . 9. 12, 15.30.
18.30. ra d ź .. 1 18; B A Ł T Y K  ( te l
733-35) . .Z b y t  k r ó t k a  n o c "  g 15-30, 
ra d ź ., 1 12; „ P i r a c i  X X  w ie k u "  g. 
17 30. 18.15. ra d ź .. L  12; w to r e k :  g.
17.30. 19.15; „ P a r a g o n  g o la ”  g. 15.30 
t ło l  ;  P O L O N IA  ( te l.  22-'l«-34) „ B łę ­
k i t n y  p t a k "  g M.38. ra d ź .;  ..K a ­
p e lu s z ”  g. 15.30. r a d ź , l  15; „ Z a ­
u f a ć "  g , 18.30. w ę g . I. 18 — w s tę p  
w o ln y  ( p o n ie d z ia łe k  1 w to r e k ) ;  w e  
w to r e k  o  g. 1 8 »  ..V a to a n k ”  p o i 
(w s tę p  w o ln y ) ;  P IO N IE R  ( te l .  475-92) 
..R e k a io  śpdew afc”  g 10. 17. p o i  ; 
..C h a rf.ie  B r o w n  l  je g o  k o m p a n ia ”  
g  Ł l. 12.30. 14. 15.30. U S A ; „ B r y la n ­
t y  p a n i Z u z y ”  g. 1«. o d . .  1. '-5; 
..O d ra ż a ją c y , b r u d n i,  t l i ”  g  19.45. 
w ł  1. 18 ( ip o n ie d z ia łe k  1 w to r e k ) ;  
Z A M E K  — „ B i a ł y  p ta k  z c z a rn y m  
z n a m ie n ie m ”  g . 17 30. r a d ź . 1. '.5; 
M A R S  — „ T a je m n ic a  s ta lo w e g o  
m ia s ta "  g. 15 30. C S R S ; „K o z io ro ż e c  
1 "  g. 17.30. 26. U S A . 1. 15; S Z M A ­
R A G D O W E  (Z d r o je )  „ L o s  c z ło w ie ­
k a ”  g. 17.30. ra d ź . ;  „ K a p e lu s z "  «
19.30. r a d ź ,  l  15; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą ­
b ie )  „ M a r a to ń c z y k "  g . 17. 18 30.
U S A , l .  18; 1 M A J  (Ż y d ó w c e )
„ A n n a  K a r e n in a ”  g. 18. ra d ź .. 1. 15; 
M E W A  (Z e le c h o w o )  „ S a m i s w o i”  g
16.30. p o i . ;  B A J K A  (P o lic e )  „ B ł ę k i t ­
n y  Ptak”  g. 17. ra d ź  ; „ W a te r lo o ”  
g 13. ra d ź .;  B I A Ł Y  Ż A G IE L  (T rz e ­
b ie ż )  . .P rz y g o d y  m a łp k i  N u te i"  g 
17. ra d ź .;  „ M o ja  A n f is a ”  g. 19. 
ra d ź .. 1. 12; S Y R E N K A  (J a s ie n ic a )
„ H u l t a js k a  c z w ó r k a "  g . 16. 16. ra d ź  ; 
Z A T O K A  (N o w e  W a rp n o )  . .P ło n ą ­
ca  ta jg a ”  g. 18. ra d ź .. IN A  ( S ta r ­
g a rd )  „ M a łż e ń s tw o  M a r i i  B r a u n "  
R F N . 1 16; „ B łą d  s z e r y fa "  N R D ;
G R Y F  ( G r y f in o )  „ H a i r ”  U S A . 1. 15; 
W IS Ł A  (G o le n ió w )  . .S o b o w tó r ”  
ja p ..  1 15; „ Z a  k r z a k ie m  t a r n in y ”  
CSRS

W Y S T A W Y

P A X  —  M a r ia c k a  6/8 — S te fa n  k a r ­
d y n a ł  W y s z y ń s k i,  n ie z ło m n y  s łu g a  
K o ś c io ła  i  n a ro d u  g . 17—20

D Y Ż U R Y

O Ś R O D E K  D O S K O N A L E N IA  K A D R  
M E D Y C Z N Y C H  — te l  777-60 — g. 
8—13.
K O L E J O W A  — te l.  935.
U S Ł U G O W A  — te l 428-tH i  472-45 — 
g. 9—67  '
R U C H  S T A T K Ó W  — te l 918 
R O D Z IN A  (P Z M l,  P L O „ P Ż B , „ G r y f ” ) 
— te l.  34-7116 - g. 8—82

P O G O T O W IA
R A T U N K O W E  -  te l.  909; M O  — 
937; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — 998; D R O ­
G O W E  — 9 » l; D Ź W IG O W E  — 982; 
E L E K T R O W N I — 991; G A Z O W E  -  
992; W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  — 
984; L O K A T O R S K IE  -  986 

S T A C J E  B E N Z Y N O W E  
C Z Y N N IE  C A Ł Ą  D O B Ę ; M ic k ie w i­
cza . K a d łu b k a  ( ta x i ) .  K u  S ło ń c u . 
B s k a d ro w a . C h o p in a . 
p p z o S T A Ł E  s ta c je  c z y n n e  w  godz.

T E L E W I Z J A
P R O G R A M  1

15 25 N U R T  — K lasa,, ze sp ó ł w y c h o ­
w a w c z y  16 Z w ie r z y n ie c  i  n ie  t y l ­
k o  17 D z ie n n ik .  17 25 W  k r a in a c h  
c iz iik ich  z w ie r z ą t  18.35 E c h a  s ta ­
d io n ó w . 18.55 D o b ra n o c . 19.05 F r y d e ­
r y k  C h o p in . 19.30 D z ie n n ik .  20.15 
.L o s  c z ło w ie k a ”  — d ra m a t  w o je n ­

n y  p rą d  ra d a . *2 Ś w ia t  i  m y  2&.30 
D z ie n n ik

P R O G R A M  TI

17 M a g a z y n  w o js k o w y .  17.30 M o r ­
s k ie  h o r y z o n ty  ( lo k . ) .  18 R ep . „ M o j  
ta ta  p is z e " . 18.25 P io t r  C z a jk o w s k i 
— S o n a ta  G -d u r .  19 K r o n ik a  ( lo k .) .  
19.30 D z ie n n ik .  W ie c z ó r  i r a c k i  w  
T V P .  20 I r a k  — h is to r ia  i  d z ie ń  
d z is ie js z y . 20.05 T V  ira c k a  p rz e d s ta ­
w ia .  20 35 G ość p r o g r a m u  20.40 Im ­
p re s ja  f i lm o w a  20.46 G o ść  p r o g r a ­
m u . 20.55 F i lm  d o k u m . „ L u d z ie  z 
b a g ie n ”  3133 Sw ii/t c y w i l i z a c j i  22 
M a g . p u b l.  „ B a ł t y k ”  23 O U m ip ijs k ie  
s tu d io  s z a c h ó w «

W T O R E K  
P R O G R A M  I

6 i  6.30 T T R  »JO Jęz . p o ls k i d la  
k l  H  M c. 9 ję z .  p o to k i d la  k l  V . 
9.36 F i lm  d la  d r u g ie j  z m ia n y . 1*1' D la  
k i .  m  — p la s ty k a . 13.30 i  14 T T R . 
15 40 K w a d r a n s  z  A r te le m . 15.55 
F i lm  d la  d z ie c i „ Z re b a c z e k ”  17 
D z ie n n ik .  17.20 D w ó jk a  p re z e n tu je  
17 45 In te rs r tu d io .  18.15 ..N ie  o s z u k u j­
m y  s ię ”  — p r o g r a m  p u b l.  18.40 R o l­
n ic z e  ro z m o w y  18.50 D o b ra n o c  18 
S k ą d  nasz ró d ?  19 30 D z ie n n ik  20 15 
F i lm  T V  ra d a . „ S y n d y k a t  2” . 2»125 
L ic z ą  a ią  fa k t y .  22.05 D z ie n n ik .  
22.25 R o k  S z y m a n o w s k ie g o  — s o n a ta  
d - m o l l  na  s k r z y p c e  i  fo r t e p ia n

P R O G R A M  U

1*5.116 Jęz. a n g ie ls k i.  16 W Jęz . ro ­
s y js k i .  17.26 M ó w ić  n ie  m ó w ić  —  do  
k u m e n ty .  18.20 P o r t r e t  k o m p o z y to ­
ra  — Z b ig n ie w  B u  ja r s k i .  19 K r o n i ­
k a  ( lo k .) .  19.30 D z ie n n ik  T V  Ł ó d ź  
» a  a n te n ie  D w ó jk i .  20 „ K s ią ż k a  p o ­
w r o t u ”  20.05 ..S aga ro d u  B a r to ­
s z e w ic z ó w ” . 20.20 L e k c ja  *  p u d e lk a . 
20.50 „ K s ią ż k a  p o w ro tu ” . 29.55 F ra g  
m e n t p r o g r a m u  m u z y c z n e g o  — L i ­
s to p a d o w e  n a d z ie je  21 15 „ K s ią ż k a  
p o w ro tu ” . 21.20 N a js ta rs z a  w y p o ż y ­
c z a ln ia .  21.38 „ K s ią ż k a  p o w r o tu ” . 21.45 
.P ro c e s  o  m o to r y " ,  22 K w a d r a n s  z 

A r te le m .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

14.25 Jęz. a n g ie ls k i.  15.10 F i lm  d la  
m ło d z ie ż y  . .S t in a ” , 17 W ia d o m o ś c i.
17 il6  W id o w is k o  d la  d z ie c i 17.45 
.M a r is z k a "  18 R o z m a ito ś c i. 19 T y  

1 t iw ó j o g ró d . 19.30 K r o n ik a  29 F i l ­
m o w a  k o m e d ia  m u z y c z n a  „ K r a j  m i  
ło ś c i” . 21.25 C z a rn y  k a n a ł .  24.45 K r o  
n ik a  22 R e p . „ F a u s t  I I ” ,

W T O R E K

10 F i lm  „ K r a j  m iło ś c i ” . 11.25 C z a r ­
n y  k a n a ł 11 4S T y  i  tw ó j  o g ró d . 
12.10 K o n fe r e n c ja  p ra s o w a . 12.40 W ia  
d o m o ś c i. 14.35 Jęz a n g ie ls k i 15.05 
Jęz. r o s y js k i  16 P r o g r a m  r o z r y w ­
k o w y  17 W ia d o m o ś c i 1715 W id o ­
w is k o  d la  d z ie c i. 17.46 E x c u rs io n .
18 15 F i lm y  ty s u n k o w e  19 N o w o ś c i 
n a u k i  i  te c h n ik i  19.30 K r o n ik a  29 
F i lm  d o k u m  „ P a w łó w  i P a u lu s ” . 
20 50 O b ra ?  p rze z  te le fo n  21.35 K r o ­
n ik a .  21 50 M iło ś ć  ró że  ' s za m p a n .

14 50 W ie rs z e  P a b la  N e ru d y . 15.10 
S tu d io  M ło d y c h  15 55 R a d io  k i e r ó w - “ 
c ó w  16.05 M u z y k a  i  A k tu a ln o ś c i.  
16 40 P o ls k ie  p ie ś n i i  m e lo d ie  17.10 
P a n o ra m a  ś w ia ta . 17 20 K a m e r to n
18.05 R e f le k s je  18 30 P rz e b o je  la t  
60 18.50. „ O s ta tn ie  la to ” . 19 30 Z n a ­
s ze j fo n o te k i .  20.05 K o n c e r t  ż ycze ń  
20.35 W  r y tm ie  w a lc a . 21 10 W ie lk ie  
d z ie ła ,  w ie lc y  w y k o n a w c y  22 30 J u ­
t r o  w  m o n o  1 w  s te re o . 22.40 R o z ­
m o w y  o  T rz e c im  S w ie c ie . 23-10 P a ­
n o ra m a  ś w ia ta  23 30 Z b l iż e n ia  23.50 
Jazizow a d o b ra n o c k a

P R O G R A M  U

W IA D O M O Ś C I: 15 3 8  U .38. 23 48

14.30 R e p o r ta ż  l i t e r a c k i .  14^0 N a j ­
p ię k n ie js z a  je s t  m u z y k a  p o ls k a . 
25.40 L u d z ie  i  ic h -  p a s je  16 Z a g a d ­
k i  m u z y c z n e  1« 20 N a u k a  — p r a k ­
ty c e . 16 45 P r a w o  n a  c o  d z ie ń  17 
N a s z  d o m  l  m y  17 40 R a d io w y  p rz e  
glą id p u b l ic y s ty c z n y .  19 K o m p o z y to r  
t y g o d n ia  19.35 Ś w ia t  b a ś n i, 20 W ie l­
c y  ja z z u  20.45 Ję z  r o s y js k i  21 W ie  
c z o rn a  a n te n a  łite ra c k o - m u z y c z n a
21.05 N a g ra n ie  w ie c z o ru . 21j15 K lu b  
d o b r e j  k s ią ż k i.  21.40 T e m a ty  w ie c z ­
n ie  m ło d e . 22 F a łs z e rz e  i  d e te k ty w i.  
22 30 K a r o l  S z y m a n o w s k i na p ły ­
ta c h  ś w ia ta  23 P o e z ja  na d o b ra n o c
23.05 M a ła  P o lih y m n ia  23.50 S e n te n ­
c je  w ie c z o ru .

P R O G R A M  03

10.05 J e s ie n n e  baHLady. ¡6 Z a ­
p ra s z a m y  d o  T r ó jk i .  1.8 C o d z ie n ­
n ie  p o w ie ś ć  19.38 M a ła  w ie c z o r ­
na s u ita .  18 50 „ D w ó r ”  20 S tu ­
d io  N a g ra ń  20.40 K lu b  s a m o u k ó w  
— c z  I. 21 B ie ls z y  o d c ie ń  b lu e sa . 
21.30 K lu b  s a m o u k ó w  — cz . I I .  21 «5 
G o d z in a  ja z z u . 22 45 „24  g o d z in y  w  
10 m in u t ”  23 Z a p ra s z a m y  d o  T r ó j ­
k i  23 .®  P ó łn o c  p o e tó w .

P R O G R A M  I V

W IA D O M O Ś C I: 16. 17. 59. 22.30

15 05 P a n o ra m a  l i te r a c k a .  16.30 P o ­
p o łu d n ie  m e lo m a n a . 17.20 S zcze c iń ­
s k ie  n a g r a n ia  17.40 P u b l.  sp o łe czn a . 
18 Z e  ś w ia to w e j e s t ra d y . 18 30 P o ­
e z ja  i  m u z y k a . 19.05 K la s y c y  m u ­
z y k i  r o z r y w k o w e j.  19.30 W ie c z ó r  w  
f i lh a r m o n i i .  21 K lu b  S te re o  22 40 
N o c n e  d iv e r t im e n to .  23 30 G lo s y , i n ­
s t r u m e n ty .  n a s tro je .

S Z P IT A L E

C H IiR . D Z IE C IĘ C A  -  U n i i  L u b e l­
s k ie j  (d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7 ; P O ­
Ł O Ż N IC T W O  — P io t r a  S k a r g i ;  
W E W N . — R e jo n o w y  
P R Z Y C H O D N IE
D L A  D Z IE C I — u l  W o jc ie c h a  7 — 
g  20—8 ; D L A  D O R O S Ł Y C H  — a l. 
J e d n o ś c i N a r o d o w e l 12 — g. 19—7; 
S T O M A T O L O G IC Z N A  —  a l.  J e d ­
n o ś c i N a r o d o w e j 12 — g 20—7 ; u l .  
N a d  O d rą  20 -  g 8—18.
A P T E K I
A L .  W Y Z W O L E N IA  17 (d o d . o d t r u t ­
k i ) ;  K R Z Y W O U S T E G O  7a -  te l 
366-73; L E L E W E L A  1 -  te l.  726-24; 
S T O Ł C Z Y N . N a d  O d rą  20 -  te l 
239-4P.2: D Ą B IE .  O r y f iń s k a  13 — te l 
812-O'03

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25 1 
446-46 — g 7— 16.

R A D I O
P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 15. 16. 17 18. 19. 20

Kronika wypadków
S O B O T A . O  g o d z . 1.4$ n a  u l. 

E m i l i i  G ie rc z a .k  w  D ą b iu ,  k ie r o w a ­
n y  p rz e z  E u g e n iu s z a  A .  sa m o chó d  
d o s ta w c z y  „ Z u k ”  S Z A  591-G  ja d ą c  
w  k ie r u n k u  u l .  P rz e s t rz e n n e j p o ­
t r ą c i ł  K r z y s z to fa  L . f k t ó r y  —  ja k  
w y n ik a  z i n fo r m a c j i  M O  — n a g le  
w s z e d ł n a  Jezd n ię . P rz e c h o d n ia  od  
w ie z io n o  d o  s z p ita la .  O  go dz . 16.40

„ P o lo n e z ”  S Z D  5681 k ie r o w a n y  
p rz e z  K r z y s z to fa  D . p o t r ą c i ł  43- 
- le tn ie g o  Z b ig n ie w a  F .,  k t ó r y  w s k u  
te k  d o z n a n y c h  o b ra ż e ń  z n a la z ł s ię  
w  s z p ita lu .  Z  I n fo r m a c j i  M O  w y ­
n ik a  iż  Z b ig n ie w  F . z n a jd o w a ł s ię  
p o d  w p ły w e m  a lk o h o lu .  N ie c a łe  
p ó ł  g o d z in y  p ó ź n ie j w  D ą b iu  na  
u l .  G o le n io w s k ie j,  „ F ia t ”  125p n r  
r e j  S Z R  0971 ta x i,  o m i ja ją c  s to ją ­
c y  w  z a to czce  a u to b u s  W P K M  p o ­
t r ą c i ł  L u c ja n a  P., k t ó r y  n ie s p o d z ie  
w a n ie  w b ie g ł n a  je z d n ię  zza a u to ­
b u s u . L u c ja n  P  p rz e w ie z io n y  zo­
s ta ł d o  s z p ita la .  M i l i c ja  p o in fo r m o ­
w a ła  n a s . iż  p rz e c h o d z ie ń  w  c h w i l i  
w y p a d k u  r ó w n ie ż  z n a jd o w a ł s ię  
po d  w p ły w e m  a lk o h o lu .* » *

N IE D Z IE L A  K i l k a  m in u t  po  
godz. 20 w  W o łc z k o w ie , „F o r d - C o n  
s u l”  S Z B  4290 k ie r o w a n y  p rze z  
m ie s z k a ń c a  L u b le s z y n a  K a z im ie rz a
K .  ja d ą c  w  k ie r u n k u  D o b re j 
S z c z e c iń s k ie j „ n ie  w y r o b i ł "  n a  l u ­
k u  je z d n i ,  z je c h a ł n a  le w e  p o b o ­
cze . u d e r z y ł w  d rz e w o  a n a s tę p n ie  
— w  h y d r a n t .  D o s z p ita la  o d w ie ­
z io n o  k ie r o w c ę  1 je g o  żon ę  J a d w i­
gę

•  * *
N A  T E R E N IE  C u k r o w n i  ...Szcze- 

c .n ”  c ią g n ik  .U r s u s "  S Z A  4101 k ie ­
r o w a n y  p rze z  M a r k a  Z . z U n ie -  
m y ś la , s a m o c z y n n ie  r u s z y ł  do  p rz o  
d u  : p r z e je c h a ł m ie s z k a ń c a  N ie -  
k ło ń c z y c y  E u g e n iu s z a  M ., k t ó r y  
d o z n a ł z ła m a n ia  o b u  n ó g . K a re tk a  
p o g o to w ia  p r z e w io z ła  ra n n e g o  do  
s z p ita la .

•  •  •
W  T E D N Y M  z m ie s z k a ń  na o s ie ­

d lu  Z a w a d z k ie g o  z a p a lił,  s ię  w s k u ­
te k  z w a rc ia  w  in s ta la c j i  e le k tr y c z ­
n e j  i  s p ło n ą ł te le w iz o r  k o lo ro w y  
m a r k i  . R u b in ” .

• •  •
D Z IS IE J S Z E J  n o c y  w  Ś w in o u jś ­

c iu  s p a l i ł  s ię  b a r  p iw n y  ..H o m a r” .* 
p ro w a d z o n y  p rze z  a je n ta  S t ra ty
o c e n ia  s ię  na  800 ty s . z ł P rz y c z y n  
p o ż a ru  n a  ra z ie  n ie - u s ta lo n o ,

rap)

Z A T R U D N IĘ  p r a c o w n i­
k a  p r z y  c y k l in o w a n iu ,  
la k ie r o w a n iu .  T e l.  708-53 
(16— 19). 24548-G

M A T R Y M O N IA L N E

D Y S K R E T N E  n a w ią z a ­
n ie  z n a jo m o ś c i Z a p e w ­
n ia  B iu r o  M a t r y m o n ia l  
ne  „ N e p t u n ” . G dańsik-5 fl 
-  S k r y tk a  7. 3874-K

N IE R U C H O M O Ś C I

D O M  w  s z e re g o w c u  w ła  
s n o ś c io w y . o g ró d , g a ra ż , 
te le fo n .  P o g o d n o  z a m ie  
n ię  n a  d w a  d u ż e  p o k o ^  
je  'w ła s n o ś c io w e  z te le ­
fo n e m  i  g a ra ż e m . O fe r ­
t y  B iu r o  O g ło s z e ń  Szcze 
c in  25834.

D O M  ( p ó ł b l iź n ia k a )  125 
m  k w . ,  d u ż e  p iw n ic e ,  
s t r y c h ,  o g ró d , te le fo n ,

P o g o d n o , m o ż liw o ś ć  c i ­
c h e j p r o d u k c j i .  O fe r ty  
B iu r o  O g ło s z e ń  S zczec in  
25835.

S I L N IK  D ie s e l G o lf  1500 
c m  sześć., d o b r y  s ta n  — 
k u p ię .  T e l.  453-70.

26029-G

T E L E P O G O T O W IE  —
S ta n is ła w  S z e w c z a k  — 
231-280. 23171-G

T E L E P O G O T O W IE  —
J a n  B a rc z y k  — 756-34.

25545-G

T E L E P O G O T O W IE  —
S ła w o m ir  M a r t y n iu k  — . 
88-474. 25328-G

T E L E P O G O T O W IE  —
B r u n o n  J a k im o w ic z  — 
381-51. 22719-G

T E L E P O G O T O W IE  —
Z d z is ła w  U z n a ń s k i —
22- 85-97. 24679-G

T V  C O L O R  — Z a k ła d  
R T V  —  429-74, N a r u to w i 
cza 5, M e ta lo te c h n ik a .

24376-G

B E Z P Y Ł O W E  c y k l i  n o -
w a n ie  — R o m a n  P a w la k
— 23-00-82. 24440-G

E K S P R E S O W E  c y k lin o -  
w a n ie  — 345-94 — T o ­
m asz K a n t . 25145-G

T A P E T O W A N IE  m a lo ­
w a n ie  — H e n ry k  P asz­
k ie w ic z , t e l .  457-26.

24549-G

N A P R A W A  lo d ó w k i, za 
m ra ż a rk i,  p r a lk i au to ­
m a ty c z n e  — B lo m b e rg
— M e ta lo te c h n ik a , te l.
23- 03-44. 24600-G

N A P R A W A  lo d ó w e k  
s p rę ża rk o w y c h , t e l .  758- 
50 E d w a rd  S k o cze k.

20165-G

T R A N S P O R T  m e b li, 
p rz e p ro w a d z k i — 765-58 
H e n ry k  K o z ło w s k i.

22827-G

S R E B R N E  ś w ie rk i, j a ­
ło w c e , m o d rze w ie , tu je  
l  in n e  p ię k n e  k r z e w y ,  
P o zn a ń , K o m o rn ik i , N o ­
w a  2. 2805-K

S P R Z E D A Ż

S K O D Ę  O e ta y ią  <k> re ­
m o n tu  lu b  na części t a ­
n io  sp rze d am . S ta rg a rd  
Szczec. te l. 774-281.

144-P

A K U M U L A T O R  60 A h
12 V ,  suchy —  sp rze ­
d a m . S zczec in , u l .  Ja n a  
C h ryzo s to m a P a sk a  39/6.

25963-G

G A R A Ż  b la sza ny  ty p o ­
w y  — sp rze d am . T e l. 
479-53. 25957-G

L O K A L E

K O M F O R T O W E  4-p o ko -  
Jowe w  Ś w in o u jś c iu , za 
m ie n ię  n a 3 lu b  2 po ­
k o je  w  s z c ze c in ie . T e l. 
23-10-17, godz. 19—21.

2S95B-G

W Ł A S N O Ś C IO W E  M -3
w  G o le n io w ie , za m ie n ię  
n a m ie s zk a n ie  w  Szcze­
c in ie . O fe r ty  B iu ro  Ogło  
szeń S zczecin  25964.

Z G U B Y

W O J C IE C H  K U B IC K I
z g u b ił w k ła d k ę  do d o ­
w o d u . 26512-G

G R Z E G O R Z  J A D Z E -  
W IC Z  Zg u b ił w k ła d k ę  
zaopa trz e n io w ą .

26513-G

Z G U B IO N O  w k ła d k i  do  
d o w o d u  osobistego n r  S 
840541 Les zek  W o ż n ia k .

142-P

M IR O S Ł A W  W IE L O G O r
S K I  z g u b i ł  w k ła d k ę  n r  
447330. 26251-G

H E N R Y K , A G N IE S Z K A  
M A S C E W IC Z O W IE  z g u ­
b i l i  w k ła d k i  n r  929831 i 
n r  929829. 26250-G

J A N  J A N K O W S K I Zgu
b i ł  w k ła d k ę  d o  d o w o ­
d u  o s o b is te g o  n r  S 
782809. 26237-G

J E R Z Y  P A N A S IU K  zg u  
ó > ił w k ła d k ę  z a o p a trz e ­
n io w ą  n r  S  702257.

-Z G U B IO N O  w k ła d k i  z a ­
o p a t rz e n io w e  n a  n a ż w i-  
s k o  G ra ż y n a , T o m a sz , 
D a n ie l,  J a n  O k o n ie w ­
scy . 26221-G

A N N IE  Z E M B IK  s k r a ­
d z io n o  w k ła d k ę  z a o p a ­
t r z e n io w ą .  26292-G

J E R Z Y  U B A L A K  Z g u b ił 
w k ła d k ę  d o  d o w o d u  n r  
S  366133. 26284-G

S K R A D Z IO N O  k ś r t k i  
ż y w n o ś c io w e  i  w k ła d k i  
na  n a z w is k o  —  H a lin a , 
K a r o l in a ,  A r t u r ,  Z d z i­
s ła w  S im iń s c y .  26279-G

E W IE
M A R K O W S K IE J

w y ra z y  g łębokiego  współczuc ia  
* pow odu  śm ie rc i

Matki
sk ła d a ją

pracownicy i  dyrekcja Okręgu 
w ej Składnicy M leczarskiej w 

Szczecinie

M g r
E L Ż B IE C IE

B E K C Z Y tfS K IE J -K U S
«erdeosne w yrazy  współczucia 

z poweda śmierci

Matki
składają

pracownicy, Kom itet Rodzi­
cielski, chórzyści Szczecińskie­
go Chóru Chłopięcego „Sło­

w ik i” w  Szczecinie

H E L E N IE
RO SSA

wywary serdecznego współczucia 
*  powoda śm ierci

Męża
składają

zarząd, PO P  «ras koleżanki i 
koledzy ze S M  jS ród m ie -

Pracownicy poszukiwani
Z A K Ł A D Y  «

W Ł Ó K IE N  C H E M IC Z N Y C H  
„ C H E M lT E X -W lS K O R D ” 

w  Szczecinie 
■I. Transportow a 1

zatrudnią natychmiast
pracow ników  w  ram ach przyuczenia do 
zawodu; aparatow y procesów chemicz­
nych (kobiety i  mężczyzn) »raz absolwen­
tów  zasadniczych szkół zawodowych w  
zawodzie: ślusarz, tokarz, frezer, dckar%, 
m urarz, cieśla, stolarz i średnich szkół za 
wodowych w  zawodach: m echanik apara­
tu ry  autom atycznej, elektrom echanik i 

elek tryk .

W ynagrodzen ie  w g  U k ła d u  Zb io row ego  
P ra c o w n ik ó w  P rze m ys łu  Chem icznego. 
O bsługa  a p a ra tu ry  chem iczne j p ra c u je  30 
god z in  ty g o d n io w o  o raz  o trz y m u je  po ro ­
k u  p ra c y  d oda tkow e  u r lo p y  w  w ym ia rze  
9 do 12 d n i k a len d a rzow ych . R ze m ie ś ln i­
c y  p ra c u ją  40 godzin  ty g o d n io w o  (w szys t­
k ie  w o ln e  soboty). Z a k ła d  posiada s to ­
łó w kę , p rzedszko la  i  ż łobek. Zg łoszenia  
n a le ży  k ie ro w a ć  do D z ia łu  K a d r i  Szko­
le n ia  Zaw odow ego, te le fo n  616-081 w e w n .

218 do 220.

3527-K

W IE S Ł A W  C Z A R N E C K I
z g u b i ł  w k ła d k ę  d o  d o ­
w o d u  o s o b is te g o .

26308-G

M A R E K  M A R K IE W IC Z
z g u b i ł  w k ła d k ę  d o  d o ­
w o d u  n r  W Z S  943215.

26349-G

W A L D E M A R  K Ę P IŃ ­
S K I ,  u l .  B u d z is z y ń s k a  
32/2 z g u b i ł  d o k u m e n ty  
w ra z  z k a r t k a m i  ż y w n o  
ś c io w y m i.  26317-G

S K R A D Z IO N O  w k ła d k ę  
z a o p a trz e n io w ą  M a rz e ­
n ie  K a rw o w s k ie j .

26416-G

A L IC J A ,  J E R Z Y , S E B A  
S T IA N  F R A N K O W IE
z g u b i l i  w k ła d k i  ż y w n o ­
ś c io w e . 26411-G

Z G U B IO N O  w k ła d k ę  
z a o p a trz e n ia  n a  n a z w i­
s k o  D o r o ta  S ie m ie n ie c .

26393-G

W O J C IE C H  P A N E K  Zgu
b i ł  w k ła d k ą  z a o p a trz e ­
n io w ą .  26376-G

S K R A D Z IO N O  w k ła d k ę  
d o  d o w o d u  o s o b is te g o  
n a  n a z w is k o  T e re s a  K o  
w a l ik .  26369-0

U R S Z U L A  I  J O A N N A  
M A C IU L E W IC Z  z a g u b i­
ł y  k a r t y  w o je w ó d z k ie .

26451-G

D A N IE L  S A J E W IC Z
zigu ib ił k a r tę  w o je w ó d z ­
k ą  ty p u  D . 26435-G

Z A G U B IO N O  w k ła d k ę  
z a o p a trz e n ia  S 213767 na  
n a z w is k o  J ó z e f O łd a k o w  
s k i.  26420-G

K A Z IM IE R Z  D Y P A  zgu
b i ł  w k ła d k ę  d o  d o w o d u  
o s o b is te g o . 26492-G

S K R A D Z IO N O  p ie c z ą t­
k ę  — in ż y n ie r  b u d o w y  
m g r  in ż .  J a n  Ł o m a n o w -  
s k i.  26224-G

Z G U B IO N O  p ie c z ą tk ę : 
le k a rz  m e d . D o r o ta  J a ­
n o w s k a  s p e c ja l is ta  n e u ­
ro lo g ,  S z c z e c in , u l .  W a ­
r y ń s k ie g o  14. • 26410-G

.K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  -  d z ie n n ik  R SW  P ra s a — K s ią ż k ą - R u c b ”  W Y D A W C A  S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R E D A K C J A  o l  H o łd u  P ru s k ie g o  6 70-550 S zcze c in  
s k r  D oczt 70-925 R e d a g u je  k o le g iu m  T E L E F O N Y  c e n tra la  430-21 s e k r e ta r ia t  re d  n a c z e ln e g o  457-41 s e k re ta rz  r e d a k c l i  467-21 d z  m ie ls k i  462-35 d z  e k o n o m - m o r s k i  427-T. 
dz_ s p o r to w y  379-50 d z  łą c z n o ś c i z C z y te ln ik a m i 450-21 O G Ł O S Z E N IA  p r z y jm u je  B iu r o  R e k la m  1 O g ło sze ń  70-550 S z c z e c in  d 1 H o łd u  P ru s k ie g o  8 te ł 394-34 Z a tre ś ć  1 t e r ­
m in  d r u k u  og łosze fi - e d a k c ja  m e o  n o « , o d p o w ie d z ia ln o ś ć  P R E N U M E R A T A  o rz e d  s-.»”  v « r w a 'n s t v tu c V  i r g a n u a c le  s o o łe c z n o -p o lity c z n e  s k ła d a ła  'a m ó w le n ts  w  m ie l 
s c o w y c h  o d d z ia ła c h  R S W  .P rd s a — K s ią ż k ą —R u c h ”  w  m ie js c o w o ś c ia c h  zaś w k tó r y c h  n ie  m a o d d z ia łó w  -  w  u rz ę d a c h  p o c z to w y c h  lu b  u  d o r ę c z y c ie l i  C z y te ln ic y  I n d y w i ­
d u a m i o p ła c a ła  p r e n u m e ra tę  w y łą c z n ie  w  u rz ę d a c h  p o c z to w y c h  i  u  d o r ę c z y c ie l i  na  r o k  n a s tę p n y ; d o  d n ia  10 m ie s ią c a  o o o rz e d z a la c e g o  o k re s  o r e n u m e ra ty .  na  o o zo s ta ł?  
w  te rm in a c h :  od  25 lis to p a d a  na  s ty c z e ń  I  k w a r ta ł  T p ó łro c z e  r o k u  n a s tę p n e g o  1 c a łv  -*kre -o k u  b ie żą ce g o  " « n a  o r e n u m e ra ty  n te s ie e z n s  d«  *0 c z e rw c a  b r  W zl 
t  U pca b r  109 zł. za H  k w a r ta ł  261 z ł za n a s tę p n e  k w a r ta ły  327 z ł za I I  p ó łro c z e  657 z ł N r  in d e k s u  35034 D r u k  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G ra f ic z n e
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Ciemne stroaiy reklam świetlnych

Kto naprawi dach?
P R Z E D  k ilk o m a  d n ia m i o trz y m a liś m y  sygna ł, że p rz y  o ka - w id o k o w y .  A le  d w a  p o tę żn e

z i i  dem ontażu  neonu usytuow anego  na b u d y n k u  p rzy  a l. W y - to ra ?  zaję*ya™fłąP^~część ^ ^ z e ­
z w o le n ia  1—-3 p od z iu ra w io n o  papę, poz ryw an o  anteny te le w i-  k r e ś l i ły  p ie rw o tn ą  fu n k c ję  d a c h u , 
z y jn e , uszkodzono ry n n y  1 zaśm iecono szk łem  ca ły  dach. B ez- D °  te S ° Prz y  m o n ta ż u  k o n s t r u k c j i  
p ośred n im  s k u tk ie m  p o d z iu ra w ie n ia  papy b y ły  d w a  p rz y p a d k i rasu° wtęc tS e b a^ ją  ^ ^ p o k r y ć  
za lan ia  m ieszkań  na n a jw y ż s z e j ko n d y g n a c ji (adresy m ieszkań: papą
W y z w o le n ia  3 m  47 i  W y z w o le n ia  3 m  49). Nieprawdą jest ponadto, że mie-
.. .  „  , _  ,  _ , , - , . szkańcy budynku instalują anteny
W  . O A D M -1 2 , k tó re j p od - wszyscy p rzesadzają  z ty m i telewizyjne na konstrukcji neonów, 

lega  posesja, d o w ie d z ie liś m y  szkodam i. Je ś li n a w e t p o d z iu ra - -  co sugerował orzedstawiciei 
Się, że a d m in is tra c ja  tó  ma od w io n o  papę to  do sobo ty  (13 «K?
la t  spore k ło p o ty  z b u d y n k a m i, bm .) w szys tko  będzie n a p ra - montowania uszkodzenia anten 
na  k tó ry c h  um ieszczone są re - w io n ę . Jak zauważyliśmy wszystkie ante-
k la im v św ie tln i»  Często zdarza POSTANOWILIŚMY przekonać się ny umieszczone są na wyższej częś 

, • !  o  ” 5 .w? . za®rza na własne oczy jak wygląda rze- ci dachu więc przy odrobinie u- 
saę, ze e k ip y  P rze ds ię b io rs tw a  czony dach i czy rzeczywiście się wagi i dobrej wola obyłoby się 
P ro d u k c ji U rządzeń  R e k la m o - tam coś robi, by usunąć szkody, bez szkód i  poprzerywania orze- 
w y c h  „R e k la m a ”  niszczą da- co zaobserwowaliśmy, u tw ier- wodów
c h y  a re k la m a c je  I S * >  * J S S T S S « A w ™ c,*1 O P IS U J E M Y  s z c z y to w o  tenp ro ś b y  o z lik w id o w a n ie  szkód o a d m  w  piątek w  p o łu d n ie  d a c h  j  S iŁeze& o io w o  ten
są zb yw an e  i  to  w  bardzo  n ie - pokryty b y t szkłem i m e ta lo w y m i p rzyp ad ek, bo sp raw a  m a
S m e c z y  spOS6b. i S t S Ł W  S ? S  C

T a k  b y ło  I ty m  razem  K ie -  azPurawa^rynay p o ^ to a n e .  b Na d achów  B ra k u je  m a te r ia łó w , a 
ro w n u k o w i CJADM poradzono, dachu nie było nikogo z .Rekia- a d m in is tra c je  n ie  nadąża ją  po 
b y  z a ją ł się s w o im i sp ra w am i, m y” , n ik t nie usuwał konstrukcji. p ros tu  z robo tą . Często jednak  
na« n a to m ia s t zapew n iono , że co^niszc^ono83 naprawlał tego' d ach y  są uszkadzane. p rzy  

w  o a d m  poinformowano nas czym  w inna —'  ja k  choćby  „R e - 
iodatkowo te  przy każdym wejś- k la m a ”  — u m y w a ją  ręce.
:iu  na dach. by prowadzić tam ja - J n  H
kiekolw iek roboty, wymagana jest C ie k a w i jesteśm y, czy szkody 
zgoda adm inistracji, czego ,Rekla- zostaną  tu  nap raw ione?  W  n a jma ar>Krvmtnlp nip nr;rc'r-ł...<r-1 . _ .

Coraz ładniejsze..
W Y S T A W Y  s k le p o w e  z a c z y n a ją  

w y g lą d a ć  c o ra z  ła d n ie j.  Z y s k u ją  
Już n o w y . ś w ią te c z n y  w y s t r ó j  w  
w i t r y n a c h  p o ja w ia ją  s ię  a k c e n ty  
.g w ia z d k o w e ’ ’ — b o m b k i,  s z tu c z n e  
g a łą z k i c h o in k i ,  p a c z k i m a ją c e  s y m  
b o iliz o w a ć  p re z e n ty  p o d  c h o in k ę  
i t p .  W ie lu  s k le p o m  d e k o ra c je  te  
p r z y d a ły  s p o ro  u r o k u  O t c h o ć b y  
p o p u la r n y  „O d z ie ż o w ie c ” , k tó re g o  
w y s ta w y  n ie  n a le ż a ły  d e l ik a tn e  
m ó w ią c  do  z a d b a n y c h . m a -o b ecn ie  
u k ra s z o n e  w i t r y n y  <Su )

a b s o lu tn ie  n ie  p rz e s trz e g a  . . . .  . ,  .__ .
C o  w ię c e j  -  a n e o n . k t ó r y  b l i ż s z y m  c z a s ie  s p r a w d z i m y  to .

w ła ś n ie  z d e m o n to w a n o , to c z y ła  się 
p rz e d  la t y  c a ła  b a ta lia .  L o k a to r z y  
b u d y n k u ,  s a m o rz ą d  m ie s z k a ń c ó w  i  
- m im s t r a c ja  n ie  w y r a ż a l i  z g o d y  
n a  z a in s ta lo w a n ie  t e j  r e k la m y ,  
¿ .ro b io n o  tc w b r e w  p rz e p is o m  i  
m im o  s p rz e c iw ó w  

N ie  od r z e c z y  b ę d z ie  i  p r z y to ­
cz e n ie  t a k ie j  o k o l ic z n o ś c i:  o tó ż  b u ­
d y n e k  Jest t a k  s k o n s t r u o w a n y ,  że 
d a c h  m a  d w a  p o z io m y  D o ln a  je -  

część p o m y ś la n a  b y ła  ja k o  ta -

(mg>

Cenna inicjatywa TW P

Rolnicze kwalifikacje 
dla... mieszczuchów

Z SONDAŻU społecznych po- odbywać się będq w sobady I 
trzeb wymka. że coraż w ięcej tu- niedziele. Czas trwania kursu wy­
da. szuka możliwość uzyskórna mesie ak. 6 miesięcy, 
zawodu rolnika. Jest to z pewno- Po ukończeniu szkolenia, kur- 
ściq objaw korzystny. Sporo osób. sanci zdawać będq egzamin ek- 
dotychczas zwiqzanych z pracq w stemistyczny na ty tu ł rolnika wy- 
przemyśle lub adm inistracji, czy kwalifikowanego, 
rzemiośle, chce pracować w ro i- —  Kurs jest odpowiedzią na 
mątwie. Drogę d!o uzyskania grun- zapotrzebowanie kadr przez roł- 
tów  —  me zagospodarowanych „re - n ictwo. Rozumiemy konieczność 
sztówek" tp. jest w gminach Po- wykorzystania każdego skrawka 
morza Zachodniego jeszcze sporo ziem* — powiedziel nam orgam- 
—  otw iera uzyskanie kw a lifikacji zatorzy: Leon Koroluk, sekretarz 
rolniczych. Działacze Towarzystwa ZW  TWP w Szczecinie i dr Anto- 
Wiedzy Powszechnej w Szczecinie ni Mickiewicz z Akodermi Rołrw- 
wyszł naj>rzeciw tym potrzebom, czej. —  Liczbo miejsc na kursie, 
I tak, w oparciu o kadrę ncuko- niestety, ograniczana 1 dlatego 
wo-dydcktycznq • bazę Akadem*- prosimy o szybkie zgłoszenia. Sq 
Rolniczej. TWP organizuje spec- ono przyjmowane w siedzibie ZW  
ja lny kurs d la  „m ieszczuchów” . TWP przy ul. Obrońców Stalin- 
prognących zostać rolnikom- irdy - grodu 11. Bliższych informacji 
widualnymi. Kandydat mus; legi- udzielamy telefonicznie —  421-29 
tym ować się ukończoną co naj- lub 444-53 Ostateczny termin zgło 
mniej zasadniczą szkolą zawodo- szeń minie 30 listopada br. 
wq obojętnej specjalności. (W. Jur.)

No szkolenie przewdziano 4tKT
godzin, z czego wykłady pochło­
ną 230 godzirn, resztę — zajęcia 
praktyczne. Spotkania kursantów

W trosce o bezpieczeństwo na ulicach

Zdecydowane działania
szczecińskiej „drogówki

W  T Y M  ro k u  s tan  bez- le jo w e g o . N ie  do ść , że p i ja n y ,  to  
p icczeń s tw a  drogow ego na V  d o d a tk u  w ió z ł  W s z o fe rc e  sześ- 
S 7P 7 eriń« s fe ii*h  » i i n » e ł i  c ?u  p a s a ż e ró w . W  p e w n y m  m o m e nszczecińskich  u lica ch  p op rą  c ie  n ie  z a p a n o w a ł n a d  k ie r o w n ic ą  
W ił s ię : ao te j p o ry  w y d a - i  z je c h a w s z y  n a  p ra w e  p o b o cze  za 
rz y lo  się znaczn ie  m n ie j t r z y m a ł s ię  p rz e d n im *  k o ła m i na ... 
W Y D a d k ó w  i  k o l i  /  i i  n l *  w  d a c h u  z a p a rk o w a n e g o  „ F ia t a ” . C a -w y p a u K O W  * K o l i z j i  n iz  w  ł a s ió d e m k a  z b ie g ła  z m ie js c a  w y -
ty m  sam ym  okres ie  ro k u  p a d k u .
u b ie g łe g o .  — N ie tr z e ź w o ś ć  k ie r o w c ó w , a ta k

T t, o r r , , __ . . . ,  że p ie s z y c h , n a d m ie r n a  p rę d k o ś ć ,
J E S T  l e p i e j ,  a le  n i e  d o  t e g o  n ie p r a w id ło w e  p rz e k ra c z a n ie  je z d -

s t o p n ia ,  b y  m o ż n a  b y ł o  u z n a ć  n l * s ta n  te c h n ic z n y  p o ja z d ó w  — to  
t e n  p r o b le m  z a  r o z w ią z a n y .
o t ą o  te ż  s y s t e m a t y c z n e  d z i a ł a -  z m ie rz a ją  d o  e l im in a c j i  t y c h  z ja -  
n i a  p r e w e n c y j n e  p o d e jm o w a n e  w is k  — p o w ie d z ia ł n a c z e ln ik  w y -

& * e ł r £ r (kC,l0 n a r iU S Z y  . ” d r0 g Ó W  m " ^ W l f d UyCS ^ w DK o w f f i  - M D “ a °K-l , UStatn iO  n p . zastosowano łania te będziemy kontynuować, 
tzw . b loka d ę  g łó w n y c h  c iągów  powiem nawet, że je nasilimy, by 
k o m u n ik a c y jn y c h . K o n tro lo -  uzyskać miększą skuteczność, 
w a no  bez m a ła  w s zys tk ie  sa- <Jas>
m ochody p rze jeżdża jące  u l.

n

S Z C Z E C IŃ S K A  S ta ró w k a  w id z ia n a  in acze j —  z p o k ła d u  sa- 
m o io tu  s fo to g ra fo w a ł ją  fo to re p o rte r C A F  J e rzy  U n d ro .

G dańską  i  u l.  M ieszka  I ,  także 
nocą — k ie d y  to  n ie k tó rz y  k ie  
ro w c y  uw aża ją , iż  m ogą bezka r 
n ie  p rzekraczać  p rze p isy  o ru ­
ch u  d ro g o w ym . N ic  zatem  d z iw  
Rego, że d la  w ie lu  osób ra d io ­
w óz s to jący  r a  Basenie G ó r­
n ic z y m  o godz. 2 w  nocy b y ł 
zaskoczeniem .

M IL I C J A N C I  z W y d z ia łu  R u c h u  
D ro g o w e g o  K M  M O  p o d cza s  ty c h  
d z ia ła ń  p r e w e n c y jn y c h  z w ra c a l i  
s zcze g ó ln ą  u w a g ę  na  tr z e ź w o ś ć  
k ie r o w c ó w , n a  s ta n  te c h n ic z n y  p o ­
ja z d ó w  ( ś w ia t ła ,  u k ła d  k ie r o w n i ­
c z y ,  h a m u lc e ) ,  s p ra w d z a li  — w  
a w ią z k u  z l ic z n y m i k r a d z ie ż a m i — 
n u m e r y  o p o n .

W y n ik i  t e j  a k c j i  n ie  są o p ty m i­
s ty c z n e  T y lk o  w c ią g u  je d n e j  d o ­
b y  a a trx y m a n o  S3 n ie t r z e ź w y c h  k ie  
ło w c ó w  ( g łó w n ie  w  n o c y ) .  99 u k a ­
ra n o  za  z ły  s ta n  te c h n ic z n y  po ­
ja z d ó w , w  12 p rz y p a d k a c h  z a t rz y ­
m a n o  d o w ó d  r e je s t r a c y jn y ,  w  170 
—  u d z ie lo n o  u p o m n ie n ia .

O s trz e ż e n ie m  n ie c h  te ż  będą 
o w a  w y p a d k i ,  k t ó r e  m ia ły  m ie j ­
sce w  u b  c z w a r te k .  P ie rw s z y  z 
n ic h  je s t  p rz y k ła d e m  n a  to . do 
cze g o  p r o w a d z i b r a k  d b a ło ś c i o 
s ta n  te c h n ic z n y  sa m o c h o d u . T a k ­
s ó w k a  m a r k i  .W o łg a ”  ja d ą c  al. 
W y z w o le n ia  u d e r z y ła  w  s łu p  t r a k ­
c j i  t r a m w a jo w e j  P o w ó d  — r o z l i ­
c z e n ie  s ię  r a m ie n ia  p r z e k ła d n i  
k ie r o w n ic z e j .  K ie ro w c a  ta x i  na  
szczęśc ie  je c h a ł  sam , d o z n a ł o b r a ­
że ń  tw a r z y .  A  g d y b y  w ió z ł  pasa­
ż e ró w  g d y b y  w je c h a ł  n a  c h o d ­
n ik . . .  S t ra c h  p o m y ś le ć  D ru g i  w y ­
p a d e k  s p o w o d o w a ł n ie t r z e ź w y  k ie ­
ro w c a  „ S ta r a ”  S Z A  390 C , n a le ż ą ­
c e g o  d o  P rz e d s ię b io rs tw a  T r a n s p o r  | „ K u r ie r a  
*o w o -S p rz ę to w e g o  B u d o w n ic tw a  K o  ! oa czk*

Co było w środku?
m a ją  p r a w o  r o b ić  p ą c z k i n a w e t 
bez ża d n e g o  n a d z ie n ia  ( t y lk o  n ie ­
zn a c z n ie  w ię k s z e  od  n o r m a ln y c h )  

i  s p rz e d a w a ć  Je p o  t e j  s a m e j ce ­
n ie  13 z ł

Awantura o pączki
D W A  awyczaiiue pączk i s ta ły  smakują zwyczajnie i  nie można, : . /  «la nimi nl.../, i r. D o  s to s o w a n ia  n ie ty p o w e g o  n a ­

t le n ia  m o g ą  z n ie c h ę c ić  p ro d u c e n ­
c i e  . . .  i • i i , . . __„ . z " , . , * . u u w ic u i i u  t u s ic u im a ,  z ą u a -  ta  t y l k o  k l ie n c i,  a to  po p ro s tu
m a  W  A U K U  s z c z e c iń s k ic h  l i n -  ją c  w y ja ś n ie ń  k tó r e  o c z y w iś c ie  o -  p iz e s ta ja c  u n ie g o  k u p o w a ć  p ą c z -
s t y t u c j a c h .  3 b m .  k l i e n t ,  pan  K .  t r z y m a l i  k i  c z y  d ro ż d ż ó w k i.  M og ą  je  sob ie
M .  k u p a ł  w  j e d n e j  Z p r y w a t -  w y ja ś n ie n ie  o k a z a ło  s ię  p ro s te  k u p ić  g d z ie  in d z ie l ,  p o n ie w a ż  w

X ,,, • ___ i  „ „  ^  J  i  O to z  w ie le  s u r o w c ó w  ł  p ó łp r o d u k -  ś r ó d m ie ś c iu  je s t  p e łn o  in n y c h  p r y -
n y c h  c u k i e r n i  p ą c z k a ,  p r z e ła -  tó w . z k t ó r y c h  r o b i  s ię C ia s tka , w a ln y c h  c u k ie rn i ,  
m a i  g o  n a  p ó ł  i  s t w i e r d z i ł ,  ż e  je s t  d la  p r y w a t n y c h  w ła ś c ic ie l i  G w o l i  ś c is ło ś c i d o d a je m y , iż  n ie  
W  ś r o d k u  z n a j d u j e  s ię  n i e  m a r  w y tw ó r n i  c u k ie rn ic z y c h ,  n le o s ią g a ł-  m a  jeszcze  w y n ik ó w  s k r u p u la t -  
m o la d a  h n d ź  d ź iirn  o l«  ny<: h - P o d s ta w o w e  s u ro w c e , a w ię c  n y c h  b a d a ń , d o tą d  p rz e p ro w a d z a -
m o d a a a  o ą o z  O z e m , a le  b l i ż e j  m ą k ę , c u k ie r  i td  ro z d z ie la  cech . n y c h  p rze z  S a n e p id  -  ”
n ieokreś lone  b ru n a tn e  n ad z ie - o  resztę starają się 
n ie. 4 bm . ten  sam k lie n t  w  te j nicy. m. in o ja  jka

_____  _____,___ J e ś li u d o -
c u k le r -  w o d n ią  on e . iż  p r o d u k ty  ze w s p o -

____  _____  .  „  ta k ż e  o  m n ia n e j  » c u k ie r n i z a g ra ż a ją  z d ro -
sam ei o u k . ie rn - i  l r i i r t i ł  k o l e i n ę '  . 1 m a rm o la d ę . T ę  o s ta tn ią  w iu  lu d z k ie m u  p o d a m y  a d re s  i

3 o u K i ie r m  K u p a  k o l e j n e  z d o b y ć  n ie ła tw o  C u k ie r n ic y  r a tu -  p e rs o n a lia  c u k ie r n ik a  N a  ra z ie  n ie
go pączka, r y m  razem  w  sro d - ją  Się n a d z ie w a n ie m  p ą c z k ó w  z a s łu ż y ł o n  n a  to
k u  b y ło  COŚ czerwonego, n ie  c z y m k o lw ie k  s ło d k im .  W o m a w ia -  M o że  k to ś  p o s ta w ić  z a rz u t,  że
W iadom o CO n y m  w y p a d k u  k l i e n t  t r a f i ł  n a  r o z w le k a m y  b a n a ln y  te m a t  1

t r r  tfa t-t .  „  , , w y ra b ia n ą  w ła s n y m  p rz e m y s łe m  r o b im y  w ie le  h a ła s u  o n ic ”  O -
K L IŁ N 7  p o s ta n o w ił e n e rg ic z n ie  m a rm o la d ę  z ja b łe k  C u k ie r n ik  tó ż  p r z e c iw n ie  P r a g n ę lib y ś m y ,  a b y  

re k la m o w a ć  p o d e jrz a n y  p r o d u k t ,  p r o d u k u je  i w y k o r z y s tu je  ją  n a -  k a ż d a  r e k la m a c ja  czy  in te r w e n c ja  
R o z p o c z ą ł od  sa m e g o  c u k ie r n ik a ,  d a l  p o n ie w a ż  m a r m o la d y  b r a k u je  z g ła s z a n a  p rze z  k l ie n tó w  w z b u d z a -  
n o s tę p n ie  o d w ie d z ił  S a n e p id  1 a ja b łe k  je s t  w  b ró d  la  p o d o b n e  z a in te re s o w a n ie  je d n o -
c e c b  R z e m io s ł S p o ż y w c z y c h , n ie  B e z  z a rz u tu  o k a z a ła  s ię  ta k ż e  s te k  n a d rz ę d n y c h  i  o rg a n ó w  k o n -  

!? • . ; al{:że r e d a k c j i  „ K u r i e r a ” , ce n a  p ą c z k ó w  12 z ł za sztnk,ę. t r o ln y c h .  a p rz e c ie ż  je s t  o n o  ta k ie  
w ła ś c ic ie l z a k ła d u  z a p ro p o n o w a ł W p ra w d z ie  h u r to w a  c e n a  m a r m o -  n ie  zaw sze  W  ty m  p rz y p a d k u  
z a m ia n ę  p ą c z k a  n a  ja k iś  in n y  sm a  la d y  w  o s ta tn im  o k r e s ie  w z ro s fa  a la rm  b y ł  za p e w n e  fa łs z y w y , a le  
k o ły fe  (n a  cc  k l i e n t  n ie  p r z y s ta ł) ,  o d  9,70 z ł d o  o k o ło  100 z ł za 1 k g . m o ż e  s ię  z d a rz y ć , iż  za p o z o rn ie  
S a n e p id  s z y b k o  p o b r a ł p r ó b k i  to  je d n a k  w  k o s z ta c h  w y ro b u  m a ło  w a ż n ą  s p ra w ą  u k r y je  s ię  d u -  
d o  b a d a ń , p r z e d s ta w ic ie l r e d a k c j i  p ą c z k a  s ta n o w i o n a  n i k ł y  p ro c e n t,  ża a fe ra , 

p o ta je m n ie  u s ta l i ł ,  że z g o d n ie  z r e c e p tu ra m i z a tw ie r -
w s n o ir tn b m o ł e .U r le rn i d z o n v m i p rz e z  cech . c u k ie r n ic y  (e h o c )

Ogrodnicze święto
w Zdrojach

Z E S P Ó L  S z k ó ł O g ro d n ic z y c h  im . 
S a p e ró w  W o js k a  P o ls k ie g o  w  Szcze 
c in ie -Z d ro ja c h .  N a  g łó w n y m  k o r y ­
ta rz u  b u d y n k u  is tn a  p o w ó d ź  k w ia ­
tó w . R z a d k o  m o ż n a  z o b a c z y ć  w  
p e łn i  je s ie ń ’ ta k ie  n a g ro m a d z e n ie  
f o r m  i  k o lo ró w

P rz y  ro ś l in a c h  K a r te c z k i z w y ­
m ie n io n y m i n a z w a m i i  g a tu n k a m i:  
T a n g e r in a , H e l ik o n ia .  F i r s t  L a d y , 
W h ite  G o id  P rz e w a ż a ją  c h ry z a n ­
te m y  i  c y k la m e n y  P o c h o d z ą  on e  
z o g r o d n ic tw  ’  p a ń s tw o w y c h , s p ó ł­
d z ie lc z y c h  o ra z  od  o só b  p r y w a t ­
n y c h . R ó w n ie  d u że  w ra ż e n ię  na  
z w ie d z a ją c y c h  w  s o b o tę  i  n ie d z ie ­
lę  p o m ie s z c z e n ia  s z k o ły  w y w ie ra  
e k s p o z y c ja  k i lk u n a s tu  g a tu n k ó w  
ja b łe k .

— J u ż  p o  ra z  9 o r g a n iz u je m y  u 
na s  „ Ś w ię to  O g ro d n ik a ”  — m ó w i 
d y r e k to r  Z S O  R y s z a rd  S o b ie szczań  
s k i. P rz y p a d a  o n o  z w y k le  w  l is to ­
p a d z ie  — m ie s ią c u  o g ro d n ic z y c h  d o  
ż y n e k . J e s t to  ś w ię to  -  r z e k łb y m  
— o ro b o c z y m  c h a ra k te rz e  S ta n o ­
w i  o n o  b o w ie m  o k a z ję  o d  o d n o ­
w ie n ia  k o n ta k tó w  z p rz e d s ię b io r ­
s tw a m i 1 in s t y t u c ja m i  w s p ó łp r a c u ­
ją c y m i ze s z k o łą , a ta k ż e  d a je  m oż  
l iw o ś ć  z a p o z n a n ia  s ię  z w y n ik a m i 
p ra c  n a u k o w y c h  z d z ie d z in y  o g ro d  
n ic tw a  * s a d o w n ic tw a  D z iś  n p . na  
s i go śc ie  — o g r o d n ic y  ze s p ó łd z ie l­
n i  p r o d u k c y jn y c h ,  p rz e d s ię b io rs tw  
z ie le n i,  a  ta k ż e  w s z y s c y  z a in te re ­
s o w a n i m o g li  u c z e s tn ic z y ć  w  w y ­
k ła d a c h  p ro w a d z o n y c h  p rze z  n a ­
u k o w c ó w  z a k a d e m ii r o ln ic z y c h  
(m . in  d r  T  B a ra ń s k i  z P o z n a n ia  
m ó w i ł  o  s p o so b a ch  o c h r o n y  r o ś l in  
w  a k tu a ln e j  s y tu a c j i  g o s p o d a rc z e j) .

Ś w ią te c z n a  s o b o ta  w  Z e sp o le  
S z k ó ł O g ro d n ic z y c h  b y ła  w ię c  
d n ie m  s e m in a r ió w  i  o k a z ją  do  
s p o tk a n ia  ? s a d o w n ik a m i i  o g ro d ­
n ik a m i  z w o je w ó d z tw :  s z c z e c iń s k ie  
go . s łu p s k ie g o , k o s z a l iń s k ie g o  i  go ­
rz o w s k ie g o .
„ N ie d z ie la  n a to m ia s t  — m o ż n a  po 
w ie d z ie ć  — n a le ż a ła  d o  u c z n ió w . 
D o  s z k o ły  l ic z n ie  z je c h a l i  ro d z ic e , 
k tó r z y  po  s p o tk a n ia c h  z  ra d ą  pe ­
d a g o g ic z n ą  z a p o z n a li s ię  z ba zą  dy 
d a k tv c z n a  te j  n a jw ię k s z e j w  Sizcze- 
s iń s ik ie m  k u ź n i  k a d r  d la  p rz e d s ię ­
b io r s t w  z ie le n i,  s p ó łd z ie lc z o ś c i o -  
g ę o d m icze j s a d o w n ic z e j i tp .

(m e r)

Z WSS „Społem"

Paczka pod choinkę
J A K  nas  p o in fo r m o w a n o  w  u b . 

o lą te k .  is tn ie je  . m o ż liw o ś ć  z o r g a n i­
z o w a n ia  p a c z e k  ś w ią te c z n y c h  d la  
d z ie c i p rz e z  z a k ła d y  p ra c y  — 2a do 
ś re d n ic tw e m  W SS ..S p o łe m ”  O d ­
d z ia ł w  S z c z e c in ie  P o d s ta w ą  do 
z re a liz o w a n ia  z a u id w ie r r ia  i  s p rze ­
d a ż y  p a cze k  b ę d z ie  d o łą c z o n e  do 
z a m ó w ie n ia  — o ś w ia d c z e n ie , te  d o ­
ty c z y  to  t y lk o  d a ie c L  na  k tó r e  za­
k ła d  p r a c y  w y p ła c a  z a s iłe k  ro d z in ­
n y .

Z a m ó w ie n ia  p o tw ie rd z o n e  p rz e z  
d y r e k to r a  i  * ł  k s ię g o w e g o  n a le ż y  
k ie r o w a ć  d o  D z ia łu  A r t y k u łó w  
O g ó ln o s p o ż y w c z y c h .

Zgubiono-znaleziono
W  T R A M W A J U  n r  9 z n a le z io n o  

p o r tm o n e tk ę  z o b c ą  w a lu tą  o ra z  pa 
r a s o lk ę  W ia d o m o ś ć , u l  C h m ie le w ­
skiego 8A/15 do g o d z in ie  16.

1*1 B M  w  s k le p ie  .J o w is z ”  r e n ­
c is tk a  z g u b iła  n o w e  p o ń c z o c h y  le c z  
n ic z e . U c z c iw e g o  z n a la z c ę  p ro s i o  
z w r o t  po d  a d re s e m : a l Je d n o ś c i 

.N a r o d o w e j 34A12
W  R E D A K C J I  . .K u r ie r a ”  w  pofco- 

t i i  n r  VI są d o  o d e b ra n ia  d o w o d y  
o s o b is te  S ta n is ła w a  M a ć k a  i  R y ­
sza rd a  B le k io łe ie g o .


